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Sprawa ogólnonarodowa
4 j bm. po raz osta tn i obradu ją  
*  **'• osobno na dwóch zjazdach 
delegaci P o lsk ie j P a r t i i R obo tn i­
czej i  delegaci P o lsk ie j P a r t i i So­
c ja lis tyczne j. J u tro  w  w ie lk ie j sa­
l i  odbudowanej z g ruzów  P ilite c h  
n ik ł W arszaw skie j rozpocznie się 
p ie rw szy  w spó lny Kongres obu 
P a r t i i  i  zapadnie h is to ryczna u - 
chw ała o połączeniu w  jedność 
rozb itego od półw iecza ruchu  ro ­
botniczego w  Polsce. Powstanie

wraca do s ta rych , zm urszałych 
fo rm , lecz tw o rz y  nowe.

2 Na czele budow n iczych  ju tra  
idz ie  w  Polsce —  ja k  we 

w szystk ich  k ra ja ch  —  klasa ro bo t 
nicza. Od je j ideowości i  zw a rto ­
ści zależy w  n a jw ię kszym  s topn iu  
rozw ó j i  postępowa przebudow a 
Polski. G dy ruch  robo tn iczy  jest 
ro zb ity , zużywa w ie le  sw o ich  s il 
na bratobó jczą  w a lkę  w ew nę trz ­
ną, m a rn o tra w i energię. G dy czo-

Pe d ź w ię k u  syren wśród skupienia
świat pracy całej Polski wysłucha oświadczenia
0 MDWEIIPOLSKIEIW ROBOTNICZEJ

W  ra m a ch  in a u g u ra c ji K o n g re s u  Z jed no czen ia  P o ls k ie j 
K la s y  R o b o tn icze j —  D N IA  15 G R U D N IA  —  zostan ie  ogłoszone 
ośw iadczen ie  o z je dn oczen iu  P o ls k ie j K la s y  R o b o tn icze j, k tó re  
będzie  tra n s m ito w a n e  p rzez P o ls k ie  R ad io .

O G O D Z IN IE  9.58 na  d ź w ię k  s y re n  zostan ie  zarządzona k i l -  
k u n a s to m in u to w a  p rz e rw a  w  p ra c y , w  czasie k tó re j p ra c u ją c y  
z b io rą  się p rz y  g ło ś n ik a c h  ra d io w y c h  w  p rzeznaczonych  k u  te ­
m u  pom ieszczen iach , ś w ie tlic a c h , h a la c h  fa b ry c z n y c h  i td .  po 
czym  n a ty c h m ia s t po w ró cą  do p ra cy .

Iowa klasa społeczna je s t zjedno­
czona, dzia ła zgodnie, a je j p la ­
n o w y  i  h a rm o n ijn y  w ys iłe k  idz ie  
na tw órcze  budowanie.

Przez przeszło półw iecze klasa 
robotn icza w  Polsce, rozda rta  na 
dwa odłam y, ścierała ■ się, k rw a ­
w iła  i  osłabiała, w  w ew nę trznym  
szamotaniu. K o rz y s ta ły  na tym  
ty lk o  pasożytujące w a rs tw y  posła 
daczy, tra c ił cały lu d  pracu jący, 
tra c iło  całe państw o —■ zacofane 
gospodarczo i  społecznie, d ła w io ­
ne przez obcy k a p ita ł i  rodzim ą 
d y k ta tu rę  sanacyjną. Jeże li w  cią­
gu 20 la t p ie rw sze j n iepod leg ło ­
ści masy pracu jące w  Polsce n ie 
m ia ły  n ic  do pow iedzenia  we 
w łasnym  k ra ju , a przez 13 la t 
m ógł się u trzym ać u w ła d zy  fa ­
szyzm P iłsudskiego i  Ozonu —  to 
ta k i stan rzeczy b y ł m o ż liw y  t y l ­
ko dlatego, że polska klasa ro bo t­
nicza b y ła  rozb ita , ideo log iczn ie  
n ie je d n o lita  i  n ie  oczyszczona ze

jrd n a  zw arta  i  s ilna  Z jednoczona 
P a rtia  Robotnicza.

Będzie to ak t ogrom nej don io­
słości po lityczne j. Spe łn i się cel, 
do któ rego zm ie rza li na jsz lachet­
n ie js i i  na jb a rd z ie j św iadom i bo­
jo w n ic y  socjalizmu.'

T ak  uroczysty dla ro b o tn ikó w  
dzień 15 g rudn ia  1948 ro ku  będzie 
datą  pam iętną n ie  ty lk o  dla te j 
p rzodujące j k lasy  społecznej. K on 
gres Z jednoczeniow y będzie fa k ­
tem  h is to rycznym  n ie  ty lk o  dla 
p ó łto ra m iłio n o w ę j rzeszy pepe- 
row ców  i  pepesowców. J e s t , to  
spraw a o znaczeniu ogólnonaro­
dow ym  i  ogó lnopaństw ow ym , a 
k to  tego nie w idz i, ten n ie nadąża 
za d o ko n yw u ją cym i się w  naszym 
k ra ju  procesam i i  p rzem ianam i, 
ten  drzem iąc, nie dostrzega, co się 
W okół niego dzieje.

N ie  można pojąć, dlaczego złą­
czenie się w  jedność k lasy ro bo t­
n icze j jes t ważne dla całego na ro ­
du, je że li n ie  w id z i się jasno, k to  
k ie ru je  i decyduje o rozw o ju , o s i­
le, o pom yślności państwa i społe­
czeństwa w  naszych czasach w ie l­
k ich  przem ian.

4  Trzeba w ięc przede w szyst-
* k im  zdać sobie w  p e łn i spra­

w ę z tego fa k tu , że kończy się n ie - 
p o w ro ln ie  d ług i okres h is to rycz­
ny, w  k tó rym  rostrzygającą ro lę  
g ra ły  w a rs tw y  posiadające, a sze­
ro k ie  masy lu d z i pracu jących b y ­
ły  ty lk o  przedm iotem  dzie jów . N o­
we czasy — a m y w  tych  czasach 
ży je m y —  znam ionu ją  zasadnicze 
przesunięcie: to  lud  pracu jący, 
k tó ry  stanow i o lb rzym ią  w ię k ­
szość narodu, odbiera m niejszości 
— w ars tw om  posiadaczy i w yzy ­
sk iw aczy — ster w ładzy  państw o­
w e j’ i s ter losów narodow ych. Ta 
Przemiana jest ju ż  fak tem  w 
Z w iązku  R adzieckim , ta p rzem ia­
na dokonyw a się w  państwach de­
m o kra c ji ludow e j, o tę przem ianę 
foczy się jeszcze w a lka  z s iłam i 
Przes-hości w  w ie lu  innych  k ra ­
tach K ie ru n ek  rozw o ju  nie może 
hvr i bo św ia t —- m im o wszel
k io ; n róby  obrońców  te?,o, co b y ­
ło, idz ie  naprzód, nie wstecz. N ie

ł

.św iadom ych i  n ieśw iadom ych so­
ju szn ików  ka p ita lizm u .

Teraz następuje  zjednoczenie. 
O drzuciw szy, co b y ło  złe w  dzie­
dzin ie  la t  u b ie g ły 'ch , czerpiąc z 
do robku  rew o lucy jnego  ruchu  ro ­
botniczego op ie ra jąc się o boga­
te dośw iadczenie radz ieck ie j k lasy 
robo tn icze j —  now a Zjednoczona 
P a rtia  p rzys tąp i z u w ie lo k ro tn io - 
n ym i s iła m i do tw órcze j dz ia ła l­
ności dla dobra całego pracu jące­
go narodu.

3 Dotychczasowe rozb ic ie  ru ­
chu robotn iczego sp rzy ja ło  

(i przed w o jną  i  po  w o jn ie ) wszel 
k im  dążeniom do dzie len ia  naro­
du —  zarówno ch łopów  ja k  i  in te  
lig e n c ji, zarów no p a rty jn y c h  ja k  
bezpa rty jnych . W zajem ne zw a l­
czanie się dw óch od łam ów  ro bo t­
n iczych pog łęb ia ło  w łaśn ie  szcze­
l in y  w  ca łym  społeczeństwie, by ło  
k o rz y s t ie  n ie  d la  P o lsk i, ale dla 
obcych i  w ro g ich  nam  interesów .

Zjednoczona P a rtia , k tó re j u - 
tw o rzen ie  uroczyście ogłoszone 
będzie ju tro , stanie się s iłą  scala­
jącą ca ły p racu jący  naród  po lsk i. 
Sprzym ierzona ze s tro n n ic tw a m i 
lu d o w y m i i  in n y m i s tro n n ic tw a ­
m i dem okra tycznym i, doceniająca 
w  p e łn i znaczenie i  ro lę  in te lig e n ­
c ji, p a r ty jn e j i  be zp a rty jn e j, Z jed  
noczona P a rtia  będzie p ro w a d z iła  
ku  ty m  w ie lk im  zadaniom, k tó re  
s to ją  przed w szys tk im i P o lakam i: 

dalsza odbudowa k ra ju , 
up rzem ys łow ien ie  P o lsk i, 
nowoczesna gospodarka ro lna , 
upowszechnienie ośw ia ty  i  k u l­

tu ry ,
podniesienie stopy życiow ej spo­

łeczeństwa.
Z jednoczenie po lsk iego ruchu  

robotn iczego zw iększy w ie lo k ro t­
n ie  naszą zdolność w ykonan ia  
tych  zadań.

W  poniedzia łek w  przededniu K ongresu Zjednoczeniowego o tw arto  
uroczyście w  M uzeum  N arodow ym  w  W arszaw ie Jubileuszową W ysta­
wę P rac Nawerego D un ikow sk ieg  o. Na, W ystaw ie znalazły się wszyst­
k ie  dzieła, k tó re  artysta  o fia ro w a ł Państwu. N a zd jęc iu  —  Adam 

M ick iew icz . (Patrz sprawozdanie na s tr. 3).

Prasa rumuńska o Konsresie

Zjednoczenie polskiej klasy robotniczej 
ma wagę międzynarodową

B U K A R E S ZT. 14,12 (PAP). — Pra 
sa rum uńska w ykazu ję  żywe za in ­
teresowanie zb liża jącym  się Kongre 
sem Z jednoczeniow ym  Po|skścfr;Par 
t i i  Uo'ń«tn»e'żyr,h. 'D z ie n n ik i' zahile- 
szćźąją w iadom ości o przebiegu "Wyż 
borów  . de legatów na Kongres oraz 
o .osiągnięciach rob o tn ików  po lskich 
w  ram ach czynu przedkongresowe­
go:

C entra lny organ rum u ńsk ie j p a r­
tii,  ro b o tn ic z e j, „Scantea“  o p ub liko ­
w a ł obszerny a r ty k u ł pod ty tu łe m : 
„K lasa  robotnicza P ó lsk i jednoczy 
się“ , w  k tó rym , podkreśla jąc znaczę 
n ie  w ew nętrzne i m iędzynarodowe

Rezolucja po 4-dniomyrh obradach

Bo w ilk i o pokój i demokracją
wzywa Międzynarodowa Federacja b. Wiążmy Palitycznycli

BRUKSELA, 14.12 (PAP.). W  czasie 
czterodniowych obrad Rady Naczelnej 
Międzynarodowej Federacji Byłych 
Więźniów Politycznych (FIAPP), któ-

Cłrnp Czang-Kai-Szeka odpisane z konta U S A

Utworzeń e rzqdu koalicyjnego
sugeruje adminislrafor planu Marshalla

n ie  zatrzym a ona pochodu w o jsk  lu  
dowych. <

LO N D YN , 14.12 (PAP). — Jak do 
nosi n a n k iń s k i koresp. „O bserve r“  
resz tk i oddzia łów  4-ch grup a rm ii 
Czang K a i Szeka są obecnie ca łko ­
w ic ie  otoczone przez w o jska  ludowe 
na obszarze m iędzy rzekam i Jang- 
Tse-K iang i  Żółtą.

O ddzia ły  ch iń sk ie j a rm ii ludow e j 
p rze rw a ły  l in ię  ko le jow ą T ien  Tsin  
— Puków  na po łudn ie  od Czun Sień 
w  odległości 40 k im . na północ od 
N ank inu .

A gencja France Presse donosi z 
P ekinu, że w  niedzie lę wieczorem  
ch ińsk ie  w o jska ludowe zna jdow a­
ły  się o 16 km . od m iasta. W a lk i to 
czą się w  Czing-Ho 
. Jak  donosi agencja Reutera od­
dz ia ły  a rm ii lu do w e j zna jd u ją  się 
w  odległości k ilk u  m i] od zachod­
niego lo tn iska  P ekinu. W  m ieście 
zarządzono godzinę po licy jną .

O ddzia ły  ludowe um ocn iły  swe 
pozycje w  okręgu górniczym  K a l­
ian, k tó ry  zdobyły przed dwoma 
dn iam i.

LO N D Y N , 14.12 (AP I). — A d m i­
n is tra to r p lanu M arsha lla  Pau l G. 
Eleffm an w y ra z ił o f ic ja ln ie  p rzeko­
nanie Stanów Z jednoczonych o ban 
k ru c tw ic  p o lity k i Czang K a i Szeka 
w  Chinach,

Korespondenci w  Londyn ie  pod­
kreśla ją . że jest to wyrazem  całko 

•w ite j u tra ty  zaufan ia przez A m ery 
kanów  do reż im u. Czang K a i Szeka 
a jednocześnie w ezw aniem  do podje 
eia rozm ów z w o jskam i lu dow ym i 
na tem at p rze rw an ia  dz ia łań  w o jen  
nych i stworzenia rządu k o a lic y j­
nego. Jednocześnie jednak ko re ­
spondent Reutera pisze, że w  L o n ­
dyn ie panuje przekonanie, iż  s iły  
ludowe znajduiją się obecnie w  s i' 
ne j pozycji i będą m og ły m ieć de­
cydu jący glos p rzy  tw orzen iu  koa­
lic j i .  |

O bserw atorzy w  W aszyngtonie u- 
ważają, że Stany Zjednoczone p rak 
ycznie odp isa ły  C h iny  zc swego 

konta. Pom im o o lbrzym iego w k ładu  
2 m ilia rd ó w  dolarów, okazało się 
że s iły  ludowe są s iln ie jsze niż 
wszelka nomoe am erykańska i  że

re ostatnio odbyły się w Brukseli przy 
jęto jednomyślnie rezolucję w której:

FIAPP wzywa do walki z podżega­
czami wojennymi w obronie pokoju świa 
towego, apeluje o porozumienie między 
sojusznikami z ostatniej wojny, zgodnie 
z zasadami współpracy międzynarodo­
wej, ustalonymi w Karcie O N Z, prote­
stuje przeciwko decyzji mocarstw aflglo 
saskich w sprawie oddania przemysłu 
Zagłębia Ruhry w ręce b, właścicieli 
hitlerowskich oraz wzywa do obrony 
praw h. więźniów politycznych oraz' do 
niesienia pomocy ofiarom terroru w 
Grecji i Hiszpanii.

Po obradach delegaci wzięli udział w 
bankiecie, wydanym przez belgijską fe 
derację b. więźniów politycznych. Na 
bankiecie obecni byli b. ministrowie 
Terfve i Van den Branden de Reeth, 
posłowie Polski, Bułgarii, Rumunii i Cze 
choslowacji, przedstawiciele . ambasad 
Francji, Wioch i Holandii oraz wielu 
reprezentantów belgijskiego świata poli­
tycznego i naukowego.

l ik w id a c ji w ie lo le tn iego  rozb ic ia  
po lsk ie j k lasy robotn icze j, pisze m. 
in.

„Tw orząc je d n o litą  pa rtię , ¡polska 
klasa robotn iczą p rzy jm u je  pełną od 
pow iedziaińość za budowę socjaliz 
m u w  now e j Polsce. Zjednoczenie 
organizacyjne, po lityczne ł  ideo lo­
giczne po lsk ie j k lasy robo tn icze j 
wzm acnia k ie row n iczą ro lę  po lsk ie j 
k lasy robotn icze j 1 je j  p a r ti i,  wzmac 

n ia  Rzeczypospolitą Polską kroczą­
cą śm ia ło  drogą budow y socja liz­
mu. Zw ycięstw o ¡polskiej k lasy ro ­
bo tn icze j stanow i cios, zadany obo 
zow i antydem okratycznem u 1 impe 
ria łis tycznem u, W  ten sposób zna­
czenie Kongresu Zjednoczeniowe­
go w ykracza poza granice Polski 
nab iera jąc wagi m iędzynarodowej. 
Zjednoczenie po lsk ie j k lasy robo t­
n icze j przyczyn i się do wzm ocnie­
n ia  m iędzynarodowego fro n tu  w a l­
k i  o pokój, dem okrację i  socja lizm

D z ienn ik  „L ib e ra ta te a “  p rzedru ­
kow a ł z ostatniego num eru „N o ­
wych Dróg“  końcową część a r ty k u ­
łu  sekretarza generalnego P o lsk ie j 
P a r t i i Robotn iczej — Bolesława 
B ie ru ta .

Robotnicy „Arabia“ 
przed sądem

H E L S IN K I, 14.12 (PAP). — 'izzd  
sądem w  H els inkach stanęli robo t­
nicy. k tó rzy  zostali aresztowani w  
czasie s tra jk u  w  fabryce „A ra b ia “ .

Prasa dem okratyczna podkreśla 
stronniczość sądu oraz fa k t, że na 
św iadków  powołano samych p o li­
c jantów . Jak w iadom o w łaśnie po­
lic ja n c i w  b ru ta ln y  sposób b i l i  s tra j 
ku jących  robo tn ików . A le  nawet 
zeznania tak  specja lnie d e b n tw c h  
św iadków  b y ły  pełne sprzec '.«ości 
i s ta w ia ły  sędziów w  p rzyk": po ło­
żenie.

Egipski dziennikarz krptykuie politykę angielką

Imperializm brytviski -  główną u rzr^p ą
przelewu krw i nu Bliskim  W scM s ie

LO N D Y N , 14.12 (PAP), —  Znany 
eg ipsk i dz ienn ika rz  N ah ib  A bdu l 
H ir , k ry ty k u ją c  p o lity k ę  angielską 
w  stosunku do E g ip tu  i  Sudanu o- 
raz innych  k ra jó w  arabskich  pisze,
że im p e ria lizm  b ry ty js k i jest g łów  renności i  m epcdisgłości k r  
na przyczyną rozruchów  i  prze lew u i g licy  ponoszą w in i  za * *•' •:"• ' 
k rw i na B lis k im  Wschodzie. | tych, rannych, lub  uw ięslón«’

O m aw ia jąc osta tn ie krw aw e za j- : Jańczyków, 
d a  w  Sudanie, autor a r ty k u łu  I

stw ierdza, iż  A ng licy  zastosowali 
m etody gw ałtu , aby nie  pozwolić 
lu d o w i sudańskiem u na wyrażenie 
swych g łębokich pragnień *  Racze­
n ia  się z Egiptem  na praw. i  s w e

• \n -
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Odwrócony kordon
Q  D Y  w  pałacu C h a illo t we j tece zgodę O NZ na
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W alka o niemieckie m „Komitecie H u n iji^ g ^ la f

w rześn iu  br. rozpoczynała się !
przedłużenie 

dz ia ła lności t.zw. k o m is ji B a łkan -

Pogłębiają się rozbieżności
między Fenylem a Londynem

LO N D Y N , 14.12 (PAP). —  Skąpe w iadom ości, ja k ie  przedo
trzec ia  sesja Zgrom adzenia O gólnej sk ie j, a następn ie K oreańsk ie j, w ie  | s ta ją  s ię  spoza szcze ln ie  z a m k n ię ty c h  d rz w i p ro w a d z o n y c h  w  gm a 
go N.Z. nasze p rze w id yw a n ia  coj z ie  rów n ież  zgodę na przedłużenie j cj j U F o re ig n  O fic c e  o b ra d  a m e ry k a ń s k ie g o  „ k o m ite tu  H a m p h re y ‘a“

o jeden ro k  żyw o ta  t.zw. ^  sp ra w ie n iem ieck ich  odszkodowań w o je n n ych  w skazu ją , że po
przeszło tygodn iow ych  dyskusjach n ie  zdołano posunąć się w ie le  
naprzód. ____

zie  row m ez 
jeszcze
M ałego Zgrom adzenia —  ale po­
w ta rzam y "jest to  re z u lta t nega tyw ­
ny. Społeczeństwo am erykańskie , 
k tó re  przez w yb ó r T rum an a  na p re  
zydenta zam anifestowało swe po­
pa rc ie  d la  zasad p o lity k i reoseyel- 
tow sk ie j, pod ja k im i T ru m a n  p ro ­
w a dz ił swą kam pan ię  w yborczą na 
pewno oczekiw a ło  innego rezu lta tu  
p rac b ieżącej sesji O NZ. W  podob­
n e j sy tu a c ji zna jdu ją  się rów nież 
delegacje pozostałych cz łonków  o- 
bozir p roam ery kańsk i ego i  n ie w ą t­
p l iw ie  trudn o  im  będzie znaleźć u - 
zasadnienię powodów d la  k tó rych  
w b re w  in teresom  sw ych narodów  
sekundow a li p o lityce  am erykań ­
sk ie j.

Inaczej p rzedstaw ia  się dorobek, 
z ja k im  w ra ca ją  do k ra ju  przed­
staw ic ie le  państw  obozu dem okra­
tycznego. O bok de legacji radziec­
k ie j, rów n ież  delegacja po lska m o­
że sobie pow iedzieć, * iż  z ro b iła  
w szystko co by ło  m ożliw e , b ron iąc 
zasad, w  k tó rych  kom prom is  b y ł-1* 
by rów noznaczny z ic h  zaprzepasz­
czeniem, ale idąc na kom prom is 
wszędzie tam , gdzie on b y ł m oż li­
w y  i  celowy. W n iosk i, s taw iane 
przez cz łonków  de legac ji po lsk ie j 
m ia ły  zawsze na w id o k u  chęć z b li­
żenia sprzecznych stanow isk, w y - 

radzieck iego w ic e m in is tra  spraw  za I p jy Wały  z tro s k i o efektyw ność 
granicznych, opow iada ją  ja k  pod I prac ONZ, a le  zawsze zdecydowa- 
w p ływ e m  jego konkre tne j, rzeczo- 1  n ie pedkreś la ły  te różnice, ja k ie  
w e j a rgum en tac ji rozsypyw a ł się w  j dzie lą mapę podżegaczy w o jennych 
drzazgi parawan, za k tó ry m  prze- ! ocj  0ij'ozu poko ju .
c iw n ic y  u k ry l i  swe w łaśc iw e  za- i _ , . ., . , , ,. W vkazvw a ly  cne, ze l im a  ciemarm ia ry . A m erykan ie  po w ta rza li np. n jM / . y w d i j  . __..

, . . . .  . k2 r,vina m iedzy ty m i dw om a s iiaswe. stałe w yrzekan ia , ze on i cncą - “ “ i “ «  T  . . .
współpracy, dążą do kom prom isu

nasze p rze w id yw a n ia  co 
do je j  przebiegu og ran iczy ły  się do 
s tw ie rdze n ia  fa k tu , iż  delegacje 
k ra jó w  anglosaskich będą się s ta ­
ra ły  rozegrać na ty m  te ren ie  za­
sadniczą „p a r t ię “  z ZSRR i  w  kon 
sekw enc ji doprow adzić do e lim ino  
W ania w p ły w ó w  obozu dem okra­
tycznego na dzia ła lność ONZ. A n i 
M arsha ll, a n i B e v in  n ie  k r y l i  się 
zresztą w c a le . z ty m i zam iaram i i 
cdrazu w  sw ych w stępnych p rze ­
m ów ien iach  jeden (M arsha ll) o- 
św iadczył, że Stany Z jednoczone 
n ie  zam ierzają rezygnować z żad­
ne j ze sw ych zasad, na ja k ic h  p ra ­
gną oprzeć p rzysz ły  pokój, a d ru g i 
(B ev in ) pow iedz ia ł bez ogródek, że 
w  odwodzie je s t zawsze m ożliwość 
u tw o rzen ia  czegoś w  rodza ju  re ­
g ion a ln e j o rg an izac ji m iędzynaro­
dowej bez k ra jó w  de m okra c ji lu ­
dowej i  bez ZSRR.

T a k ie  b y ły  pobożne życzenia, ale 
stało się inaczej. W yszyński przez 
w ysun ięc ie  na czoło zagadnień — 
sto jących przed obecną sesją —  
spraw y k o n tro li ene rg ii a tom owej, 
a następn ie przez złożenie propozy 
e j i  re d u k c ji zb ro jeń p ię c iu  w ie l­
k ic h  m ocarstw  o jedną trzecią  n ie  
ty lk o  odebrał de legacji am erykań ­
sk ie j in ic ja ty w ę , ale sam przeszedł 
do ostre j kon tro fensyw y. C i co 
p rz y s łu c h iw a li się p rzem ów ien iom

W edług koncepc ji am erykańsk ie j, 
m iano  powziąć decyzję w  bardzo 
k ró tk im  czasie, jednakże w  istocie 
obrady z a m ie n iły  się w  żm udne dy 
skusje, w  k tó ry c h  A n g lic y  i  F rancu 
z i walczą z A m eryka na m i n iem al 
o każdą fab rykę , zna jdu jącą się 
w  zachodnich Niemczech.

, L o nd yńsk i korespondent „N ew  
Y o rk  H e ra ld  T rib u n e “  s tw ierdza 
o tw arcie , że zw ycięstw o tezy am ery 
kańsk ie j w. spraw ie  odszkodowań 
n iem ieck ich  będzie je dyn ie  zw yci- 
stwem  s iły , a n ie  l i n i i  p o lityczn e j 
USA. Zan iechanie pod nacisk iem  
S ianów  Zjednoczonych p rogram u

w ym a ch iw a li gałązką o liw n ą , ale 
m ilcze li albo, ja k  uczyn ił to  Osbor 
ne, — po prostu  m ija li się z p ra w ­
dą, gdy W yszyński u ja w n ił,  że ta 
gałązka c iiw n a  ma kolce. W tedy 
do głosu -zapisywał się Spaak. K a ­
p ita ln y  b y ł ten d ia log W yszyński— 
Spaak w  p ierw szych dn iach sesji, 
k ie dy  to  wreszcie W yszyński zn ie­
c ie rp liw io n y  w yw odam i Spaaka 
s tw ie rd z ił, że n ik t  przecież od B e l­
g i i n ie  żąda żeby się ro zb ro iła  je ­
ś li scbic tego nie tyczy . N a tom iast 
bardzo ważne dia  poko ju  jes t roz­
b ro je n ie  p ięc iu  w ie lk ic h  m ocarstw .

Również dy: 'misja nad radziecką 
propozycją je& ocaesncgo w p ro w a ­
dzenia w  życie dwóch konw enc ji o 
k o n tro li energ ii atom ow ej i  o za­
kazie bom by atom ow ej n ie  poszła 
po l in i i  dążeń USA. Już fa k ty , że 
sprawa p izeckcd s ila  z k o m is ji do 
ko m is ji, że m uzir.no na ko lan ie  o- 
pracow ywaó t.zw. kon trp ropozyc ję  
kanadyjską, że wreszcie n ie  stało 
się tok ja k  pragnęła delegacja ame 
ry kańska, t  sn. nie zawieszono prac 
k o m is ji k o n tro li ene rg ii a tom ow ej 
na ko łku , a zlecono je j dalszą p ra ­
cę — w szystkie  te fa k ty  dowodzą 
n iezb ic ie  ja k  ciężko było  zm onio- I 
wać A m erykanom  tę n ieodzow ną , 
większość dla  odrzucenia zasady r a ! 
dz ieck ich p ropozycji.

O czywiście p rzy  ta k im  układzie  
s ił, ja k i is tn ie je  obecnie w  ONZ by 
loby na iw nością  oczekiwać z w y ­
cięstw a tez głoszonych przez ZSRR 
i k ra je  dep iokrac ji ludow e j zarów ­
no je ś li chodziło o poszczególne za­
gadnienia ja k  i  o m e ritu m  w spó ł­
p racy m iędzynarodow ej. K u lu a ro ­
w a presja  na poszczególne delega­
cje, pokrew ieństw o ideowe i  p o li­
tyczne całego obozu pream erykań- 
skiego, w reszcie im pu tow an ie  ZSRR 
rzekom ych agresyw nych zam iarów  
pomogło w  ostateczności do zmento 
w an ia  te j w iększości ale często­
k roć  kosztowało to  je j p rzedstaw i­
c ie li „u tra tę  tw a rzy “ . S ta łó się tak  
np. w  czasie glosowania nad posz­
czególnym i pa rag ra fam i radziec­
k ie j p ropozyc ji rozb ro jen iow e j, a 
następnie p ropozyc ji p o ls k ie j k ie d y  
to  odrzucono naw et a rty k u ł, w y ra ­
żający tezę, iż  w  in te res ie  ludzko­
ści leży pokojow e rozstrzyganie 
k o n f lik tó w  m iędzy w ie lk im i mocar 
s tw am i. ,

Toteż m im o, iż —  ja k  podkreś lił 
W yszyński — paryska sesja ONZ 
n ie  sp e łn iła  pokładanych w  n ie j 
przez obóz poko ju  nadzie i i n ie  
s tw orzy ła  w a ru n k ó w  dla  w spółp ra 
cy m iędzynarodow ej, to  jednak 
je s t niezaprzeczalnym  faktem , że 
delegacje anglosaskie n ic  ty lk o  n ie  
dop ię ły  nakreślonego sobie z góry 
celu, lecz bagaż, z ja k im  wyjeżdża 
ją  z Paryża jes t raczej n iewygodny.

p ragnę li k ie ro w n ic y  obecnej p o li­
ty k i U S A  z l in ią  tz w . „żelaznej 
k u rty n y , lecz w d z ie ra  się głęboko 
w  fo r ty fik a c ję  pak tu  b rukse lsk ie ­
go, u n ii zachodnie j, czy naw e t pa k ­
tu a tlan tyck iego , zacieśn ia jąc coraz 
ba rdz ie j k rąg  w okó ł obozu w o je n ­
nego. Jest to pewnego rodzaju 
..kordon san ita rn y “  —  je ś li uży je ­
m y tego okreś len ia  z c h u rc h illo w - 
okiego s ło w n ika  — lecz w  ta k im  
raz ie  kordon  fen opasuje tym  ra ­
zem coraz c iaśn ie j samych tw ó r­
ców tego pojęcia.

i.k.)

Przemótulenie premiera ZapotockiLego ui Moskmie

Wzmocnił wzajemną przyjaźń
5-le tiii okład ZSRR i  Czechosłowacji

M O SKW A, 14.12 (PAP.). Bawiący w 
Moskwie premier rządu czechosłowac­
kiego Antonin Zapotpćky wygłosił 
przetd mikrofonem radia moskiewskiego 
przemówienie z okazji piątej rocznicy 
podpisania układu o przyjaźni i wzajem 
nej pomocy pomiędzy Czechosłowacją
a ZSRR.

„Czesi I Słowacy —  oświadczył pre 
mier Zapotocky —  zdają sobie doskona 
ic sprawę z olbrzymiego znaczenia te­
go układu. Odczuwają oni dobrze róż­
nice pomiędzy układem przylbźni za­
wartym ze Związkiem Radzieckim a po 
przednimi układami, które Republika 
Czechosłowacka zawierała w okresie 
przedwojennym z krajami kapitalistycz­
nymi. Doświadczanie wykazało, że tam 
te układy nie były dotrzymywane i dla 
tego Republika Czechosłowacka dostała 
się pod jarzmo okupacji faszystowskiej.

W  przeciągu pięciu ła t od chwili pod 
pisania układu z Czechosłowacją Zwią 
zek Radziecki, dał wiele dowodów swej 
przyjaźni. V7 czasie katastrofalnej su­
szy jaka nawiedziła Czechosłowację w 
1947 r. Związek Radziecki pośpieszył 
Czechosłowacji z pomocą przesyłając 
wielką ilość zboża. Oto dowody przy 
jaźni Związku Radzieckiego. Dlatego 
też przyjaźń czechosłowacko-radziecka 
będzie trwała nie 20 lat jak przewiduje 
układ,/lecz będzie trwała wiecznie“ .

Naród czechosłowacki uroczyście ob 
chodził dzień 12 grudnia —- piątą rocz 
nicę podpisania układu o przyjaźni i

pomocy wzajemnej ze Związkiem Ra­
dzieckim. W  Pradze, Bratysławie i in ­
nych miastach Czechosłowacji odbyły 
się uroczyste zebrania i  aikadefhie. 
Wszystkie dzienniki czechosłowackie 
zamieściły artykuły, omawiające zna­
czenie układu i przyjaźni między obu 
narodami.

W  dniu 12 grudnia odbyło się posie 
dzenie Centralnego Komitetu Towarzy­
stw ! Przyjaźni Czechosłowacko-Radziec 
kiej pod przewodnictwem, wicepremiera 
Fierlingera. Centralny sekretarz Towa­
rzystwa Ślaidek złożył sprawozdanie z 
działalności Towarzystwa w roku 1948. 
Następnie Komitet Centralny uchwalił 
konkretne zadania Towarzystwa na rok 
1949 w dziedzinie pogłębienia i utrwa 
lenia przyjaznych stosunków! pomiędzy 
Republiką Czechosłowacką a Związkiem 
Radzieckim.

eparac ji n iem ie ck ich  wprowadzi*— 
zdaniem  korespondenta — sta ły  
stan rozd rażn ien ia  pom iędzy w ie l­
k im i m ocars tw am i zachodnim i.

W  a rty k u le  „B e v in  doszedł do po 
rozum ien ia  z H o ffm anem  kosztem 
naszych odszkodowań“  „L ib e ra ­
t io n “  podkreśla, zarysowujące się 
ccraz ba rdz ie j rozbieżności po tn ie - 
dzy F ranc ją  i  W ie lką  B ry ta n ią .

Rozbieżności pom iędzy Paryżem  ■ 
a Londynem  —  pisze d z ien n ik  — 
sta ją  się coraz głębsze i  c z y n n ik i 
o fic ja ln e  n ie  mogą zaprzeczyć, że 
chodzi obecnie o pow ażny k ry z y s  W 
sl osunkach f  rancusko-an g ie ^ k ic h .
K ryzys  ten zaznacza „L ib e ra t io n “  
na b ra ł ostrości na skutek ta i gu, pro 
wadzonego kosztem  F ra n c ji ’ " m iędzy 
B et inem  a Hoffm anem .

Również am erykańska prasa w 
w ydan iach  pa rysk ich  za jm u je  się 
sprawą rozbieżności m iędzy F ra n ­
c ją  a A ng lią . ,,Ne.w Y o rk  H era ld  
T rib u n e “  zaznacza wzrasta jącą w ro 
gość m iędzy obu k ra ja m i, w y n ik a ­
jącą z tego, że zarówno F rancja , jak  
i  A n g lia  pragną ja k  n a jw ięce j to ­
w a ró w  eksportować, a ja k  n a jm n ie j 
im portow ać. Okoliczność ta  u tru d ­
n ia  osiągnięcie po rozum ien ia

O m aw ia jąc stosunki b ry ty jsko - 
francusk ie  dz ien n ik  „D a ily  M ir r o r “  
stw ierdza, że oddawna ju ż  stosunki 
te  n ie  b y ły  ta k  złe ja k  obecnie. Zdd 
n iem  dz ienn ika  pogorszenie 1o na­
s tąp iło  przede w szys tk im  dintego 
że: rząd francu sk i o d m ó w ił swej 
w spó łp racy z b ry ty js k im  4 -ie tu im  
planem  gospodarczym i, że F ranc ja  
n ie  może się zgodzić na p o lity k ę  
b ry ty jską , popiera jącą odbudowę 
przem ysłu n iem ieckiego na prawach 
pierwszeństwa.

Władze ZS3R pomagają w
pizy organizowania słuźbf zirewia

List angielskiego intelektualisty

Kongres Wrocławski najlepiej poucza
gdzie znajdują s ę siły peke u

M O S K W A , 14.12 (PAP). Przewód 
n iczący zw iązku  zawodowego pra 
cew n ików  służby zd ro w ia  w  północ 

f 2 i nej K o re i p o d k re ś lił ogrom ną po- 
1 moc, jaką w ładze radz ieck ie  udzie 

l i ły  ludności ko reańsk ie j p rzy orga 
n izow a n iu  sieci szp ita li, am bulatc 
r ió w  oraz p rzychodn i leczn iczym  
Przewodniczący zw iązku  zaznaczył, 
że po raz p ie rw szy w  h is to r ii K o rc i 
pó łnocnej masy pracujące są oto­
czone opieką lekarską  bezpłatn ie . 
W ręcz p rze c iw n ie  przedstaw ia  się 
sytuacja w  K o re i po łu dn iow e j, znaj 
du jącej się pod okupacją am erykan 
ska. Śm ierte lność w  Korei. P o łud ­

n iow e j jest bardzo duża, a o ja k i: ,»  
pomocy ubezpieczalń społecznych 
n ie  m ożna naw et marzyć.

LO N D Y N , 14.12 (PAP). T ygod n ik  
„N e w  S tatesm an and N a tio n “  opu 
b lik o w a ł „ l is t  do angie lskiego mte 
le k tu a lis ły “  m is jonarza a n g lika ń ­
skiego B lackm ana z In d i i  Zachod­
n ich, k tó ry  w z ią ł ud z ia ł w  Kongre 
sie W roc ław sk im .

B lackm an, op isu jąc upokorzenia 
ja k ic h  doznał on ja ko  H indus od 
swoich kolegów  m ig jonarzy ang ie l­
skich, s tw ie rdza , że przebyw ając w  
Polsce po raz p ierw szy w  życ iu  po 
czuł się ja k  ró w n y  w śród rów nych . 
B lackm an podkreśla, że w  Polsce 
odnoszono się do niego ze szczerą

O ujocp rządom Mocha i jego polic ji

Bssilnlskle zamordowanie
działaczu komunistycznego w Paryżu

serdecznością i  prostotą. Polska L u  
dowa n ie  re b i żadnych różn ic  raso 
wych. C złow ieka nie  oceniają tu ta j 
w ed ług ko lo ru  jego skóry. W szyst­
ko  to  — pisze B lackm an —  zrob iło  
na n im  n ieza ta rte  w rażen ie  i  poru 
szyło w  rfim  najlepsze uczucie.

O cenia jąc znaczenie samego K on  
gresu W rocławskiego, au to r lis tu  
podkreśla, że Kongres ten  nauczył 
gę rozum ieć, k to  naprawdę pragn ie 
poko ju , a gdzie zna jd u ją  s ię  s iły . 
podżegające do w o jny . Potężne W i*  
żenie z rob iła  nań odbudow ująca się 
z ru in  W arszawa oraz św iadectwo 
męczeństwa ja k im  jes t M ajdanek 
i  O święcim .' Tu, w  M a jda nku  i Os 
w ię c im iu  przekonał się naocznie d° 
czego prow adzą hasła ras is tow skie , 
czym jes t faszyzm.

P A R Y Ż, 14.12 (PAP). W niedzie  
lę o godz. 5 rano p o lic ja n t Le No- 
han zastrze lił na przedm ieściu Pa

W  k i l k u  i n i e r s z a c h
— Oragnizacja W a lne j M łodzieży N ie ­

m ie ck ie j zapow iedzia ła na dzień 15 
grudn ia  w ie lk i w iec p ro te s ta cy jn y . 
W iec ten będzie w yrazem  oburzenia 
m łodzieży n ie m ie ck ie j p rzec iw  m e to­
dom te r ro ru  zastosowanym  przez m o­
carstw a anglosaskie podczas w yb o ro w  
w  zachodnich stre fach B erlina , k tó re  
o d by ły  się 5 g rudn ia  bm .

4*
— M in . A n d rze j W yszyński oraz m m  

członkow ie  . de legacji ra dz ieck ie j na 
trze c ie j sesji Zgrom adzenia G enera lne­
go ONZ opuśc ili w  pon iedzia łek P aryż, 
udając się sam olotem  w  drogę p o w ro t­
ne j do M oskw y.

4*
— W ram ach zaw artego la tem  b r . po­

rozum ien ia  handlowego, Czechosłowa­
c ja  o trzym a  od Zw iązku  Radzieckiego 
25 tys ięcy  ton  węgla . 2 tys iące to n  m a­
sła C-.echosłowacja o trzym a jeszcze w 
ro k u  b ieżącym , resztę w  ciągu 1949 r.

— 9 bm. w  m ieście Ube (p re fe k tu ra  
Jam aguti) p o lic ja  japońska zaatakow ała 
dem onstrac ję  1.200 K o reańczyków , k tó ­
rzy  m a n ifes to w a li swą so lidarność z 
rządem  ko reańsk ie j re p u b lik i ludow o- 
dem okra tyczne j. W czasie s tarc ia , k i l ­
kunastu K oreańczyków  zostało ra n ­
nych.

— CO tys ięcy  ro b o tn ikó w , zam ieszka­
ły c h  w  B e lg ii a p racu jących  w e F ra n ­
c j i  og łos iło  w  pon iedz ia łek  s tra jk  na 
znak p ro tes tu  p rzec iw ko  de cyz ji w iadz 
fra ncusk ich , zezw ala jącej im  na . prze­
wóz do B e lg ii je d yn ie  50 proc. ich  za-

^ _______  .  robkow ą. R obp tn icy  c i za re jes trow an i
T ak  w ięc np. D u lles w iez ie  w  sw e j zostaną w  B e’*Ó  ia ko  bezrobo tn i. T ym

sam ym  liczba bezrobo tnych  w  B e lg ii 
w zrośn ie  do p rfesz ło  269 tys ięcy.

•S>
— W K o re i p o łu d n io w e j w zrasta n ie ­

zadow olen ie i  oburzen ie  p rzec iw ko  m a­
rio n e tko w e m u  „ rz ą d o w i"  L i  Syn 
Mana. W  Seulu, Fuzanie i  w  in n ych  
m iastach o d b y ły  się s t ó j k i  p ro tes ta ­
cy jne , w  k tó ry c h  w z ię ło  ud z ia ł ponad 
50 tys ięcy  ro b o tn ik ó w  i 6 tys ięcy  ucz­
n ió w  szkól- ś redn ich  i wyższych.

4
— O ddzia ły a rm ii dem okra tyczne j 

zaa takow a ły  i  za ję ły  m iasto  K a rd itsa  
w  Tessalii. W górach Grammos w ojska 
dem okra tyczne za ję ły  m ie jscow ość 
E tom e litsa  zadając n ie p rzy ja c ie lo w i 
d o tk liw e  s tra ty .

4»
— Jeszcze 4 państwa, a m ianow ic ie  

Dania , N orw eg ia , Is land ia  i  P o rtuga lia  
zostaną zaproszone do udz ia łu  w  rozmo 
w ach 7 państw  na tem at tzw . „p a k tu  
pó łnocno - a tla n tyck ie g o “ .

— Szef sztabu g ru p y  obserw atorów  
ONZ w  P a lestyn ie , gen. R iley , rozpo­
czął w  pon iedz ia łek  ro zm ow y z przed­
s taw ic ie le m  a rm ii eg ipsk ie j w  spraw ie 
zawieszenia b ro n i. Gen. R iley  ma prze­
prow adz ić  następnie kon fe re nc ją  z 
p rzedstaw ic ie lem  Izrae la .
_ Parlament transjordanskl za tw ie r­

d z ił uchw a łę  rządu w  spraw ie „z je d n o ­
czen ia“  arabskich obszarów P a lestyny 
z  T ran s jo rd a n ią  pod berłem  A bdu llaha.

— Do L o n d yn u  p rz y b y ł m in is te r a r­
m ii  U S A  K e n n e th  R oya ll. W  ciągu trz y  
tygodn iow ego p o b y tu  m in is te r R oya ll 
zw iedz i szeree s to lic  B u to n y  Zachod­
n ie j.

ryża — St. M am le działacza kem u 
Mistycznego — A nd re  H o u illie r , któ  
ry  ro zk le ja ł rep rodukc je  afisza w  
obron ie poko ju  pędzla m alarza Fou
g er on. H o u illie r ,  b. radca m ie js k i 
St. M ande oraz dzia łacz zw iązko­
w y, b ra ł ud z ia ł w  dwóch w o jnach 
św iatow ych. B y ł on  , dekorowany 
w yso k im i odznaczeniam i francus­
k im i za waleczność.

P o lic ja n t Le Nohan podszedł do 
H o u ilłie ra , oddając bez ostrzeżenia 
s trza ł z rew o lw eru , co potw ierdźm y 
towarzyszące zm arłem u osoby.

Zabó jstw o H o u ilłie ra  w yw o ła ło  
o lb rzym ie  oburzenie wśród m iesz­
kańców  sto licy. ,-,Ce S o ir“ , ’ s tw ie r­
dzając, że chodzi tu  o bestia lskie  
m orderstwo, pisze: „M e tod y  rządu 
i  p o lic j i,  z k tó ry m i zw iązane jest 
nazw isko Mocha, przynoszą owoce“

A nd re  C a rre l s tw ie rdza w  op ub li 
kow anym  w  „H u m a n ité “  a rtyku le : 
„O skarżam  rząd, k tó ry  je s t <nwal­
nym  sprawcą m orderstw a na to w a ­
rzyszu H o u illie re “ .

Jak w y n ik a  z nadchodzących tu  
w iadom ości, uzupe łn ia jące w ybory  
m ie jsk ie  p rzyn io s ły  dalsze sukcesy 
p a r t i i kom unistycznej.

Ostateczne w y-n ik i w yborów  do. 
kom ite tó w  górn iczych t. z w, 'korni 
s ji m ieszanych w  kopa ln iach pota 
su i  zagłębia H aute  R h ine  nrzyn in  
s ły  p rzygn ia ta jące  zw ycięstw o CGT.

Pæiennik belgijski
o roli Polski
n a d  m o r z e m

BRUKSELA, 14.12 (PAP.). W  artyfa
le pt. „Polska staje się mocarstwem^»0 
skim“  dziennik „La Libre Belgique1 op> 
suje powojenny rozwój polskiej n °  7 
handlowej. Dziennik podkreśla ogrom«, 
znaczenie uzyskania przez Polskę 5lXr . 
lometrowego wybrzeża morskiego 
stwierdza, że porty polskie będą odg u 
wały coraz większą rolę, z \v h ^ ĉ  

_po zakończeniu budowy kanału Odra 
Dunaj.

Premier Istvan Dobi
objął urzędowanie

BUDAPESZT, 14.12 (PAPA 
premier węgierski Istvan  ̂ Dom ^ $£). 
w poniedziałek urzędowanie. « |e 
rek premier Dobi wygłosi expose .£, 
lamencie, w którym poruszy za?3 
nie polityczne i gospodarcze.

, .  . part«1
Centralny organ Węgierskie) 

Pracujących „Szabad Nep“ , Pod fC 
jąc chłopskie pochodzenie nowe? 
miera stwierdza, że nominacja  ̂ ^,ego 
go stanowi nowy dowód P?. j dow*!' 
rozwoju węgierskiej demokracji m
sify sojuszu robotniczo-chłopskiego ,
roli pracującego chłopstwa w ^



Przed Kongresem
.P L A G I I  TR A N S P A R E N TY  

W IT A J Ą  KONGRES
W arszawa je s t ju ż  gotowa na 

Przyjęcie delegatów na Kongres 
«jednoczenia. P rzybyw a jących  do 
sto licy delegatów w ita  udekorowa 
hy Dworzec G łów ny, w okó ł k tó re ­
go postaw iono n iem a l całą ścianę z 
czerwonych sztandarów. Obok dw ór 
ca, na w ie lk im  gmachu umieszczo­
no napis ,,W arszawa w ita  na jle p ­
szych synów lu d u  polskiego*.

O deko rac ji samego m iasta pisa 
h«my ju ż  wczoraj. W  c iągu wczo- 
Zajszego dn ia  pow iększyła  się zna 
cznie ilość udekorowanych gma­
chów, przede w szystk im  siedzib u- 
fz ę d o w , i  in s ty tu c ji, k tó re  obok 
barwnych chorągw i w y w ie s iły  po­
nadto p o rtre ty  przyw ódców  m ię ­
dzynarodowego ruchu robotniczego 
l  ub ra ły  g ir lan da m i z ie len i fro n to ­
ny domów.

Na odśw ię tnych dz is ia j u licach 
hisasta w idać g rupy p rzyby łych  już 
do s to licy  uczestników Kongresu 
ceaz członków robotn iczych i chłop 
skich zespołów św ie tlicow ych , k ió  
Cc w  dniach kongresowych w ystę­
pować będą w  W arszawie. Te ostat 
nie g rupy  p rzyb y ły  do W arszawy 
w s tro jach  reg ionalnych i  chociaż 
Warszawiacy p rzyzw ycza ili się już  
do oglądania na M arsza łkow sk ie j 
czy w  A le jach gó ra li, ku rp ió w , gór 
n ików  śląskich, czy k rakow iaków , 
to jednak za każdą ba rw n ie  ubra­
ną grupą p rzyb y łych  og lądają się 
Przechodnie, p o d z iw ia ją c . p iękno 
s tro ju  ludowego.

W  c iągu ostatniego dn ia  przed 
Kongresem barw ną oprawę o trzy ­
mał jeszcze PI. Zwycięstw a, gdzie 
Pracowały oddzia ły wojskowe. Na 
" 'e t ogrodzenie terenu budowy 
»Wspólnego Dom u“  p rzy  A i. S i­
korskiego jes t ozdobione czerwoną 
J^stęgą, a n iem a l w szystk ie  n o w in t 
hie domy na K ra ko w sk im  przyb ra  
•y odśw ię tny wyg ląd. Na jokazale j 
^Wgląda w  te j części m iasta siedzi 
"a Rządu, pałac N am iestn ikow sk i, 
który ton ie  w prost we flagach b ia- 
»oczęrwonych i  czerwony cli.

C entra lnym  punktem  dekorac ji 
***rszaw skich jes t oczyw iście p la­
n ik  przed gmachem P o lite c h n ik i 
W arszawskiej, k tó re j odbudowa zo 
sta la ju ż  zakończona. U  w e jśc ia  
s*eść o lb rzym ich  masztów z w ie lk i 
m i czerw onym i sztandaram i, obok 
**ś, na Polu M oko tow sk im  przed 
fzędem m asztów z cho rągw iam i 
*to i m ała trybuna  i  przysypany 
świeżym p iask iem  te ren  d la  pocz- 
Jpw sztandarowych. W  oko licy  Po- 
’ tte ch n ik i zainsta lowano ju ż  w ie l­
kie megafony, dz ięk i k tó rym  ca- 
‘ ego przebiegu obrad będzie można 
słuchać na u licy .

Z JA Z D Y  PPR I  PPS
Kongres Z jednoczeniowy obu par 

robotn iczych poprzedzi zjazd 
i zjazd PPS, k tó re  odbędą się 

bm.
Sala „R om y“ , m iejsce obrad zja 

*du PPR, została odrem ontowana 
W ram ach czynu przedkongresowe 
£o o 7 dn i przed wyznaczonym  
Wrminem.

Zjazd PPS odbędzie się w  sali 
te a tru  Polskiego.

DELEG ACJE N A  ZJA ZD
Pierwsze g rupy  delegatów na 

Kongres p rz y b y ły  w ieczorem  13 
£m. z B ia łegostoku, K ie lc  u Łodzi, 
beszta delegatów —  przybyw a 
^hia 14 bm. m iędzy godz. 5 i  9 ra 
•to.

Delegacje w itane będą na dwor­
cu przez przedstawicieli obu brat­
nich partii.

GOŚCIE Z  Z A G R A N IC Y
Jednym  z p ierw szych gości na 

Kongres jes t członek B iu ra  ' - ' i -  
Wcznego duńsk ie j p a r t i i  Lom un i- 
stycznej red. Jorgen N orlund.

Gość duński p rzyb y ł do K ra k o ­
wa, zw iedz ił m iasto  i  teren obozu 
kt O św ięcim iu , skąd w y jecha ł do 
'Warszawy.

D A R Y  N A  KONGRES
Wiele delegacji w iez ie  bogate i 

j^tystycznie wykonane dary 
Kongres.
Wy s t a w y  d l a  d e l e g a t ó w

N A  KONGRES *
D yrekcja  M uzeum  Narodowego 

Uw iadam ia, iż w  dniach 14 1 13
R udnia M uzeum  będzie o tw arte  
tylko d la  członków  K ongresu Zjed 
Uczenia K lasy  R obotn iczej.

związkowi zesjialśw 
Iwjtflisuwyeh w Państwowy 

Teatrze Polskim
2 okazji Kongresu Zjednoczeniowego 

¡M ii robotniczych Komisja Centralna 
1 j^ iązków  Zawodowych organizuje po- 

; a* związkowych zespołów świetlico­
wych. Pokaz odbędzie się w dniach 
H  i 15 bm. o godz. 20-ej w Państ­
wowym Teatrze Polskim,

RZECZPOSPOLITA I  D ZIE N N IK

M inister Skarbu o budżecie na r .  I 949

Zrównoważenie budżetu bez zwiększania emisji
wzmocni wartość naszej waluty

W  z w ią z k u  z p rz y ję c ie m  p rzez Radę M n is tró w  p ro je k tu  bu d że ­
tu  pa ń s tw o w e g o  na  ro k  1949, m in is te r  s k a rb u  K o n s ta n ty  D ą b ro w ­
s k i w  ośw iad czen iu , u d z ie lo n y m  p rz e d s ta w ic ie lo w i P A P  ta k  scha­
ra k te ry z o w a ł zasady, na  k tó ry c h  b u d że t p rze sz lo ro czn y  zos ta ł zb u ­
d o w a n y :

, P ro je k t budżetu na 1949 r . róż­
n i się od budżetu na 1948 ro k  prze 
de w szys tk im  tym , że obe jm uje  on 
całość w y d a tkó w  państw ow ych, a 
w ięc  n ie  ty lk o  w y d a tk i ad m in is tra  
c ji państw ow ej, lecz rów n ież  w y ­
d a tk i in w estycy jne  i  to  zarówno 
a d m in is tra c ji, ja k  i  przeds ięb iors tw  
państwowych.

W  zw iązku  z ta k  znacznym  roz­
szerzeniem zadań budżetu, poważ­
nym  osiągnięciem  jes t pe łne zrów ­
noważenie s trony rozchodowej i  
przychodowej. W  ten  sposób na ce 
ie budżetowe n ie  będziemy czerpać 
środków  w  drodze pow iększen ia 
em is ji, co pow in no  dać w  rezu lta ­
cie dalsze poważne w zm ocnienie 
w artośc i naszej w a lu ty . W  tym  sta

nie  rzeczy budżet na 1949 ro k  n ie  
ty lko , że n ie  zakłada ja k ie jk o lw ie k  
zm iany w  naszym system ie w a lu ­
tow ym , lecz p rzec iw n ie  zdąża do 
dalszego um ocnien ia w artośc i p ie ­
niądza będącego dziś w  obiegu. 

Jeś li chodzi o
D A LS ZE  Z A S A D N IC Z E  Z M IA N Y  

w  p ro je kc ie  budżetu na 1949 rok, 
na leżałoby podkreś lić  sprawę znie­
s ien ia  systemu kartkow ego, co jes t 
n ie w ą tp liw ie  je d n ym  z w ie lk ic h  
naszych osiągnięć, zwłaszcza je ś li 
p rzypom n im y, że w  w ie lu  k ra jach  
zachodnio - europejskich, znacznie 
zam ożniejszych od naszego i  znacz 
n ie  m n ie j zniszczonych dz ia łan iam i 
w o jennym i, system k a rtk o w y  i  po­
ważne ogran iczen ia w  konsumejś 
obow iązu ją  w  dalszym  ciągu.

Na tle  zrów noważenia budżetu i  
zniesienia systemu kartkow ego 
zm ie n i s ię  także uk ła d  płac na 1949 
rok.

W  założeniach bu dow y budżetu 
p rzy ję ta  została zasada, aby żarów 
no ceny, ja k  i  p łace m og ły być sta 
b iln e  na przestrzen i całego 1949 ro 
ku.

W  końcu swego oświadczenia 
m in is te r Skarbu dodał:

W ym ien iłem  ty lk o  n ie k tó re  zm ia 
ny  w  p ro je kc ie  budżetu na 1949 
rok . .Obszerniej budżet będzie om ó­
w io n y  w  toku  prac Sejm u nad bud 
zetem. Obecnie pragnę jedyn ie  
podkreślić, że w szystk ie  nasze o- 
s iągn ięc ia  na od c inku  budżetów 
państw ow ych okazały się m ożliw e 
przede w szystk iem  dlatego, że po­
tra f iliś m y  ob ron ić  wartość naszego 
pien iądza. P o lityka  budżetowa na 
1949 ro k  będzie w ięc  kon tynuac ją  
dotychczasowej pod tym  względem 
przez nas stosowanej metody.

Aby zamanifestomać łączność ze śmiałem pracp

Dunikowski o swym darze
WMzywiko, co ieągio reno§<&—gest no mszo, 

co Bsęgffo wiosno — ßojri wszegftHicitmm»**
Otwarcie wystawy jubileuszowej prac 

prof. Xawerego Dunikowskiego, obej­
mujących 50-letai dorobek twórczości 
znakomitego mistrza dłuta, było manife­
stacją świata sztuki ze światem pracy
— aktem o specjalnej wymowie w prze 
dedniu zjednoczenia partii robotniczych
— wielkiego wydarzenia w naszych 
dziejach.

IN A G U R A C JA  W Y S TA W Y

Na wystawę, urządzoną pod protek­
toratem Prezydenta Rzeczypospolitej, 
przyby li: Marszalek Sejmu W . Kowal­
ski,' Premier Cyrankiewicz, wicemarszał­
kowie Sejmtu Barcików,ski i Szwalbe, w i­
cepremier Korzycki, członkowie Rządu, 
iszef Kancelarii Cywilnej Prezydenta 
¡Rzeczypospolitej min. M ija! oraz przed­
stawiciele świata nauki i sztuki.

Zagaił uroczystość dyrektor Muzeum 
Narodowego prof. dr. S. Lorentz.

Polskę Ludową —  mówił —  budują, 
obok robotnika ramię przy ramieniu —  
artyści, uczeni, pracownicy oświaty i 
kultury. Wystawą zamanifestować chce­
my łączność naszą z całym światem pra 
cy, zadeklarować dalszy, jak najusil­
niejszy wysiłek w dziele odbudowy i roz 
budowy kultury polskiej oraz . jak naj­
szerszego upowszechnienia dóbr kultury. 
,W ten sposób pragniemy się przyczy­
nić do budowy wspólnego nam wszyst­
kim Domu.

Z  kolef zabrał glos Xawery Duni­
kowski :

«złość mocy. Ileż ożywczych źródeł 
'ofiarowanych szczodrą dłonią nowego 
ustroju społecznego dla ludzi twór­
czych, ożywionych szczerą wolą po­
stępu.

To przeświadczenie natchnęło mnie 
chęcią wzięcia jak na.jczynniejszego u- 
działu w realizacji tych olbrzymich moż 
lliwości.

Zapragnąłem włączyć się z całą ener 
gią w ten porywający nurt nowego ży­
cia, które, odbudowuje nasz kraj, prze­
kształca go i unowocześnia. Uczyniłem 
Więc propozycję mego' daru, pragnąc 
aktem tym wziąć bezpośrednio udział 
;w odbudowie kulturalnej naszego nowe­
go, na socjalistycznych zasadach opar­
tego państwa. Propozycja została przy­
jęta. I oto, wszj^tko to co było moje 
jest nasze, co było własne jest wszyst­
kich. Dla siebie zachowuje jeszcze naj­
bardziej wytężoną twórczą pracę w mia 
■rę moich sil i zdrowia“ .

Przemówienie znakomitego artysty 
przyjęte zostało długotrwałymi oklaska­
mi zebranych.

K IL K A  SŁÓW  O W Y S TA W IE

Wystawa, której poświęcono hall 
główny Muzeum, podesty oraz galerię

obiegową, obejmuje ponad 150 rzeźb, 
kolo 20 prac olejnych oraz kilkadzie­
siąt rysunków ąrtysty.

N a czołowym miejscu w hallu —  o- 
bok jednej z czołowych prac Dunikow­
skiego „Grobowca Bolesława“ , ustawio­
no fragmenty gigantycznego dzieła ar­
tysty —  Pomnika Powstańców Śląskich 
na Górze św. Anny, gdzie stanęły w 
granicie wykute postacie zwycięskiego 
świata pracy —  górnika, kobiety Ślą­
skiej,, rolnika i .hutnika, •

Dalej , zwracają uwagę słynne „K o ­
biety brzemienne“  i  „Ewa“  —  dzieła, 
które już na początku bież. stulecia 
zdobyły autorowi opinię „artysty pro­
letariackiego“ , dalej wielkie kompozycje 
jak „Fatum", „Macierzyństwo“ , i 
„Tchnienie“ , seria pięćdziesięciu kilku 
„głów wawelskich“ , głowy Mickiewicza, 
Chopina, Słowackiego oraz artystów 
i działaczy, współczesnych artyście.

Osobne grupy stanowią biusty kobie­
ce, rzeźby religijne etc.

Niezmiennie -interesująca jest również 
kolekcja rysunków wykonanych w obo­
zie oświęcimskim, którego artysta był 
więźniem przez 5 lat.

- u». »—rasga—»—- ----- ——

Powrót marszałku Żymierskiego
z w izyty w Czech sslawacp

„Z  prawdziwym wzruszeniem witam 
‘ tak dostojnych gości u progów mej wy­
stawy, wystawy dzieł, które już dzi­
siaj nie są właściwie moje, ale wszyst­
kich, każdego obywatela naszej pięknej 
Ojczyzny. Uroczystości tej nie rozumiem 
jako” uroczystości jubileuszowej, gdzie 
zazwyczaj osoba artysty jest punktem 
centralnym, ale jako uroczystość, która 
coś łączy, coś spaja ze sobą, synchro­
nizuje jakieś siły w nas tkwiące i pitsz 
cza w ruch nowe motory na przyszłość, 
na pomyślność, na wzbogacenie nasze­
go nowego, nadchodzącego, lepszego, 
polskiego życia.

Jestem więc prawdziwie dumny, że 
otwarcie tej wystawy zbiega się z Kon 
gresem Zjednoczenia Polskich Partii 
Robotniczych, tej naszej od kilkudzie­
sięciu lat czołówki .na drodze postępu 
oraz sprawiedliwości społecznej.

Jako rzeźbiarz wiem c0 to jest pra­
ca" fizyczna —  stanowi ona bowiem 
lwią część wysiłku rzeźbiarza. Wiem, 
co to znaczy trud i pot ludzki i zma­
ganie się z materiałem, aby zeń wy­
niknął wyższy sens naszego istnienia 
na ziemi. Wiem, ile w tych prostych 
czynnościach, jak mieszanie gliny, ku­
cie w blasze i  kamieniu, w przycina­
niu desek czy wiązaniu drutem tkwi 
możliwości twórczych, pozwalaiących na 
osiągnięcie najszlachetniejszych wzlo­
tów człowieczeństwa. Ile możliwości 
■przekształcenia bytu zbiorowego w ży­
cie społeczne, świadome, zorganizowane 
wysiłkiem logicznego myślenia i czysto­
ścią intencji.

To mi pozwala, sądzę, lepiej po''ąć 
doniosłość chwili, jaką przeżywamy 
wszyscy w kraju i mieć niezłomną pew 
mość jej wielkiej życiodajnej na przy-

W  dn. 13 bm. powróci! z Czecho- 
lowacji, po kilkudniowym pobycie, mi- 
uster Obrony Narodowej, Marszałek 
licha ! Żymierski, w towarzystwie

Szefa Głównego Zarządu Pol. Wych 
W. P. gen. bryg. Mieczysława Wągrów 
skiego i  wyższych oficerów M O N .

Uroczysta Akademia w Uniwersytecie
Dnia 13 bm. w auli Uniwersytetu 

Warszawskiego odbyła się uroczysta 
akademia w celu uczczenia Zjednocze­
nia polskich partii robotniczych.

N a akademii obecni byli-profesorowie 
z rektorem Uniwersytetu prof. dr. Czu- 
balśkim na czele oraz ok. 700 studen­
tów U. W .

Zebrani uchwalili rezolucję, która m.

in głosi: „W itam y Kongres Zjednocze­
niowy, otwierający nowy etap polskiego 
ruchu robotniczego. Silna i  jednolita 
klasa robotnicza Polski poprowadzi cały 
naród do socjalizmu. Zjednoczenie poi 
skiego ruchu robotniczego przyśpieszy 
rozwój i postęp naszego kraju w dzie­
dzinie gospodarczej, politycznej, kultu­
ralnej i naukowej“ .

Po tryumfalnym objeździe Polski
Wyjazd artystów radzieckich

W  nocy z dnia 12 na 13 bm. opuścili 
Warszawę artyści radzieccy: Sergiusz 
Obrazcow wraz ze swym zespołem oraz 
muzyczno-wokalno-taneczny zespół so­
listów pod kierownictwem Riumina.

Sergiusz Obrazcow i jego zespól udali 
się do Czechosłowacji, gdzie odbędą 
miesięczne tournee artystyczne.

Grupa solistów w osobach: Daniela 
Szafra.na, Weroniki Pietrowskiej, Lidii 
Mielnikowej, N iny Musinian, Iwana 
Szmielowa, N iny Czikwa.idze i Anatola 
Kuzniecowa udała sie do Moskwy.

*

W  dniu wyjazdu Komitet SłowUński 
wydal obiad pożegnalny na cześć Ser­
giusza Obrazcowa j  jego zespołu.

W  obiedzie wzięli m. in. udział w i­
cemarszałek Sejmu i przewodniczący 
Komitetu Słowiańskiego W . Barcikow- 
ski, ambasador ZSRR W . Leb'ediew 
z małżonką.

Przedstawiciele Komitetu Słowiańskie­
go wręczyli p. Sergiuszowi Obrazcow! 
dużej wartości artystycznej gobelin kra­
jowej produkcji pt. „Potop“  na pa­
miątkę jego gościny w Polsce i udostęp­
nienia masom jego wielkiej sztuki.

KRONIKA POLITYCZNA

Minister Modzelewski przyjął w dn. 
13 bm. ambasadora ZSRR w Warsza­
wie p, JMctora Z. Lebiediewa,

ludzie Warszawy
o Kongresie Ziednęgzeipyiił

Franciszek Aejda

GOSPODARCZY N r. 344. S tr. I

¡robotnik z iem ny T rasy  W—Z. (0 4 , 
16 ro k u  życ ia  p racu je  p rz y  robotach 

ziem nych).

„Z jednoczenie P a r t i i da nam  do« 
b robyt, da nam  możność pracow a­
n ia  d la  dobrobytu. Ja w iem , że n io  
odrazu ten dobrobyt będziem y m ie­
l i ,  że jeszcze długo będziem y m ie li 
b ra k i, a le  będziem y w spó ln ie  p ra - 
cować ł  w spóln ie  się trudz ić . Na­
sze dzieci będą m ia ły  ju ż  inną  m io  
dość, n iż  m y m ie liśm y, n ie  będą 
zna ły  nędzy“ .

Aleksander Polaczek
ro b o tn ik  z iem ny T rasy W—Z. (P r*  

cu je  o<ł 16 ro k u  życia).

„G dy p a rtie  się zjednoczą, to  
wszyscy będziem y pracować w spó l­
n ie  d la  je dn ak ich  celów. Ja n ie  je ­
stem  p a rty jn y , ale rozum iem , ża 
p a rtia  prowadzić będzie ca ły na­
ró d  po lsk i do tego, aby ro b o tn ik o w i 
by ło  dobrze, aby odbudować W ar# 
szawę, aby odbudować nasz cały, 
k ra j“ . 1 i

fan Lachowski
szofer,, za trudn iony  p rzy  budow ie 
Wspólnego Domu. Jeden z n a jle p ­
szych pracoy/n ików , przedstaw iony 
do odznaczenia K rzyżem  Zasługi,

„Z jednoczenie polskiego ruchu  
robotniczego przyn ies ie  nam i  n ie  
ty lk o  nam, ale całemu walczącemu 
p ro le ta r ia to w i na św iec i", tę  ko­
rzyść, że wzm ocni s iłę  klasy robot­
n icze j w  walce z wyzyskiem  czło­
w ieka  przez człow ieka i  przeciw ­
s taw i s ię  dążeniom ka p ita łu  do za­
chow ania .tego wyzysku.

Nam  ludziom  pracy Zjednoczenie 
da jeszcze jedną korzyść — stwo­
rzy  w a run k i, w  k tó rych  będziemy 
m og li pracować wspóln ie  dla współ 
mego l dobrobytu".
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Flirt, który koáczy się małżeństwem
(Od własnego koresDondenta API)

r p T Î
1  r2

Paryż, w  g ru d n iu  
’ T R O S K I Francuzów  — zarów no 

rządzonych ja k  i  rządzących — 
będą w  na jb liższych tygodn iach tro  
skam i n a tu ry  finansow ej Rok 1949 
zapowiada się źle. Od stycznia ko ­
m orne zostanie podw yższone'o je d ­
ną trzeteią. Rząd chc ia łby  zrów no­
ważyć budżet, którego w y d a tk i o- 
siągną reko rdow ą cy frę  2 b ilia rd ó w  
fra n k ó w  i wobec tego jest w  po­
szuk iw an iu  now ych  500 m ilia rd ó w  
d la  pok ryc ia  niedoboru. M ów i się o 
przym usow ej pożyczce, o nadzw y- 
cza jnym  podatku (w  lu ty m  M ayer 
zapew nia ł, że jego podatek jest ostat 
n i) .a

Chłop i, k lasy średnie i-p ra c o w n i­
cy na jem n i obaw ia ją  się re fo rm y  
skarbow ej, k tó ra  oznacza w  p ra k ' 
tyce w zrost podatków.

„A L E Ż  TO B IG A M IA “
N a arenie spraw  po litycznych  za­

nosi się na w ie lk ą  operację. F l i r t  
p a r t i i  rządow ych z ga u llis tam i za­
kończy się o fic ja ln y m  m ałżeń­
stwem. F ak ty , k tó re  w yd a ­
rz y ły  się w  tym  tygodn iu , św iad­
czą o tym , że spraw y są już  bardzo 
zaawansowane. Podczas niedawnych 
rozm ów  na tem at R u h ry  rzą ­
d o w i udało się po raz p ie rw szy od 
dłuższego czasu zgrom adzić poważ­
ną większość. W ie lu  deputowanych, 
k tó rz y  sto ją  p o lityczn ie  na skra ju  
RPF i  f l i r tu ją  z n im , pod w p ływ e m  
P !even ‘a oddało swe "głosy Queu- 
ilb o w i. Rola P leven ‘a znana jest: 
s ta ł się on n iestrudzonym  aposto­
łem  zb liżen ia  m iędzy, obecnym rzą 

. dem a de Gaullem .
Kongres ra d yka łó w  p o tw ie r­

dz ił, że członkow ie  jego upow ażnie­
n i są do należenia do RPF. „A le ż  
to b igam ia!.“  —  zaw oła ł H e rr io t  — 
le c z . to  podw ójne m ałżeństwo p o li­
tyczne n ie  przestraszyło nikogo.

Trzecia s iła zrzuca d e fin ity w n ie  
swą' maskę. Cała p o lity k a  następu­
jących po sobie gab inetów  T rze­
c ie j S iły , od R am ad ier‘a po Que- 
jłle ta , poprzez, Schumana i  M arie , 
s łuży ła  ty lk o  jednem u ce low i: u to ­
row an ia  d rog i gaulliz.mo.wi. D z is ia j 
przyzna je  się to  otwarcie .

STYCZEŃ! — D E C Y D U JĄ C Y
„D z ie n n ik  „A u ro ra “ , którego 

z w ią zk i z gau llizm em  są dostatecz 
n ie  znan'e, napisał, że styczeń bę 
dzie decydu jącym  m iesiącem p o li­
tycznym . Rzeczywiście w  s tyczn iu  
kongres am erykańsk i ma w ypow ie  
dzieć się co do d ru g ie j ra ty  k redy  
tó w  M arsha lla . Rząd RPF —  Trze­
c ia  s iła , ukons ty tuow any pod zna 
k ie m  an tykom dn izm u, m a w ięc  du 
że szanse i  może liczyć na w zględy 
W aszyngtonu. Ten sam dz ienn ik  dc 
nosi, że de G aulle zgodziłby się na 
prezydow anle rządow i k o a lic ji pod 
dwom a w a ru n ka m i: 1) re fo rm a  w y ­
borcza (zm niejszająca —  w  w ypad­
k u  głosowania —  liczbę posłów  ko ­
m un istycznych), 2) rozw iązan ie  Zgro 
m adzenia w  c iągu 1949 r. (np. w  
październ iku).

’ O czyw iście by łob y  ybsurdem 
brać tę  hipotezę za dobrą monetę. 
Realizacja tego pom ysłu sprowoko­
w a łab y  jednak bez w ą tp ie n ia  po 
ważne poruszenie we

« s a s a

pa rtia ch  i  przysp ieszyłaby proces 
ra d y k a liz a c ji rep ub likanów  i  p raw  
dż iw ych  dem okratów , zdecydowa­
nych b ro n ić  R e pu b lik i, je j zdobyczy 
socja lnych i  pokoju.

,,IvROL K IN A “  N A  W ID O W N I

W końcu ubiegłego tygodnia, pra 
w ie  w  c h w ili,  gdy kongres p a r t i i 
rad yka lne j w yp ow iad a ł się za re w i 
zią nac jona lizac ji i  zm ianam i w  u - 
bezpieczeniach społecznych , —  f i ­
nansista am erykański, Johnston, 
znany „K ró l k in a “  i  doradca tech­
n iczny dla p lanu  M arshalla , propo­
now a ł głosowanje za doda tkow ym  
kred y te m  jednego m ilia rd a  do la rów  
na faw oryzow anie  in w e s ty c ji 'ame­
rykańskiego k a p ita łu  pryw atnego w  
europejsk ich k ra ja ch  ob ję tych p la ­
nem M arshalla . K re d y t ten m ia łb y  
zahamować w  tych k ra jach  postęp 
n a c jo na liza c ji- i  kon tro lę  państwa 
nad w łasnością p ryw atną .

Johnston zażądał, poza ty m  k re d y ­
tu  50 m ilio n ó w  do larów  ,,na popie­
ra n ie  w  tych  k ra ja ch  zw iązków  
zawodowych i  ug rupow ań antykom u 
n is tycznych“ .

P rzyzna ł jednak przy o ka z ji, że

m im o  p lanu  M arshalla , w  Europie 
Zachodn iej ro z w ija  się kom unizm .

A m erykan ie  m ają zwyczaj okre­
ślać m ianem  kom un izm u każdy 
ruch dem okratyczny, k tó ry  opiera 
się ich  im p e ria lis tyczn ym  zam ia­
rom . Lecz w yznan ie  to ma duże 
znaczenie. W ykazuje zarazem praw  
dziw ą na tu rę  p lanu M arsha lla  i 
s tw ierdza rozw ó j s ił dem okra ‘ yez- 
nych w  E urop ie  Zachodniej. Stąd 
w yw odz i się idea zapory z do la rów  
dla  pow strzym an ia  tych sił, stąd 
pomoc, dana przez USA, dla ew en­
tualnego gabinetu de G aulle — Trze 
cia siła. Rząd ten o trzym a łby  odra- 
zu potrzebne Q ue u illo w i m ilia rd y .

T R Z E B A  B Ę D Z IE  W Y B R A Ć

O bserw atorzy przyznają, że następ 
ne tygodn ie  okażą się decydujące i 
dla rządu i dla F ranc ji... Trzeba 
będzie wybrać. ; Wszyscy F rancuzi 
rozum ie ją  tę konieczność. Lecz prze 
c iw n ie  niż rząd — m yślą oni, że na­
leży w yb rać  spraw iedliw ość społecz­
ną i  pomyślność F ranc ji, a me 
w y d a tk i wojskowe. I  c i F rancuzi 
będą m ie li osta tn ie słowo.

fcktfment przyjaźni I v?sp6ł*racy -  Niezadowolenie mas 
' z polityki USA -  Represje rządu francuskiego ^  ,

Adamowi Mickiewiczowi— Litwa
Na Litw ie utworzono komitet jubi­

leuszowy, ze znanym pisarzem Szym-
ikusem >na czele.

W  uczelniach, gimnazjach, klubach

Wydawnictwa jubileuszowe w Z3HR
Również mają być wydane dzieła wy­

brane Mickiewicza w 1 tomie w prze­
kładach na język ukraiński. Wydanie 
ukraińskie ukaże się pod redakcją świet 
nego tłumacza i znawcy twórczości 
Mickiewicza —• poety Maksyma Ryl­
skiego.

Towarzystwo krzewienia nauki i wie 
dzy politycznej wydaje z okazji jubi­
leuszu pracę Żywowa pt. „W ie lk i poeta 
polski —  Adam Mickiewicz“ .

li świetlicach na terenie republiki odby-
wają się już pogadanki i  referaty oko­
licznościowe.

Szczególnie uroczyście będzie obcho­
dzony jubileusz mickiewiczowski w W il­
nie, z którym związane było bezpośred­
nio życie i działalność wieszcza.

Staraniem Litewskiej Akademii Nauk 
urządzona została wielka wystawa, na
której zgromadzono doku-
menty, dotyczące życia i twórczości 
Mickiewicza.

*
W  Moskwie z okazji 150 tej roczni­

cy urodzin Adama Mickiewicza, ukazu­
ję się ' nakładem’ Państw. Wydawnictwa 
Literatury Pięknej 5-tomowy zbiór utwo 
rów poety w ' przekładzie na język 
rosyjski.

P r a r n d a "
z okazji piątej rocznicy podpisania pak 
tu o przyjaźni i pomocy wzajemnij mię 
dzy ZSRR a Republika Czechosłowacka 
zamieszcza a rtyku ł,' w którym pisze 
m. in .i

„12 grudnia 1943 r. podpisany zo­
stał w Moskwie układ o wzajemnej po­
mocy i przyjaźni między obydwoma 
krajami. Dokument ten zrodzi! się w 
ogniu walki z faszyzmem. Okres 5 lat, 
dzielący nas od tej daty, wykazał ży­
wotność t.ego sojuszu, opartego na zasa­
dach prawdziwie demokratycznych. 
Odegrał on ważną rolę .w dziele zbli­
żenia obu narodów, związanych* wielu 
wspólnymi interesami.

Naród czechosłowacki zrozumiał i wy 
soko ceni bezinteresowną przyjaźń i po­
moc. okazywaną przez Związek Ra­
dziecki. Pomoc gospodarcza Związku 
Radzieckiego przyczyniła się do konso­
lidacji życia gospodarczego republiki 
czechosłowackiej. Na podstawie ukła­
du o współpracy i przyjaźni, powstała 
zakrojona na szeroka skalę współpraca 
gospodarcza między obu krajami. Współ 
praca taka, zaspakajająca interesy oby 
dwu stron, jest nie do pomyślenia w 
świecle dolara, w którym kilkanaście 
państw dusi się w jarzmie „planu M ar 
sitiUa“ .

Układ przyczyni! się również do za­
cieśnienia stosunków kulturalnych po­
między obu narodami słowiańskimi. W  
oparciu o przyjaźń ZSRR — Czecho­
słowacja wzmacnia swą pozycję na are 
nie międzynarodowej. Zacieśniają się 
stosunki pomiędzy republiką czechosło­
wacką i innymi krajami demokracji lu 
dowei. Wolna i niepodległa tłepubłika 
Czechosłowacka występuje w obronie po 
koju i bezpieczeństwa u boku państw 
demokratycznych przeciwko siłom impe­
rializmu i agresji. LIklad radzłecko-cze 
chosłowacki ma na celu niedopuszcze-

nie do odrodzenia agresji niern ( 
stoi na straży pokoju i bezpieczens 
międzynarodowego“ .

„United States News"
dając wyraz wzrastającemu niezado 
leniu szerokich mus z polityki zadrap 
nej Stanów Zjednoczonych pisze: ,

„Sprawa utrwalenia pokoju w « 
nie leży na sercu politykom z BiaW 
Domu. Niedawno ZSRR był zaprzyj3 
nłony ze Stanami Zjednoczonymi, 
obecnie polityka Ameryki odepchn" 
ZSRR, natomiast wróg Stanów Z je *’ 
czcnych Japonia stała się teraz ,,'W 
kim przyjacielem“  LISA. Niedawno 
cze Stany Zjednoczone i Związek J)* 
dziecki wałczyli z hitlerowskimi N>«" 
cami, a obecnie Ameryka odbudowo) 
Niemcy reakcyjne kosztem ino)'’ 
państw",

„M onde“
zmuszony iest zająć stanowl&o , 
skrawie ep esji wymierzonych przeć« 
robotnikom. „Monde" przyznaje: 

„Demokracja może się stać złud1) 
niem. kiedy istnienie rządu opiera _s!- 
jedynie na siłach policji. Nie nioi^J 
zataić faktu, że obywatel francuski ^  

zadowolenie z powotfraza swoie mezacic 
prześladowania komunistów, które nio- 
się z czasem zwrócić przeciwko 
samemu“ .

niert111

t l

Ratyfikacja rum uńsko-plskiej
k o n w a i t ś j i  ! |1 3 ; li» J 3 ? 3 2 3 Î

współpracy. gospodarczejBUKARESZT, 14.12 (PAP.). W
dzienniku ustaw Rumuńskiej Republik: 
Ludowej uiazalo się rozporządzenie 
prezydium Wielkiego Zgromadzenia Na 
rodowego o ratyfikacji konwencji o

Zamknięcie pilskiej wystawy w Msskwie
M O S K W A , 14.12 (PAP). W  dn iu

13 g ru dn ia  zam kn ię to  w  M oskw ie 
w ystaw ę po lsk ie j sz tuk i ludowe) i 
przem ysłu artystycznego. Wystawa 
trw a ła  o 3 tygodnie d łuże j, n iż  pla

nowa.no, z powodu dużego za in te rc  
sowania wśród zw iedzających oraz 
specja lne j prośby ze shony  mos­
k ie w sk ich  k ó ł artystycznych i  in ­
s ty tu tó w  naukowych.

Oslepoja czechosłowacka w stolicy ZSRR

mięzawartej
.dzy Polską a ftuirmńską Republiką Lu 
dówą w dniu 1Ó września br. Konwen­
cja przewiduje zacieśnienie współpracy 
oraz wymianę doświadczeń w dziedzi 
nie gospodarczej między obu krajami. .

„F ranc Tireur ‘

padole długi spis górników, na któryś 
spadły kary za udział w strajku: 

„Jeden z robotników został skaz3’”  
na 6 miesięcy aresztu i 30 tys. ft*!* 1 
ków kary. V7 osiedlu górniczym Le '^  
została aresztowana matka czworga ^  
ci za to, że zbierała pieniądze na f '1̂  
dusz strajkujących. W  innej miejscy 
wości została aresztowana żona górf 
ka, która wkrótce ma stać się niafkŁj 

W  więzieniu przebywa obecnie D 
górników, 2100 ma stanąć przed 
dem. Z  pracy zwolniono 3800 górnik0 
w samym tylko osiedlu Brueux, nw5̂  
we redukcje odbywają się prawie ' 
wszystkich zagłębiach węglowych r<

Mimo tych represji górnicy nie tr^. 
swojego hartu, ani bojowości. NajWj 
szym dowodem tego są■■ ■ zwycięd
CGT w ostatnich wyborach do t.zw- ^ 
misji mieszanej. Wybory te przynic* 
CGT wzrost głosów o 12 proc. i c»1 
witą klęskę związkom rozłamowym ■

MIRACVLVMW
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M O SKW A, 14.12 (PAP.). Przebywa 
jąca w Moskwie rządowa delegacja cze 
chosłowacka z premierem Zapotockym 
na czele zwiedziła stałą Wszechzwiąz- 
kową Wystawę Budowlaną. W  księdze 
pamiątkowej premier Za.pofccky napisał, 
że wystawa świadczy o olbrzymich suk 
cesach osiągniętych w budownictwie 
przez zastosowanie najnowszych zdoby- 

y /szys tk ich , czy techniki.

___ t j i t r n s o l
K w ia t  P o d h a la ń s U l  

g s  M i r u
= = O . * «
= =  G a ld  C r u a m ,  tu h iu s o w y

¡ L a n & E i n a w y

i~=S sprzedaż hurtom« we wszystkich
i s f j  O d d z i a ł a c h  i  Pododdziałach

1  Centrali Handlowej Przemysły Chemicznego

0 0m
Czechosłowacka delegacja rządowa 

zwiedziła również zakłady łożysk kulko 
wych imienia Kaganowicza oraz inne 
zakłady przemysłowe w Moskwie.

Wykanimio piana 
p n tz  p izem yil odzIes«wf |__

Przem yśl kon fe kcy jn y  w  Polsce | S S j Żądać w Państwowych Sklepach Chemicznych. Powszechnych Do- g, 
w ykona ł w  dn iu . 7 bm, p ian  *a  ro k  | mech Toiuaroujych i Spółdzielniach. k r  3981- ^
1S18 w  1C5,2 proc.
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N a  p a r y s k i e j
(Koresaondencja własna)

ulicy
Paryż jest pod wrażeniem wieczoru 

w sali Płeyela. Żaden koncert, żad­
ne przedstawienie teatralne tegoroczne 
go sezonu kulturalnego nie zmobilizo­
wało tak olbrzymich tłumów, jak wie­
czór z wystąpieniem słynnego już dziś , . . .  , ,.
Garrv Davisa, Amerykanina, który stał ilosc znalazła się w piątek w sal, Pley

^ « / .  rr I -1 — D ao Ir ot o e -r •  r  A i r , r" b Ir Ai t t t t  Kit ć*7!f) ACPI
„ooy.watelem

prezy widać, jak bardzo Francuzi in­
teresują się polityką. O Garry Davi- 
sie i  o krytyce Organizacji Narodów 
Zjednoczonych toczą się rozmowy 
wśród bukinistów nad Sekwaną, wśród 
kelnerów i studentów, których spora

się pierwszym „obywatelem- świata . 
Trzeba było -widzieć tysiące łudzi, cze­
kających na deszczu w ogonku u wej­
ścia do sali Płeyela, żeby zrozumieć, 
jak popularne są we Francji dążenia 
do. utrzymania pokoju. Garry Davis 
podbił serca Paryża« prostotą, bezpre- 
teusionalnością i szczerością. Opowie­
dział krótko historię i przyczyny swo­
jej rezygnacji z obywatelstwa USA. 
Owacja na iego cześć była spontanicz­
na. Garry Davis znalazł poparcie wie­
lu  pisarzy francuskich.

Na. marginesie tego wieczoru toczą 
się - ożywione dyskusje zarówno w 
Quartier Latin jak w innych drtełni- 
cacK. Francuzi lubią mówić i dyskuto­
wać. Czekają z niecierpliwością na od­
powiedź ze strony O N Z. Główne py­
tanie brzmi: Czy O N Z  ma plan w 
sprawie zorganizowania pokoju? Na 
przykładzie tej typowo paryskiej im-

ela. Reakcja szerokich kół publiczności 
na „sprawę Davisa“  pozwala sądzić, 
że nie ma ona podłoża snobistycznego 
ani histerycznego. Trafiła po prostu w 
odpowiednim momencie na podatny 
grunt. Temperament polityczny Fran­
cuzów nie pozwala im bowiem obojęt­
nie patrzeć na wielkie widowisko mię­
dzynarodowe, rozgrywające się na ich 
oczach w pałacu Chaillot. Widowisko 
nie dające pozytywnych rezultatów dla 
sprawy pokoju, która jest największą 
troską wszystkich narodów po ostatniej 
wojnie.

Najlepszym sprawdzianem takich na 
strojów jest międzynarodówka studemc 
ka zgrupowana dokoła Sorbony, biorą­
ca chętnie udział we wszełicch manife­
stacjach na rzecz pokoiu. Jakkolwiek 
oficjalna inauguracja roku akademic­
kiego odbyła się 27 'listopada, „Bou! 
M ich“  już znacznie wcześniej zaroił

się wielobarwnym tłumem, w  którym 
obok języka francuskiego słychać naj­
częściej angielski. Napływ młodzieży 
amerykańskiej na studia do Paryża 
zwiększa się z każdym rokiem. Przy­
jeżdża zwłaszcza wielu zdemobiłizowa 
nych żołnierzy w charakterze stypendy 
stów rządu USA. Nonszalancki, krzykli 
wy sposób bycie tych „dużych dzieci" 
jest przyczyną, że zmienił się w pew­
nym stopniu (w porównaniu z łatami 
przedwojennymi) wygląd Quartier La­
tin —- nie tylko na ulicach, lecz na­
wet wewnątrz gmachu Sorbony*

Gdy po dziesięcioletniej przerwie 
znalazłam się znowu w Paryżu, na każ 
dym kroku szukam podobieństw i róż­
nic w porównaniu z tym, co było 
przed wojną. I najczęściej dochodzę do 
wniosku, że zmiana nastąpiła raczej 
we mnie, a tu —  jakgdyby czas stanął.

O godzinie 5-tej popołudniu w Bi­
bliothèque de l'Arsenal woźny (ten 
sam co przed 10 laty) obwieszcza uro 
czystym gîosém: Mesdames et Mes­
sieurs, on ferme!". Wychodzę na Quai 
des Capucines i brzegiem Sekwany idę 
w kierunku Ile-de-la-Cité. Ulice są rzę­
siście oświetlone. Sekwana odbijająca 
wszyStki«" światła płynie jak promień 
ny wąż, ’ kuszącv blaskami lamp i neo­
nów. Na He de la-Gitó, w pobliżu 
Notre Dame i Sainte Chapelle —  ma 
lowniczy targ kwiatów, £Ja straganach

piękne róże, gwoździki, chryzantemy. 
Morze kwiatów, jak dawniej, jak zaw 
sze. Myślę o zimnym polskim grudniu, 
gdy takie cuda można oglądać tylko za 
szybami kwiaciarni. Łacina brunetka, 
sprzedająca kwiaty, jest bez pończoch
i w lekkim, czerwonym, żakieciku. W y­
gląda jak wielki mak.

W  niedzielę kwiaty ustępują miej­
sca ptakom. Z  całego Paryża ściągają 
hodowcy i handlarze ptaków „d “ orne- 
ment", czyli papug, kanarków, czyży­
ków i wielu innych egzotycznych od­
mian. Co za wspaniałe typy hodowców 
—  każdy mógłby pozować do portretu. 
Ptasznik w granatowym berecie, zawa 
diaoko opuszczonym na prawą część 
czoła, trzyma w ręku klatkę z papużka 
mi. Wyglądają iak malowane: niebie­
skie i żółte. Obok —- wielkie stoisko 
przedsiębiorstwa, które się reklamuje 
jako „Oisełlerie ‘ exotique“ . Ceny są do 
syć wysokie. „Śpiewak afrykański;' 
kosztuje 250 fr. Para srebrno-dziobych 
ptaszków —  400 fr., „Perruches d'eie 
vage“  —  para 800 fr. i drożej. Inne 
ptaki mają epitet: „Siffleurs tres bons“ . 
Sprzedaje się na tymi targu nie tylko 
ptaki; są też podręczniki do_ hodowli, 
koszyczki, metalowe naczyńka, drewnia 
ne skrzyneczki, słowem —  cały inwen 
tara martwy, niezbędny do należytego 
karmienia i utrzymania klatki w czy
3t OŚci.
, Wśród kupujących iest sporo dzieci.
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torbl;Starszy pan przyszedł z ceratową - 
którą wypycha zielskiem. Przynajn” ^ ,  
połowę placu targowego zajmują 
wiem handlarze pożywienia dla p * ^ 0^  
Stoją wielkie worki pełne kaszy, 
ku, prosa, grochu, maku, ziaren * i ' 1 
pika. Oto napis bardzo serio: 
cie zdrowotnych ziaren, niezbędnych 
każdej klatce". _ 5{j

Przed straganem z tym napisem ^  
nęła właśnie para dystyngowanych i< 
ców. Kupowali owe „zdrowotne tlo t 
dla swoich ptaszków, które 
dobnie szczebiocą w klatce, ?av9 ;ef
nej w ich mieszkaniu może przied P11-
dziesięciu laty, gdy po ślubie W g ,
li wspólne życie. Miałam wielką 0 ,
tę iść» za nimi, wejść do ich do , 
sprawdzić swoje przypuszczenia- 5j{ 
Stety —  to bvło niemożliwe. Lży
omyliłam? Myślę, że nie.

Bo skoro można mówić o zmiana1ch:

•jakim podlega w ciągu paru la ^
gląd ulicy paryskiej, która jest 
kle czułym barometrem ogólno5 
wych prądów i wydarzeń, to sty 
Paryża, zamkniętego w domach j c-
francuskich, zmienia się •o g t-o tn n ^M

wy

w ciągu ostatniego półwiecza
stem przekonana, że w swoicn

"  >cza flv' 
jednakowy model, spięty' niew^r ^ ¿ 0niewzru52 |<j[t
mi klamrami godzin wsylneg0»
nego ..dćieuner“  i „diner".

Z o fia  K a rc z e w s k » -^ 1"  
Paryż, w  grudniu



RZECZPOSPOLITA I D ZIE N N IK  c ro s ro D A K W Y  N r. 344, S ir. '5

Robotnicy z pomocą d la u js i

»Mirków« opiekuje się ośrodkiem maszynowym
i o n o w i ew

B Y Ł O  to  chyb a  jeszcze w  czerw cu , k ie d y  na  z e b ra n iu  k o ła  P P R  
w  m irk o w s k ie j fa b ry c e  p a p ie ru  po ruszono sp ra w ę  śc iś le jsze­

go zespolen ia  ro b o tn ik ó w  za k ła d u  z o k o lic z n y m i w s ia m i. C h o d z iło  
o p e łn ie jszą  w sp ó łp racę , bo  chociaż od c h w il i  u ru c h o m ie n ia  fa b ry ­
ki zan o tow an o  ju ż  pew ne  fa k ty  tego ro d z a ju , to  je d n a k  b y ły  one 
z u p e łn ie  in n e j n a tu ry .

Ot, po prostu: fabryka stawała po 
wojennych zniszczeniach na nogi, i po­
trzebowała kredytów na narzędzia. Pie­
niędzy nie było, więc dział mechaniczny 
postanowił sasn zarobić na konieczne 
narzędzia. Rozejrzano się po okolicy.
Państwowy młyn w Skolimowie stał nie­
czynny. W  Jeziornej również. W  ca­
łej gminie rolnicy mieli popsute lub zu­
pełnie zniszczone pługi i nie mogli orać.
Warsztatów reperacyjnych w okolicy 
nie było.

W zięli się wtedy do roboty ślusarze 
i tokarze z warsztatów Mirkowskiej fa­
bryki. Nie robili tego za darm o!.N ie!
Potrzebne przecież bjdy pieniądze. Ale 
robili za pól ceny.

Ruszył więc: młyn w Skolimowie, do 
Jeziornej też zaczęto zwozić ziarna, a 
.w okolicznych wsiach nowe, wyrepero- 
wańe pługi zaczęły krajać twardą zie­
mię. Warsztat trochę zarobił, fabryka 
mogła ruszyć z produkcją, a chłop i1 byli 
zadowoleni. Bo tanio ich te reperacje 
kosztowały i były sumiennie zrolione.

LEG IO N O W O  
C Z E K A  N A  T R A K T O R Y

Współpraca więc już istniała. Na ze­
braniu czerwcowym nie chodziło jed­
nak robotnikom o taką, opartą na roz­
liczeniach pieniężnych, współpracę. Trze 
ba wsi pomóc w miarę swoich s i l i  moż 
liwości. Wiadomo, papieru z magazy­
nów się nie weźmie i nie rozda chło­
pom. Surowca też nie można ruszyć, 
bo przecież potrzebny. Zresztą własność 
państwowa, nie robotników.

Nie debatowano długo. Jest przecież 
porządny warsztat mechaniczny. Ma 
narzędzia, trochę nieużytecznego na 
potrzeby fabryczne materiału, no i, co 
najważniejsze, umie zrobić wszystko, 
co chłopu potrzebne. Przecież trzy la­
ta temu robił pługi, młyny reperowali 
osie do wozów fabrykował. Są więc 
możliwości. i

Pojechali Judzie z fajbryki do Samo­
pomocy Chłopskiej. Żeby wskazała ko­
mu trzeba pomóc. Dano im  adres ośrod­
ka maszynowego w Legionowie. Oko­
lica biedna, zniszczona, ośrodek ma 
stary tabor, cierpi na brak dobrych 
warsztatów, a ludzie w oko licy  nie mają 
koni i proszą stale o traktory. Zaora: 
nie hektara koniem kosztuje 5000 zł, 
a traktorzysta bierze za to samo 2.800 
i lepiej i szybciej zrobi. Nawet na ma­
łym skrawku można zaorać traktorem, 
bo te z Legionowa są bardzo zwrotne.

W  Legionowie przyjął ich kierownik 
Ośrodka maszynowego Józef Podgórski 
Z wicłką radością. Pokazał oba trak­
tory, ciągnik ropowy, 2 pługi, kulty- 
Wator, starą szerokomłotną młockarnię, 
nawet oba samochody ciężarowe i 3 
przyczepy. Pokazał wszystko, co tylko 
miał. Nawet zaprowadził do samopo­
mocowej stolami, masami, tartaku, bo 
i tam były, stale się psujące, maszyny.

Z R O B I SIĘ

Mechanicy fabryczni kręcili głową. 
Szef ekipy Wacław Kałiciński, który 
piastował w fabryce mirkowskiej urząd 
kierownika warsztatów, wyciągnął notes 
i starannie zapisywał sobie wszystkie 
braki. Jego fabryczny kolega, sekretarz 
kola PPR, Stefan Godlewski, naradzał

Się z przybyłymi majstrami. ' Czy da­
dzą radę wszystko wykonać? Oświad­
czyli, że tak, ż e ' wszystko można zro­
bić w fabryce.

Tak się zaczęła współpraca. Niemal 
co tydzień przyjeżdżało kilku „papier­
ników“  do Legionowa i przywoziło co­
raz to nowe części zamienne. Nowiut­
kie, dokładnie oszlifpwane,. idealnie pa­
sujące...

Przyjeżdżał*więc majster Gabryszew- 
ski, tokarze Myszkowski i Szulecki i  ślu 
sarz Urbański..

Przyjechała do Legionowa nowiutka 
pompa wodna do traktora, kroje tale­
rzowe do pługów,' ściągacz do tulei cy­
lindrowych, kilkadziesiąt specjalnych 
śrub do 'kó ł, wiele narzędzi stolarskich... 
słowem wszystko, co tylko- było po­
trzebne Samopomocy Chłopskiej w Le­
gionowie. Oczywiście z drobiazgów, bo 
takiej np. nowej tnlocarni (a bardzo jej 
potrzeba w Legionowie) „M irków “  nie 
mógł dostarczyć.

ZAO R AN O  ISO I IA
Pół roku trwa już ta współpraca ro­

botników „M irkowa“  z  ośrodkiem ma­
szynowym w Legionowie. Dzięki niej 
chłopi okoliczni mają stałe do dyspozy­
cji traktory „na chodzie“ , kultywatory 
czy młockarnie, a ośrodek może spro­
stać wielkim wymaganiom okolicy. Bli­
sko 200 najbiedniejszych gospodarzy z 
gminy legionowskiej otrzymało już w 
tym roku pomoc traktorową. Ośrodek 
zaorał im 180 hektarów ziemi i prze- 
•młócił 250 q zboża.

Obecnie, ponieważ skończyły się już 
roboty w polu mbżria przystąpić do 
generalnego sprawdzania taboru maszy­
nowego. Sprawdzać i reperować będą 
oczywiście robotnicy z mirkowskiej fa­
bryki. Postanowli sobie,,że do marca, 
tj. do chwili rozpoczęcia robót w polu, 
muszą oddać do użytku wszystkie trak-; 
tory, ciągniki, kultywatory ośrodka, aże 
by nie było w Legionowie zahamowa­

nia prac. Będzje sporo roboty, ale me­
chanicy fabryczni nie przerażają się 
tym .wcale.. I jeszcze obiecują pomyśleć 
o tej nieszczęsnej, starej młocarnl, któ­
ra nadaje się już, dawno na „emery­
turę“ , a trzeba ją stale reperować i wy­
pożyczać do roboty, bo innej w oko­
licy nie ma.

Nawet i  na siewnifó usiłują zna­
leźć lekarstwo! Bo wiadomo, że ośro­
dek bez siewników nie wiele na wiosnę 
może zdziałać. Jak się nie uda gdzieś 
choć jeden siewmik „wydębić“ , to może 
sami coś wykombinują w swoich war­
sztatach. Bo przecież wieś potrzebuje.

N IE  T Y L K O  ^M IR K Ó W “

Ale nie tylko M irków  jeździ co ty ­
dzień do Legionowa. Nie tylko ta jed­
na fabryka roztacza opiekę nad wiej­
skimi ośrodkami maszynowymi. W  pod­
warszawskim okręgu można zanotować 
jeszcze kilka podobnych wypadków ści­
słej współpracy robotników z potrzebu­
jącą ich pomocy fachowej wsią. Jeżdżą 
więc robotnicy z Proszkowa do ośrodka 
maszynowego w Serocku, pracownicy 
Warszawskiej Fabryki Mechanicznej w 
Ożarowie opiekują się podobnym ośrod­
kiem w Zatorach koło Pułtuska, eki­
py robotnicze z Żyrardowa reperują 
maszyny rolnicze w Kobylinie i Tar­
czynie pod Grójcem, fabryka w Choda- 
kowie objęła pieczę nad stanem maszyn 
rolniczych w  Szymanowie itd.

Wszędzie mechanicy fabryczni ¡pilnu- 
. ją, żeby się traktory nie psuły, dora­

biają brakujące części zamienne, remon­
tują całe maszyny, opiekują się każdym 
najmniejszym kółkiem i gdy „ich“  trak 
tor dzięki tej opiece zaorze więcej i  le­
piej, niż to czynił dotychczas, cieszą 
się tym, jak swym osobistym triumfem. 
Bo też to i ich triumf, ich opieki i ich

Ślusarz E dw ard  U rbańsk i m on tu je  nowe części w  traktorze,

Wykonanie zśowiązań przedkongresowych
ptzBZ »Polskie Podia« I pizy ksslswls Sejmu

Z  całej Polski napływają w dalszym 
ciągu wiadomości o wykonaniu przed­
kongresowych zobowiązań.

Polskie Radio w ramach czynu przed 
kongresowego do dnia 7 grudnia 1948 r. 
Izainstalowało 12Ó.912 głośników, osią­
gając 121 proc. planu rocznego, prze- 
Iciągnęło 5.597 km lin ii radiofonicz­
nych (132 proc. planu), zbudowało 162 
Iradiowęzły (119 proc; planu) oraz zra- 
idiofawizowało 416 państwowych mająt­
ków ziemskich i  1,105 wsi (110 proc. 
planu).

Wkrótce zarejestrowany będzie mi­
lionowy abonent Polskiego Radia. Do 
10 grudnia br. liczba radioabonentów 
przekroczyła 950 tys., zbliżając się tym 
samym do stanu przedwojennego, kie­
dy to w Polsce było nieco więcej po­
nad milion radioabonentów.

Robotnicy budowy gmachów Sejmu 
Ustawodawczego RP ukończyli wszyst­
kie roboty, zadeklarowane rezolucją Z 
dnia 18 listopada br., dła uczczenia 
Zjednoczenia Partii Robotniczych. Ro­
boty ukończono na jeden dzień przed 
ustalonym w rezolucji -terminem.

„ W I s d t o w e 44 g m a c h u  P I C O

robotniczego w y s iłku .

Wykonując przyjęte zobowiązania 
przedkongresowe, załogi przedsiębiorstw 
budujących gmach PKO przy ul. M a r­
szałkowskiej 118, ukończyły w dniu 
13 bm. wszystkie prace budowlane gma

(nas)l chu w stanie surowym.

Boczny plon z nadwyżkę
w pnśsiwowym 'pMemyśIe chemicznym

„C IE C H “  (C entra la  Im po rto w o - 
EKsj5ońtewa“'C h e m ik a lii i  A p a ra tu ­
ry  Chemicznej), w  dn iu  13 bm. o- 
sięgnęła 103 proc. rocznego planu 
eksportowego.

Podziękowanie min. Minca
dla pracowajków przemyśla eleklrelechalczaiego 

i metnlcwego
leżenia Kongresu Jedności polskiej klasy 
irobotniczej.

M inister Przemysłu i  Handlu wysłał 
Irównież depeszę %do inż. M . Lesza, ge­
neralnego dyrektora Centralnego Zarzą­
du Przemysłu Metalowego, w której 
Iskłada serdeczne podziękowanie wszyst­
k im  pracownikom przemysłu metalowe­
go za przedterminowe wykonanie planu 
'produkcji za 1948 r.

W  związku z przedterminowym wy­
konaniem planu przez pracowników 
przemysłu elektrotechnicznego minister 
Przemyślu i Handlu H ilary M inc wy­
ślą 1 list do Centralnego Zarządu Prze 
mysłu Elektrotechnicznego, wyrażając 
uznanie i podziękowanie dła pracowni­
ków fizycznych i' umysłowych, robotni­
ków, techników ł inżynierów za ich 
wspólny wysiłek dla przedterminowego 
wykonania planu produkcji.. w celu ucz-

- - ■ ——wsacOCTai

stość zakończenia p iątego etapu m ło  
dzieżo we go w spółzawodnictwa p ra ­
cy. W uroczystości ud z ia ł wzię ła  
liczn ie  p rzyby ła  m łodzież ro b o tn i­
cza Zakładów  Ż yra rdo w sk ich  z na 
czelnym , dyrekto rem  Zakładów  M t-  
kom ow skim , i  z przewodniczącym  
W ojew ódzkie j Rady Narodowej L i -  
pe rsk im  na czele. Po przem ów ie­
n iach pow ita lnych , oko licznościowy

W '

N ie w ystarczy wykonać w  w arszta tach fabrycznych now e kroje ta le ­
rzowe. Trzeba je jeszcze przykręcić do Pjuga, bo ośrodek maszynowy 

w Legionowie nie ma odpowiednich narzędzi.

Młodzież Żyrardowa współzawodniczy
W Ż yra rdo w ie  odbyła się u ro c z y "  re fe ra t w yg ło s ił przewodniczący Za

rządu W ojewódzkiego Z w ią zku  M ło  
dzieży P o lsk ie j, K o lank iew icz , k tó  
r y  scharakteryzow ał zadania m ło  
dzieżowego w spó łzaw odn ictw a p ra  
cy oraz o m ó w ił w y n ik i p racy posz 
czególnych przodow ników .

W  p ią ty m  etap ie m łodzieżowego 
w spółzaw odnictw a p racy w  Zakła 
dach Ż y ra rdo w sk ich  czołowe m ie j 
sce za ję li: Danuta Górecka z wydz. 
przędza ln i odpadków  (168,3 proc. 
norm y), Jan Szwedowicz z trauspor 
tu  (260 proc.), U rszula M irecka  — 
szw aln ia  (303,5 proc.), B ron is ław  
S ęd iik  —1 przędzaln ia ln u  —  (196,1 
proc.), Z b ig n ie w  B ieńkow sk i — 
tk a ln ia  (209,5 proc.), Z o fia  Jan iak— 

' roszam ia (232 proc.), H a lin a  Cegieł 
ska —  pończoszarnia (197,6 proc.), 
Józefa Jaskólska —  tk a ln ia  surow 
ca (108,5 proc.), Jan ina Pażyńska — 
przędza ln ia  baw e łny (209,8 proc.), 
Z dz is ław  Suchecki —  d ru ka rn ia  ma 
te r ia łó w  (292,5 proc.), W ładysław  
K ru k  —• fa rb ia rn ia  (413,2 proc.), K a 
z im ie rz  Ł a p iń s k i —  fa rb ia rn ia  
(362,2 p ro c ).

P rzedstaw ic ie l W ojewódzkiego 
K o m ite tu  W spółzawodnictwa P racy 
Zacharzewski w ręczył 73 rnłodzieżo 
w ym  przedow nikom  pracy liczne na 
grody w  postaci kuponów  m a te ria ­
łu, rad io odb io rn ikó w  itp . Nagrody 
u fu ndo w a ły  poszczególne in s ty tu ­
cje  i  zakłady, pracy z K om is ją  Cen 
tra lną  Z w iązków  Zawodowych na 
na czele. Na zakończenie uroczy­
stości odby ły  się występy a rtys tycz­
nych zespołów m łodzieżowych.

W ram ach powyższego'p lan w o l­
no dew izow y, wykonano w  187,5 
proc.

C.H.P.Ch. (C entra la  Hand low a 
P rzem ysłu Chemicznego), w ykona ła  
w  d n iu  1 bm. roczny p lan  zbytu na 
ro k  1948 w  103,6 proc. O bro ty  Cen­
t r a l i  osiągnęły g lobalną sumę
65.800 m iln . zł. wobec planow anych
53.800 m iln . zł. S tanow i to  d w u k ro t 
ny  w zrost zbytu  CHPCh w  stosun­
k u  do ob ro tów  pełnego ro k u  u b , 
wyrażającego się sumą 27.000 m iln . 
zł. i  ośm iokro tny  w zrost w  stosun­
k u  do ob ro tów  C e n tra li z 1946 r. 
(7.260 m iln . zł.).

H u rto w n ie  CHPCh w yko na ły  w  
d n iu  1 .X II. roczny p lan  zbytu  w  
130,4 proc., rozprowadzając a r ty k u ­
łó w  chemicznych na sumę 6.703 
m iln . zł., wobec planow anych 5.144 
m iln . zł.

C entra la  Hand low a Przem yślu 
Chemicznego posiada obecnie 38 
hu rto w ych  placówek terenow ych i  
do końca ro k u  bież. uruchom i ję ­
czę 7 nowych h u rto w n i.

Budowa została ukończona na dwa ty  
godnie przed przewidzianym terminem. 
N a wiechowe bodowy przybył wicemi­
nister odbudowy inż. Żakowski, przed­
stawiciele Zw. Zaw. Przedsiębiorstw Bu 
dowlanyeh oraz przedsiębiorstw, wyko­
nujących budowę.

Raport z  idcończonych - prac murar­
skich złożył wicemim. Żakowskiemu inż. 
Ryszard Łapiński oraz przewodniczący 
'Rady Zakładowej robotnik Michalski.

Po zapoznaniu się g wykonywanymi 
pracami wicemin. Żakowski wręczy! 
przodownikom pracy G. Zdunkowi, F. 
Michalskiemu, M . Węgielewskietnu, W . 
Sakwie i K. Kasprzakowi nagrody, w 
postaci talonów do Powszechnych Do­
mów Towarowych, za które robotnicy 
mogą nabyć towary wartości kilku ty ­
sięcy zł,

Motrnk - dyrafctire*
W  zakładach przem ysłow ych H. 

Cegielskiego w ie lu  rob o tn ików  zaj 
p iu je  ju ż  k ie row n icze  stanowiska, 
w yw iązu ją c  się ze swych obowiąź 
ków  ltu  ogólnemu zadowoleniu.

W  d n iu  1 g rudn ia  ro b o tn ik  Waleń 
ty  Szafolewski w ysu n ię ty  został na 
stanow isko w icedyrek to ra  technicz­
nego zakładów.

Ponadto k ie row n icze  stanowiska 
o trzym a li: K az im ie rz  Twers, Cze­
sław  Zam iar, Fe liks  S iw iński, Jerzy 
W alter, S tan is ław  Faleński i  Ed­
m und Eckert.

Nasze osiągnięcia morskie
W  ,11 miesięcy 1948 r. irykonano piana 

rocznego
Osiągnięto w stosunku j 

do 1946 r.

Przeładunek w G dyni—Gdańsku 81% 150%
Przeładunek w Szczecinie 103% 3648%
Przeładunek w  małych portach 119% 442% **) *
Przewozy dalekomorskie pasażerów 115% 1130%
Pizewozy przybrzeżne pasażerów 100% 234% **)
Przewozy morskie towarów 119% 308%
Produkcja stoczni 110% 287%
Wartość połowów dalekomorskich 148% 02%

*) Przeładunek wynosił 11.634.000 tou, my suwając ze, . ,a ltow y Gdy­
nia—Gdańsk na 3 miejsce na kontynencie europejskim.

**) Osiągnięto w stosunku do 1947 r., gdyż zostały dopiero w tymże roku 
uruchomione. *
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Nome zadania spółdzie ln i gm innych

A r t }  k u t y  p r z e m y s ł o w e
dla mało i średniorolnych

C'* M IN N E spółdzielnie „Samopomoc Chłopska“, stanowiące naj- 
J niższą komórką spółdzielczości rolniczej prowadzą działal­

ność wielostronną, obejmującą zarówno dziedzinę usług (ośrodki 
maszynowe) jak też zbytu produktów rolnych i zaopatrzenia wsi 
w towary przemysłowe.

Zaopatrzenie wsi w towary przemy­
słowe odbywa się za pośrednictwem 
sklepów spółdzielczych, istniejących 
przy każdej spółdzielni gminnej. Na 
nich spoczywa zadanie sprawiedliwego 
rozdziału otrzymanych towarów, w myśl 
podstawowych zasad spółdzielczości wiej 
skiej, która służyć musi mało i śred­
niorolnemu chłopu. Dotąd rozdzału to­
warów dokonywano w porozumieniu z 

.miejscowym oddziałem Zw. Samopomo­
cy Chłopskiej. Obecnie, przy każdym 
sklepie organizuje się Komitet Człon­
kowski, złożony z najbardziej zaintere­
sowanych w sprawiedliwym rozdziale to 
warów członków spółdzielni,' tj- chło­
pów mało i średniorolnych, robotników 
rolnych i  -wyrobników. Komitety te de­
cydować będą o kolejności zaopatrywa­
nia zgłaszających zapot.Tehow-.riie na 
nadchodzące dę sklepu towary, a zwła­
szcza na towary deficytowe.

Zadania Komitetów Członkowskich 
są tym większe, ic  od czasu reorga­
nizacji struktury spółdzielczości wzrosły 
znacznie rozmiary zaopatrzenia wsi w

Notowania cen giełdy zbożowo-towarowej
(w  z ło ty c h  za 100 k i lo g r a m ó w )

towary przemysłowe, zarówno pod wzglę
asortymentu <iostar-dem ilości jak i 

czanych wyrobów
W  roku 1947 wartość rozprowadzo­

nych na wsi przez spółdzielczość towa­
rów przemysłowych wymusiła 11 7 mld. 
zł. W  roku 194-8 dostarczono \vsi towa­
rów wartości około 25 mld, J , przy 
czym największy wzrost dostaw nastą­
p ił w drugim półroczu 'em., to jest po 
reorganizacji spółdzielczo! ;i.

W  roku ubiegłym asortyment wyro­
bów przemysłowych dla wsi obejmował 
nawozy sztuczne, materiVy budowlane, 
żelazo i odlewy żelazne, prodt.Kty naf­
towe, opakowania (worki i torby), ma­
szyny i narzędzia rolnicze, oraz środki 
ochrony rośiin.

Ilościowy wzrost dostaw na'lardziej 
charakterystycznych towarów w roku 
bieżącym ilustrują następujące cyfry. 
Nawozów sztucznych dostarczono w 
1948 —  725 tys. ton wobec 4-14 tys. 

. w r. 1947; maszyn i narzędc* rolni­
czych —  126 tys. sztuk wobec 97 
produktów naftowych —■ 51 tys. ton 
wobec 39 tys. w r. 1947, cementu 460 
tys. ton wobec 137 tys. w r. uh.; wap-

"''»i

na 150 tys. ton wobec 45 ty j i szklą 
—  1.400 tys. m. kw,, wobec 850 tys. 
m. kw. w r. 1947.

Przyczyną tak znacznego zwiększenia 
ilości towarów jest zarówno wz; j* t  pro 
dukcii przemysłu państwowego, jak też 
zwiększenie siły nabywczej wsi dzięki 
ustaleniu przez państwo słusznych cen 
na ziemiopłody.

Rówolcglc ze zwiększemęm dostaw 
nastąpiło w drugim półroczu br poważ­
ne rozszerzenie asortymentu towarów. 
Wprowadzono nowe działy zaipatrze- 
nia, obejmujące m. in. material/ elektro­
techniczne, węgiel, koks, drzew» opalo 
we, fajans, szkło, porcelan; w /:n ,y  ka- 
.miohkowe, meble i wyroby z drzewa, 
obuwie importowane i krajowe skóry 
twarde i miękkie oraz w /ioby włókien­
nicze.

W  ramach zapoczątkowanego w 
czerwcu br. zaopatrzenia wsi w opal 
rozprowadzano już około 1,370 tys. ton 
węgla. Ani po wojnie, am prz:d wojną 
wieś nasza jeszcze takiej ilość, węgla 
nie dostała. Używanie węgla u' i celów 
opałowych ma szczególnie wielkie zna­
czenie wobec bardzo znacznego wypisz 
czenia polskiego drzewostanu i kcmiecz 
ności ochrony lasów. Zmniejszenie za­
potrzebowania wsi na drewno, k óre sta 
nowilo tu przeważnie - jedyny materiał 
opalowy, pozwoli na prowadzeni racjo 
naklej gospodarki w tej dz.edt'nie.

W  zakresie wyrobów włókienniczych 
i wieś jest przede wszystkim odbiorcą to- 
] warów bawełnianych. Cenhah Tekstyl- 
I na wprowadziła ostatnio wybitne uprzy 
-wilejowąnie spółdzielni gminnych, które 
zaopatruje poza kolejnością, i względ- 
niając jednocześnie specyficzne zapotrze 
bowanic konsumentów wieiskch. We 
wrześniu br. wartość dostarczonych na 
wieś towarów bawełnianych wynosiła 
400 min. z!,, w.-paździem ku es-ągnęl.ą, 
już .9Q0:mlm zł. Dalszy wzrost do sumy

asm

_ 1.100 min,, stanowi górni granicę obec 
nych możliwości naszego przemysłu w 
zakresie zaopatrzenia wsi.

W  tym samym okresie, ij. a drugim 
półroczu br., sklepy spóiiziebti gmin­
nych, roprowadzily 844 tys. par bu­
tów oraz 250 tys. kg skóry twardej i 26 
tys. m. kw. skóry mięk.oei do celów 
naprawkowych. Niska c e u  sprzedawa­
nego przez spółdzielnie ,-buwia przy­
czyniła się w dużym stop-'!'! óo spad­
ku cen obuwia, wyrabianego przez rze­
miosło.

Prócz wymienionych itiż wyrobów 
przemysłowych — sklepy gminnych spól 
dzielni posiadają także afyfe-dy spo­
żywcze i monopolowe, w. które zaopa- 
tmją si? za pośrednictwem oddziałów 
Centr. Spółdzielni Spożwców „Spo­
łem". W  roku 1949 wieś cn/-vrr.a m. in. 
48 ty5- ton cukru, około '5. 'ys. ton 
soli i 3.300 skrzyń zapałek.

Całokształt dostaw to w i ów przemy-
słowych dla wsi objęty je-t 
Opracowanym przez Centr..le"

planem 
Rolniczą

Spółdzielni S. Ch. i uzgtdnionym z 
M in. Przemysłu i Handlu : CUT. Zgod­
nie z wytycznymi planu C -ntrsła Rol­
nicza zawiera umowy z slpowiednimi 
centralami zbytu, dotyczące warunków 
i terminów dostaw. Dysponują; następ­
nie przesyłkami zamówionych towarów 
— Centrala kieruje się zasada elimina­
cji zbędnych ogniw magazynowania.

Zgodnie z tym wskazariiełn takie ar­
tykuły, jak nawozy sztuczne węgiel 
i maszyny rolnicze —  kierowane są już 
obecnie w 100 proc. bezpośrednio do 
komórki rozdzielczej. Materiały budo­
wlane docierają bezpośrednio do najmiż 
szych ogniw zaopatrzenia w 90 proc. 
produkty naftowe w 80 proc., a odle 
wy żeliwne w 60 proc. Dalsze uspraw 
nie-nie organizacji dostaw stanowi jedn< 
z ważnych zadań Centrali.

Stałe podciąganie niejednokrotnie sła 
bych gospodarczo organizmów, jakim 
są gminne spółdzielnie —  drogą instru< 
wania i szkolenia personelu jak rów­
nież pomoc finansowa państwa -pozwol; 
na pełne zaopatrzenie mało i średnio 
rolnych chłopów w potrzebne im , ar­
tyku ły  przemysłowe. ,'-o,; • ,-■■■■■ ’ -

H A L IN A  B R O D Z K A

Ulgi dla plantatorów buraków
Zatw ie rdzona została ostatn io 

umowa p lan tacy jna  na upraw ę b u ­
raków  cukrowych, zaw arta m iędzy 
Centr. Zarządem Przem ysłu C ukrów

^ a B S M B 8 a B « a B e 9 a a v 5 ^ H m ra s s iir ic ^ B « E

TASELA WYSRANYCH 54 LOTERII
6 -ly dzień ciqqnenío 4 -e‘ k*a*y,

padła na N rW ygrana 580.008 zł
99304 w  Warszawie.

z ł padła na N r

z! padła na N r 
48976 w  Często-

W ygraan 300.000 
85811 w  T orun iu

W ygrana 200,000 
26586 w  Łodzi, N r 
chowie.

W ygrane po 100.000 zł padły na 
N r N r 9361 28833 31089 46996 53311 
55372 69764 91866 93934.

W ygrane po 50.000 zł padły na N r 
N r 20847 33097 39230 43507 63511 
77149 81737 95668 97093.

W ygrane po 20.000 z ł pad ły na 
N r N r 9326 15607 18323 19334 20211 
20333 23825 25643 ?6854 30369 32952 
37382 40175 43776 47251 52978 54122 
54207 61600 61854 73573 74052 75372 
84632 83481 93688.

W ygrane po 10.000 zł padły na N r 
N r  1600 1641 2675 3582 3753 4129 
4852 5123 5289 5543 5991 6544 7031 
7956 9159 11049 11288 11715 12751 
13495 13693 14027 17156 17384 17548 
17690 17881 18424 18460 18524 18671 
20238 223452 2542 24253 2S578 26862 
23154 28294 28556 28591 23685 23813 
29262 31492 33045 33115 34355 34725 
35995 36390 36858 37446 37651 37819 
38182 38242 39994 41304 41552 43592 
44621 45160 45266 45451 45566 -13553 
47017 47372- 47926 47987 50397 51347 
711 53306 383 720 54567 724 55998 
57014 444 946 53252 262 59315 60536 
789 658 62007 61592 66437 68759 990 
69479 69845 70057 71719 72009 533 
76007 194 242 619 78372 79434 82237 
849 84558 83089 387 88498 569 90376 
92174 675 774 93256 955 94758 95169 
96574 37222 456 800 98114 99716.

W ygrane po 5,000 zł padły na N r 
N r 40 355 561 1444 3095 099 107 
£762 6073 7296 .8445 519 622 793 804 
9103 653 814 10090 913 11409 433 472 
831 .2522 623 13031 479 796 14302 
791 521 15001 491 16487 573 877 17375 
6S1 18813 19048 20459 632 344 21555

879 22219 25301 26496 947 276-69
28355 515 657 823 29516 774 30408
31013 224 32172 754 34042 049 093 
916 35194 399 689 696 713 722 785 
36022 471 628 760 37529 732 38188
353 556 39S06 40393 41585 641 817 
42294 43663 971 44541 45123 241 620 
46570 791 835 877 47579 850 49519
528 50695 889 51437 891 52030 389
614 675 53461 54218 595 55501 886
973 56764 58230 59290 403 965 90685 
61637 796 953 62361 405 923 63000
513 754 64733 65859 883 66176 227
500 971 67160 68497 69130 259 235
70123 183 388 942 73022 275 870 943 
74347 892 75549 76474 615 77672
78070 79478 80756 957 8122S 82795
83206 409 898 904 953 84519 746 83232 
518 86165 86786 830 913 8717? 83086 
440 884 89739 881 91193 744 92351
537 830 93139 221 94824 891 95697
93885 97455 99037 191.

Dalszy ciąg wygranych po 1-000 zł
z 1-go dnia ciągnienia
62047 59 60 242 86 411 677 93 

702 861 907 25 42 63006 40 61 75 167 
81 94 243 426 41 75 84 90 520 2 50 87 
706 34 93 812 64005 25 60 111 211 38 
341 367 84 433 73 522 853 70 1 703 3Í 
815 60 932 57 65028 58 80 8 203 26 385 
433 6 71 9 97 557 83 4 637 91 5 729 
91 805 40 50 955 7 8 65 81 68010 30
105 65 238 305 400 7 5-6 621 71 88 762 
83 67017 121 220 415 448 503 618 35 
7 727 54 835 88 953 76 68103 39 272
369 439 5 2 587 622 3 7 2 821 69068 9
81 164 9*72 98 239 81 96 337 84 403 
59 570 621 4 31 48 80 812 70044 5-6 3« 
109 10 224 8 45 376 418 660 732 5 915 
6 63 94 71082 11 63 79 94 6 9 205 31 
83 370 429 514 55 7$ 86 616 67 87 735 
800 25 6 967 72002 60 5 87 92 278 412 
42 623 98 941 87 73019 187 9 94 209 
97 328 30 44 65 82 441 66 712 38 308 
48 96 982 74128 58 213 365 73 407 590 
673 722 62 92 825 41 62 922 55 75061 
37 130 98 £54 78 474 83 521 35 78 603 
651 703 48 59 831 936 94 76043 61 131 
2 75 98 275 456 502 71 626 782 8 810

niczego a Z w iązk iem  P lan ta to rów  
R oślin  Okopowych.

Nowa um owa p rze w id u je  u trzy  
m anie zap ła ty za bu rak cukrow y ns 
poziom ie dotychczasowym  t. j. u 
wys. 3,4 kg  cukru  za 100 kg odsta 
w ionych  buraków . P rzy przekroczę, 
n iu  określonego um ową p lanu z : 
ha p la n ta to r o trzym u je  p rem ię  v 
wysokości 0,3 kg  cu k ru  za 100 k j 
buraków .

Nowa umowa p rzew idu je  ponad­
to zw iększenie ilości, w ydaw anyc i 
p lan ta to rom  nasion z 18 na 22 k; 
na hektar. P lan ta to rzy  o trzym u j; 
także nawozy sztuczne, niezbędni 
do zasilenia p la n ta c ji na w arunkac l 
bezprocentowego k redy tu . Obsza; 
zasiewów buraka cukrowego zw ię i 
szony zostanie w  roku  1949 o 10 tys 
ha w  stosunku do ro ku  bieżącego

O pie ra jąc się na dotychczasowym 
doświadczeniu, można przypuszczać 
że p lan państw ow y n ie  ty lk o  że 
stanie w ykonany w  100 proc., 
przekroczony zarówno co do o' 
ru  przew idzianego pod upraw ę 
raka  cukrowego, ja k  i  co do o 
nego zbioru. T ym  samym wzro 
ilość c u k ru  i  jego wew nętrzne spo­
życie, a umieszczone na rynkach  
gran icznych na dw yżk i dostarczą V 
jo w i dewiz.

Wczasy dla m\
P ow ia tow y Zw iązek Samopor 

C h łopskie j w  N ow ym  Targu 
czął w  bież, roku  w ysy łan ie bied-

z kurac ją .
W lis topadzie  br. skorzystało z 

b y tu  na wczasach i  k u ra c ji w  Iw o ­
niczu, Busku Z d ro ju  i  K udow e j — 

i 48 m a ło ro lnych  chłopów. W n a jb liż  
szym czasie wyjeżdża na leczenie 
.dalszych 16 osób spośród b iedoty 
w ie js k ie j

T O W A R
Bydgoszcz

10.XU
Warszawa

13.XtI
L u b lin
F0.XII

Katowice
10.X1I

Pszenica........................... 3.500 3.550 3.450 3.550

Ż y t o ................................ 2 r s 2.225 2 225 2.240 ,
Jęczmień pastewny . . — —

2.140Jęczmień przemiałowy. 2.075 2.125 2.075
Jęczm eń browarniany. — — —

2.090O w ies............................... 2.075 2.075 2.075
Mieszanka pastewna . — — —

G ryka ............................... 3 900 3900 3 800
Proso grube . . . . 3.600 3600 3.600 "

K u k u ry d z a ..................... — — —
Mąka pszenna 97% , . 4.650 4,600 4.650 4.650
Mąka pszenna 80?6 . . 5.400 5.400 5.400

5.600Mąka pszenna 70% . , 5 600 5.700 5 600
Mąka pszenna 67% , , 6.600 6 000 6.030 6.05o
Mąka pszenna 50% . . 6.650 6.650 6.700 6.700

3.350Mąka poślednia . . . 3,300 3.250 3.400
Mąka żytnia 97%. . . 3.060 3.000 3.100 3.050
Mąka żytnia 80% . . . 3 300 3.250 3.400 3.350
Mąka żytnia 65i i .  . . 4.000 4.00) 4.100 4.050
Mąka ziem niaczana. . — 7.900-8.200 — 8.300
Otręby pszenne . . . 1.350 1 350 1.350 1.35
Otręby żytnie . . . . 950 950 950 9500
Otręby jęczmienne . . 850 8 ¡0 850 900
Otręby ou siane . . • —— — — —-
Płatki owsiane . . . — 6.100 6.100 6.100
Otręby kukurydziane 850 850 850
Kasza jęczmienna 63%. 4 100 4 100 4.100 4.100
Kasza perłowa 46% . , 5.300 5.300 5.300 5.300
Kasza jaglana . . . . — — 6 0O0-6.4G0 6,700-6.900

Kasza gryczana . . . — — 10.500-11.500 —
Pęczak . ..................... 4.100 4 100 4.100 —
Groch Dolny . . . . 4.100-4.460 4 200-4 400 4.200-4.400 4 600-4.800
Groch V ictoria  . . . 5.500-5.800 6 300-6 600 — 5.8C0- 6.000

1 Groch „Folger”  . . . 4.700-5 000 — — •—
"G roch pastewny . . , — — —

Fascia b i i ła  jedn . . S 200-5 400 — 5 206-5.400 5.000-5.200
Fasola kolorowa . . . 4.000-4.300 — — 3.900-4.200
Fasola »Jasiek« . . , — — — —
B o b i k .......................... — — —

7.000-7.50 0Wj-jka * • • • • « 3 500 3.800 --- - —
P elus/ka.......................... 3.500-3 800 — — —
Lubin żółty . . . . . — — — ---■
Łubin słodki . . . . — — — —
łu b in  gorzki . . . . — —- — —
Lubin niebieski . . . — — —
Łubin odgoryczony . . — ' — — —
S eiadc la .......................... _ — —
Rzepak ozim y. . . . 6.400 6.600 B.r00 6 600 — 6.600-6.900
Rzepak ja ry ..................... 6 000 6.200 5.800-5 900 5.800-6.000 —
Rzepak przemysłowy , — — —
Rzepik le tn i . . . . — — — *---
S emie lniane . . . . 11.000- 12.C00 11 000-12.000 11.500-12 6.00 12.000
Siemie konopne . . . 6.390 6.400-6.590 6.590
Lnianka . . . . . . , r 4.540 — •---
Mak niebieski do siewu. 13.500 14.500 14 000-16.C00 14.500- 16.500Í 15.300- 16.50u
Gorczyca.......................... _ 4.320 — 4 320
inkarnatka . . . . . ___ — — —

Kopacz, czerw, cżyszcz. ---- : -■ ~~ ■ ■ ' " ' - 7 ---
Konicz. b'ala cżyszcz. _. — . —» , —
Koniczyna czerw. sur. _ —
Koniczyna biała sur. __ _ —
Koniczyna szwedzka . — - —. **r —
Nasioi a bu/acz-past. . — —
Nasiona buracz. miesz. —- — — —
K m in e k .......................... ■ - . —
Rzepa ścierniskowa. . — —

Tym otka. . . . . . — — — —
Nasiona m archwi. . • — — — —
Nasiona brckw ćw  •  • — — —
Nasiona pom id . . . — — — —■
L u c e rn a ..................... » — —
Makuch kokosowy . . _ — —
Makuch lniany , . 3 600,-3.60 > 3,300-3.400 3.300-3,500 3 700-3.990
Makuch rzepakowy . . 1 400-1.500 1.600 1 700 —
Śrut kokosowy . . — A— —
Ś iu t ln ia n y . . . . . 2,800 3.000 2.100-2.200 — 1,600-2 000
Śrut rzepakowy . , . 1,200-1.300 _ — —
Śrut sojowy . . . . __ __ —. —
Otej ln ian y , . . - ■ 5 ’-.COO-fiO.COt 47.000- 48 000 — —
O lej rzepakowy sufow-. 
Pokost ln iany . . . .

>6.' 00-2 1.000 22,i 00-23 0 Cl — —
—i

( hm iel (50 kg I gat. • — —
ilo m a  żytnia luzem. . 460-450 w ... —
Słoma pras. żytnia . . 500-530 __ 680-730 45 -550
Siano zw. lu ze m . . . , „ ln —

Siano zw. prasowane . 
Siano ptas n/noteebie 
Z iem niaki jadalne . .

_ 700-730 780-830 650-750
675 725 —

530-600
¡dla producenta) . . 600 300 - —
dla ap. handlowego). 

Z iem niaki przemysłów. ,
. — 570 —

480-550
(dla pioducenta) . . 550 450 450
(dla ap. handlowego). 520 450-520 ----

M archew )ad«lna. , . 6 0 750 600-7 6)0 400-500 6(0-700
K a p u . ta ..................... ..... 600-70 1350-1.450 _ 850
Kapusta kiszona . . . 1.500-1 .S0u 2.700-2.900 3000-3 20 1 —
Buraki............................... 850 950 1.300-1.40 0 1000-1.0* 650-759

2 400-2-60°Pietruszka ■ . . > . 9.300-2 600 1 400-1.300 2 00-2500
Jabłka jadalne. . ■ . 3. 00 7.000 —r 12.OOt-15.OOC y OOO-H.0-0
Jabłka przem. . . . — —- —
Jabłka zimowe I gat. • —» —

C e b u la ......................... I 00-1.200 1 6 o - l.7< r 1000-1.200 8‘ 0-900^,

s Tendencja . . . » spokojna spokojna spokojna I spokojn®
Podaż........................... 1 ~ — —

Dalszy das wystanych podany będzie jutro

Poprawa w zaopatrzen i! ośroiów maszynowych
Ilość sprzętu w  ośrodkach maszy­

nowych ZSCh coraz bardzie j się 
zwiększa.

Dalsze zagospodarowanie
w roku 1348

Celem in te n s y fik a c ji gospodarki 
w  m a ją tkach  Państwow ych N ie ru ­
chomości przeznacza się w  1949 ro  
ku  w iększe k re d y ty  na zagospodaro 
w an ie  n ieurodza jnych re jonów  
PNZ, k tó re  zniszczone jf js ta ły  wsku 
tek dz ia łań  w ojennych. Natęża dn

n ich  —  'po łudn iow a część woi. 
bełskiego, całe w o j. rzeszowski 
raz Ż u ław y. P rzew idu je  się 
dowanie na tych terenach w  : 
przyszłym  84 tys. ha odłogów. W 
zostałych m ają tkach PNZ ulegni 
liiuHd_a.nij. 48 tys. ha odlofiÓW.

h r

W edług p row izo rycznych  v — -„ j,  
pracuje w  ośrodkach m aszyn°w

d a n y ^
wy
ciaS'na terenie całego k ra ju  1-222 

n ik ó w  w ra z  z p ługam i,
k u lty w a to ra m i 
dziam i.

ram i oraz in n y m i — ^  
Ponadto ośrodki mas J

we posiadają 4.351 s iew n ikoW ^.^, 
dowych, 404 s ie w n ików  do nawo , 
sztucznych, 613 kosiarek, W ' ' 
w ia re k , 859 snopowiązaie 
m locarń. 277 czyszczaki, 460 ■ v

610 kopaczek, 513 - ą/6
‘'•v.vch i  e le lK ry c s n y ^ h ^ j 
b il oraz szereg innych “ i

• O W,

.ker/:
szych maszyn.
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Prędzej —  luięcej —  lepie j

„M eta id c lo n o liz flc ir  no taśm ie f iln o s e ]
jVJ A 40 dni przed ustalonym termi- 
*■ '  nem zespól reżyserski i techniczny 
instytutu Filmowego z dyr. Instytutu 
Sewerynem Nowickim, reżyserem Janu­
szem Starem i kierownikiem produkcji 
Bernardem Marwińskim na czele, od-' 
dal do użytku mas pracujących prze­
mysłu włókienniczego, jedyny w ’swoim 
rodzaju film-gigant, który # uczy o tym, 
jak należy pracować w przemyśle włó­
kienniczym, aby praca stała się przy- 

, iemnośdą ,aby dawała właściwe wyni­
k i i aby, co najważniejsze, robotnik 
poczuł się ostatecznie panem maszyny. 
Dnia 9 grudnia w Studium Filmowym 
odbył się pierwszy pokaz w całości 
zmontowanego i wykończonego już f i l­
mu o „małej racjonalizacji" w prze­
myśle włókienniczym.

PO DPATRUJEM Y...

' W  okresie pięciu miesięcy życie sa- 
>no tworzyło scenariusz tego jedynego 
w swoim rodzaju filmu. Przez szereg 
miesięcy niedyskretna kamera aparatu 
filmowego podchwytywała każdy ruch 
dłoni prządek, ich drogę wokół wrze­
cion, wirujących to w wolniejszym, to 
w szybszvm rytmie. Ciekawe oko obiek 
ty w u podpatrzyło tajemnicę produkcji, 
tajemnicę powstającej z białej waty — 
nici. Obiektyw rejestrował najmniejszą 
niedokładność w pracy maszyny, śle­
dząc równocześnie obsługujących je lu­
dzi. Łącznie z tarczą zegara nołowaj 
spóźnienia w uruchomieniu maszyny, 
każdy postój powstały z winy pracow­
nika. majstra i samej maszyny, która 
ma feż swoje kaprysy.

Obiektyw chwytał też każdy błąd 
Vr rozstawieniu warsztatów, brak ochro­
ny pasów pędnych i kół zębatych, czy­
hających tylko na moment nieuwagi 
robotnika.

Niedyskretnie, powiedzieć można na­
trętnie nawet, zaglądał do umywalni fa 
brycznych, stołówek, a nawet do jesz­
cze dyskretniejszych miejsc, w których 
mężczyźni zbierają się na ukradkowe 
wypalenie papierosa w czasie pracy, 
a kobiety ucinają przydługie pogawęd­
ki ,poświęcone omawianiu wieści, za­
słyszanych poprzedniego dr.ia w ma­
glu, czy też yobmawianiu" swych naj­
bliższych koleżanek. Ten też- obiektyw 
uchwycił nawet moment marnotrawienia 
surowców, zużywanych przez niezdają- 
cych sobie sprawy z marnotrawstwa 
pracowników, przez używanie ich do 
celów z produkcją nic nie mających 
wspólnego. - ,

W  tym czasie drugi obiektyw chwy­
tał dzieje zerwanych nitek, stojących 
be zczynnie, pozostawionych bez dozoru 
krosien, w których automat wyłączył 
na skutek zerwania osnowy, czy wy­
czerpania wątka, nerwowo 'bijącą pło­
chę...

Innego znów dnia oko obiektywu za­
trzymało się ciekawie na porozrzuca­
nych po kątach szpulkach z przędzą, 
na szmatach używanych zamiast do 
powtórnej przeróbki na czyściwo do 
maszyn, na kurzu zwałami zalegającym 
pod warsztatami, czy oliw ie—  wielki­
mi kroplami spływającej Ina biel tkani­
ny, na stosy szpul z wą kiem, leżące 
wokół maszyn, zamiast w skrzyniach 
obok krosien. W  następny,n momencie 
na ekranie ukazują się te same obiekty 
po uporządkowaniu, po usunięciu bra­
ków, ucząc jak winno wyglądać miej­
sce pracy, jak zachowuje się przodow­
nik, znający dokładnie przebieg pro­
dukcji i doprowadzający czynności ma­
szyny do doskonałości.

Potężne reflektory filmowców i ich 
wszędobylska kamera zajrzała także do 
wykończalni i farbiarni. Podpatrzyła ile 
tam nieproduktywnie manure się farby, 
środków chemicznych, a nawet tkanin, 
które doskonale wyprodukowane przez 
przędzalnSka i tkacza, z powodu bruku 
uwagi ze strony wykońc-ih iika tracą 
swą wartość i swe walory.

Pomad pięć miesięcy łw y z y l się sce­
nariusz i ponad pięć miesięcy trwało 
nakręcanie filmu. Bohaterem jego jest 
13-to tysięczna załoga Państwowych 
Zr,'Jadów Przemyślu Bawełnianego Nr. 
1 w Łodzi.

E K O N O M IA  W Y S IŁ K U

W  kvietlenie filmu trwa znacznie 
•kretri. gdyż tylko trzy godziny. Przez 
trzy "rdziny, patrząc na 5.000 metrów 
prześwietlanej- taśmy z uwagą śledzimy 
dz':'e powstania tkaniny bawełnianej — 
ob? w i j ą c  trzy zasadnicze stadia: przę 
dzalnie, tkalnie i wykończanie.

Lecz nie to jest głównym, tematem —  
ja|< by się wyraził fach iwy recenzent 
filmowy —  fabułą filmu. Fabułą iest 
p ra ń  ludzi nrzy służących im maszy- 
n r c \  Treść filmu mówi o *ym lak-na­
leży uczynić pracę ludzka wokół ma­
szyn Uciszą.' przyjemniejszą i ^bezpiecz­
niejszą. Uczy wszystkich, ł.tórzy oglą­
dają film, jak należy postępować, aby

pracując lżej, uzyskiwać Ifjasze wyniki, 
jak uzyskiwać lepszą produkcję, jak 
oszczędzać surowiec, artykuły pomocni­
cze, a przede wszystkim czas.

Film jest doskonalą szkolą dla pod­
majstrzych, majstrów, techników i inży­
nierów — gdyż uczy, jak należy orga­
nizować miejsce pracy. Pokazuje błędy 
w dotychczasowej praktyce wykazuje 
gdzie rozpoczęło się w podległych im 
fabrykach, oddziałach i halach rutyniar- 
sfwo techniczne i technoogiczne.

Film uczy kultury pracy. Uczy pra­
cowników jednych działów, jak ich zla 
oraca utrudnia działalność innych. Po­
kazuje np., że źle sporządzoną mie­
szanka przez oddział przygotowawczy 
przędzalni, nie pozwala os agnąć odpo­
wiedniej jakości i ilości towaru prząd­
kom, a z kolei powoduje braki w pro­
dukcji tkacza. któremu r> »ka rwie się 
ustawicznie. Zla erzedza powoduje tak­
że braki w wykończalni i farbiarni, 
gdyż źle dobrana mieszanka i zla przę­
dza inaczej reagują na odczynniki che 
micane.

Film uczy oszczędności f poszanowa­
nia czasu innych. Ucząc, wskazuje dro­
gi, jakimi musi iść dalszy rozwój prze­
mysłu, by robotnikom daJ pełne zado­
wolenie i radość z wykonywanej pracy, 
jak również możność zwiększenia za­
robków i poprawę warunoćw bytu.

D L A  W S ZY S T K IC H  W ŁÓ K N IA R Z Y

Film winni obejrzeć wszyscy bez wy­
jątku włókniarze, mimo że opracowa­
ny został w fabryce bawełnianej. Pro­
blemy w nim ujęte, opracowane wg 

.„wskazówek najwybitniejs 'ych fachow­

ców, z inż. Nożyczkowsk-m, profesorem 
Polietchniki Łódzkiej inż. P. Prindiszem 
i inż. Jezierskim na czeie, muszą za­
interesować każdego z włókniarzy- od 
prostego robotnika do dyrektora fabry­
ki i dyrektora Zjednoczenia.

Pokaz filmu, który miął miejsce w 
obecności przedstawicieli Dyrekcji Ge­
neralnej CZPW1, zyskał wśród zgroma 
dzonych ogólne uznanie. Wg. słów dyr. 
Kołacza, występującego w zastępstwie 
gen. dyr. C ZPW t W . We^dego, prze­
bywającego służbowo w Budapeszcie, 
film  spełni doniosłą rolę w dalszym roz 
woiu t. zw. „malej racionn’ izacji“  prze 
myshi włókienniczego. Mówca stwierdzi! 
również, gratulując Instytutowi Filmo­
wemu i jego personelowi, ż ; film o „ma­
łej racjonalizacji" może być dumą tej 
instytucji, która w rekordowym czasie, 
w trudnych warunkach technicznych 
stworzyła dzieło na poziomie świato­
wym.

Wspaniałe zdjęcia, doskonale dopaso­
wana muzyka, piękną pohzczyzną pro­
wadzona narracja, przyczv.i'a się do te­
go, że mimo trudnej t.-matyki oraz 
mnóstwa detali technicznych patrzy się 
na film  jak na obraz o niezwykle ży­
wej i interesującej akcji. Nawet trzy­
godzinny czas jego wyświetlania nie nu­
ży widza-laika w sprawach technicz­
nych, a tym bardziej będzie zajmujący 
dla fachowców, związanych bezpośred­
nio z produkcją.

Film już w najbliższym czasie wy­
świetlany będzie dla szerokiego ogółu 
zatrudnionych w przemyśle włókienni­
czym.

DR. JOS.

Coraz więcej wystawców zagranicznych
na Segoroone Targi w Poznania

Najbliższe M iędzynarodow e T a rg i 
Poznańskie, k tó re  odbędą się w  cza 
sie od 23 k w ie tn ia  do 10 m aja 
1949 r. budzą zainteresowanie sfer 
gospodarczych w  k ra ju  i  za gra­
nicą, skąd na p ływ a ją  ustaw iczne 
zgłoszenia wystaw ców . Należy przy 
puszczać, że zarówno ilość o f ic ja ł- 
nych w ystaw ców  państw  obcych, 
ja k  p ryw a tnych  w ystaw ców  zagra­
nicznych znacznie przekroczy liczbę 
tegorocznych uczestników. W  nad­
chodzącym roku  w ystaw cy zagra

n iczn i zajm ą zam iast jednego, dwa 
reprezentacyjne pa w ilon y  w ie lk ic h
rozm iarów .

W tegorocznych Targach Poznań 
skich wezmą udz ia ł: Z w iązek Rs 
dziecki, W ie lka  B ry ta n ia , Czechc 
Słowacja, B u łga ria , Jugosław ia, F in  
iand ia , Szwecja, A us tria , N iem cy — 
stre fa  radziecka, Szwajcaria, W ęgr} 
i  W łochy. Spodziewany jest rów nież 
udz ia ł dalszych państw  m. in . Bej 
g ii,  H o lan d ii, M eksyku, T u rc ji,  Fi 
l ip in  i  R e p u b lik i San M arino.

Poishie kapelusze na Daleki Wschód
Duński motorowiec „M ongolia" za­

brał z Gdyni do portów Dalekiego 
Wschodu duży asortyment produktów 
polskiego przemysłu. Sjam otrzyma 
wkrótce zamówione gwoździe polskiej 
produkcji, Indie salmiak, a Hong-Kong 
dwanaście ton polskich stoików do ka­
peluszy... Dotychczas do portów Dale­
kiego Wschodu odchodziły z Polski je­
dynie niewielkie ilości towarów, które

przesyłane były drogą pośrednia, to zna 
czy z portów polskich płynęły do wiel 
kich portów węzłowych jak Antwerpia 
lub Londyn i tam były przeładowywa­
ne na statki, płynące bezpośrednio na 
Daleki Wschód. Obecne ożywienie, ja­
kie zaznacza się w polskim ! czecbo-
slcwackim handlu Dalekim Wscho­
dem, pozwoliło, na bezpośrednie przesy­
łanie towarów do tego odległego kraju.

Z  ż jjc ia  gospodarczego ZSRR

1.500 ton granitu miesięcznie
K am ien io łom  w  N adzie jow ie, po 

łożony w  odległości k ilk u n a s tu  k i ­
lom e trów  od Nysy, ro z w ija  się do­
skonałe i poważnie zwiększa produ 
keję. W lis topadz ie  r. ub. kam ie ­
n io łom  z a tru d n ia ł 55 p racow n ików , 
obecnie zaś sten za trudn ien ia  prze 
kracza 150 osób. S tale zwiększająca 
się p rodukc ja  w ynosi ju ż  1.500 ton 
g ra n itu  m iesięcznie. P rod uku je  się 
przeważnie . n iezw yk le  trw a łą  kost­
kę brukową,, .któj;a zna jdu je , bardzo 
roz leg ły  zbyt. K ostką  g ran itow ą  z 
N adzie jow a .w ybrukow any będzie 
m. in. now obudujący się m ost w  
Puław ach, u lice  B usko -Zd ro ju , Ję­
drze jowa, P io trko w a  T rybun a lsk ie  
go, w  p ierw szym  rzędzie zaś K a to ­
w ic, Chorzowa, B ie lska  i  Sosnow­
ca. K os tkę  tę  zakupić też chc ia ły  
Łódź i  Poznań, przekraczało to  już 
jednak aktua lne  m ożliw ości p ro ­
dukcy jne  kam ien io łom u. Zapotrze­
bowanie na g ra n it jest bow iem  tak 
duże, iż  cała produkc ja  kam ien io ­
łom u nadziej owskiego w  ro k u  przy 
szłym  jes t ju ż  zam ówiona i  zaku­
piona.

Dalszy w zrost p ro d u k c ji uzależ­
n ion y  jest w  dużym  s topn iu  bd zao 
pa trzen ia  kam ien io łom u w  niezbąd 
n y  sprzęt i urządzenia techniczne. 
Potrzeba w ięc  w ysokogatunkow ej 
s ta li narzędziow ej, m ło tków - pneu­
m atycznych pod c iśn ien iem  6 rtm o 
s fe r — da le j w ózków  do przewoź? 
n ia  g ra n itu  itd . O czyw iście sprzęt 
ta k i kam ien io łom  posiada, niezbęd

ny jest jednak dalszy dla zastąpie­
n ia  elem entów zużytych i  w iększe­
go jeszcze rozw o ju . Ponieważ cały 
kam ien io łom  jes t ze le k try fiko w a n y  
— potrzebne są rów n ież  nowe mo­
to ry  e lektryczne.

Na podkreślen ie zasługuje wyso 
ka sprawność ł  wydajność pracy ro 
bo tn ików . W ydajność pracy na glo 
we w ynosi obecnie do 95 ton. S u k ­
ces . ten został os iągn ię ty  m im o le ­
go, że ro b o tn ik  po lsk i jest ro b o tn i­
k ie m  m łodym  i  dop ie ro  n iedaw no 
uczył się tu  swego zawodu. R epre­
zentu je  on przeważnie elem ent na­
p ływ ow y.

120-!ecie instytutu 
Technoiogicziiega

W  tych'dniach -ZSRR obohodził 120- 
lecie Lenir.gradzkiego Instytutu Techno­
logicznego. Instytut ten sljmie m. in. z 
tego, i i  po raz pierwszy na świecie u- 
tworzono w nim specjalne laboratorium 
kauczuku syntetycznego oraz laborato­
rium mas plastycznych. Jako wykładów 
cy w instytucie pracowali tacy wybit­
ni uczeni jak Mendelejew, Czernow, 
Faworski i inni. Za czasów w ładzy' ra­
dzieckiej instytut ukończyło 8 tys. in ­
żynierów.

Półtora miliarda rb. 
aa domy robotniczo

W  rb. przyznano 1.500 milionów ru­
bli kredytów ludziom pracy, którzy 
podjęli budowę własnych domów. W  
chwili obecnej buduje się około 150 tys. 
indywidualnych domów, M . in. gór;.! • 
cy obwodu stalinowskiego budują około: 

T  tys. domów. CJbok pomocy, pienięż­
nej, państwo udziela tym, którzy po­
dejmują budowę domów, również po­
mocy w postaci materiałów budowla­
nych, transportu itd.

O trtó ały  pokój, 
o demokracją luaoWą

Organ Siara !nf$rmacyjn. Partii Komunistycznych i Robotniczych

Nowy 23 numer zawiera
ciekawe i  aktualne artykuły polityczne, 
jak: „ Walka z burżuazyjnym nacjona­
lizmem —  szczególnie ważne zadanie 
P a :tii‘ Xomunistycznycb. i  Robotniczych", 
„ IV  przeddzień Kongresu Zjednoczenio­
wego P. P. R. i P. P. S. t wiele innylb.

bń się ukazał w sprzedaży w kioskach „CZYTELNIKA”

Zjednoczenie to szybszy marsz do socjalizmu!
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Nowy, jedenasty num er W iad o -, w ych  i  spółdzielczych s iln ie  w zro - 
mości Narodowego B anku P o lsk ie -j sły. Ceny w o lno rynkow e  ksz^aŁo 
go przynosi szczegółowe om ów ienie w a ły  się we w rześn iu  n ie jedno lic ie , 
sy tua c ji ekonom icznej P o lsk i we j zwłaszcza odnośnie a rtyku łó w  żyw  
w rześn iu  br, W m iesiącu tym  po- nościowych na skutek sezonowego 
m yślny rozw ó j życia gospodarczego ( zm niejszenia się ich podaży oraz 
w y ra z ił się przede w szystk im  w e, częściowo pod w p ływ em  przyczyn 
Wzroście ilośc iow ym  p ro d u k c ji j n a tu ry  psychologicznej. M im o to, 
przem ysłow ej, zwłaszcza w  przem y ogólny m iesięczny w skaźn ik cen wol
śle c iężk im  Poszczególne gałęzie 
wytw órczości w yko n a ły  swoje p la ­
n y  m iesięczne z dużym i nadwyż"

norynkow ych, ob liczony dla W ar 
szawy, w ykazał nieznaczny ty lk o  
wzrost. Sytuacja na ry n k u  pien ięż

kam i. R o ln ic tw o  w  m iesiącu tym  i nym  kszta łtow ała  się p ra w id ło w o  
podsumowało w y n ik ł tegorocznych '

D z ia ł sprawozdawczy jedenaste­
go num eru W iadomości NBP zamy 
ka zestawienie w ażnie jszych pozy­
c j i  b ilansow ych banków b ile tow ych

bardzo pom yślnych zb iorów  oraz 
rozpoczęło prace polne w  zakresie 
jesienne j a k c ji s iew nej i  zb io ru  o- 
kopowych Poważne rezu lta ty  p rzy
niosła akcja l ik w id a c ji odłogów. I W dzia le ryn kó w  zagranicznych 
Na odcinku hand lu  wewnętrznego j zn-jdu .iem y om ów ienie re fo rm y  p ic  
m iesiąc up łyn ą ł pod znakiem  kon* n iężnej w  s tre fie  radz ieck ie j p ióra 
tynpow an ia  prac łączeń5' wvch i  re d r P. C zariorysk iego oraz charak- 
o rsan izacy jnych  w  ' •>óidzielczości ■ te rys iykę  sy tuac ji ekonom icznej! 
w ie js k ie j i  m ie jsk ie j. O bro ty  h a n - ! P o rtu g a lii w  opracowaniu d r S. P e rl 
dlowe przedsiębiorstw państwo** czyńskiego.

D zia ł ogólny num eru jedenastego 
o tw ie ra  a r ty k u ł d r  M iros ław a  O r­
łowskiego na tem at re fo rm y  banko , 
wości. A u to r stw ierdza, że w ie lka  
ta re form a jest dalszym etapem na 
drodze socja lizac ji polskiego gospo­
darstw a narodowego Reform a ta — 
pisze d r O rłow sk i —  lik w id u je  
przerosty dołowego apara tu k re d y ­
towego w  terenie, wyrażające się 
w  is tn ie n iu  rów noleg le, na te ren ie  
tego samego lokalnego ry n k u  p ie ­
niężnego, dwóch nieraz i  trzech in ­
s ty tu c ji k redytow ych , ry w a liz u ją , 
cycb z sobą, absorbujących n ie licz ­
ne s iły  fachowe, n łe  zawsze pokry  
w a jących koszty własne. Poprzez 
u jedno licen ie  tego aparatu dołowe­
go uzysku je siq n ie  ty lk o  oszczęd­
ności w  gospodarce środkam i p ie ­
n iężnym i, ale przede w szystk im  
państwo uzyskuje . je dn o lity , zw a rty  
i  spraw ny aparat w ykonaw czy p la ­
now ania finansowego w  terenie. A - 
para tura  odgórna w  postaci pań­
stwowych banków  ,z -N arodow ym  
B in k ie m  Polsk im  na. czele, logicz­
n ie  i konsekw entn ie  powiązanych 
ze sób- funkc jona ln ie , .« ‘ warza do­
skonały in s tru m en t p lanow ania f i ­
nansowego w zakresie oieniadza, 1 wrzesień bieżącego roku

W ofensywie przeciw po'usze 
i Meuregfzajem

Milionowe rzesze kołchoźników ra­
dzieckich przystąpiły do wprowadzenia 
w życie gigantycznego planu walki z po 
suchą.

Tak irp. rolnicy obwodu kujbyszew- 
skiego założyli już w rb. leśne pasy 
ochronne o lącznei powierzchni przeszło 
4.200 ha i przygotowali około 525 ton 
nasion drzew i krzewów dla dalszych 
prac nad zalesieniem. W  r. 1949 mają 
założyć oni 11.500 ha nowych lasów, 
aorać 12 tys. ha ugorów pod te lasy, 
wyhodować przeszło 120 milionów drze­
wek dla sadzenia, założyć 200 nowych 
szkółek leśnych i wyszkolić przeszło 
2.300 brygadierów i kołchozowych fa­
chowców leśnych.

Ponadto, w terenie obwodu n.a po­
wstać 5 specjalnych ośrodków maszy- 
nowo-traktorowyeh zakładania lasów i 
80 stawów.

Kołchoźnicy okręgu kubańskiego za­
łożyli już leśne pasy ochronne o lącz­
nei powierzchni przeszło 500 ha. Do na­
stąpienia mrozów na Kubani ma być 
założonych jeszcze 4.000 ha lasów. Na 
terenie Kubani zbudowano już w rb. 
69 stawów, założono 82 szkółki leśre, 
3 stacje maszynowo-traktorowe sadzeria 
lasów itd. Pozatem na terenie' okręgu 
buduje się wielki zbiornik wody o po­
wierzchni 9 km. kw.

Mm  wielobarwna maszyna 
drukarska

Zakłady budowy maszyn poligraficz­
nych tv mieście Szczerbakowie zbudo­
wały 2-obrotową płaską maszynę w;elo- 
kolorową typu „DTS", konstrukcji inż. 
Ławrowa. Maszyna jest wprawiana w 
ruch automatycznie. Wydajność jci prze 
kracza o 30 proc. wydajność podob­
nych maszyn starego typu. Nowa ma­
szyna drukuje 2.500 odbitek tekstu, 
względnie ilustracji w ciągu godziny W  
najbliższym czasie zakłady w Szczer­
bakowie przjistępują do seryjnej produk 
cji tych maszyn.. Pierwsza maszyna 
zostanie zainstalowana w i szej wzoro­
wej drukarni w Moskwie.

k re d y tu  i  ob ro tów  p ła tn iczych z 
zagranicą. Ponadto s iw orzony przez 
re fo rm ę  apąrat. bankow y jest w ła ­
ściwym , skutecznym  instrum en tem  
k o n tro li finansow ej, a pośrednio, 
ponieważ z jaw iska pieniężne są w y 
razem pu lsowania całego życia go­
spodarczego, aparat ten jest ró w ­
nież instrum entem  k o n tro li gospo­
darstw a narodowego jako całości.

Zagadnienie w yb o ru  systemu w  
reg lam entow anym  clearingu usłu­
gowym  to tem at następnego z ko­
le i a r yku lu , którego autorem  test 
m gr. A lfre d  Siebeńeichen. Dalszą 
pozycją w  Tlziale a rtyku łow ym  no­
wego num eru W iadomości NBP. sta 
no w i praca inż Adama Zsusznicy, 
na tem at obsługi finansowej obro­
tów  p ła tn iczych z zagranicą w  
Z w iązku  Socjalis yeznych R epub lik  
Rsd.

W  przeglądzie b ib lio g ra ficzn ym  
zna jdu jem y zestawienie ważni ’ j -  
szych pozyc ji li te ra tu ry  z la t 19?'’— 
1943. w  zakresie ra c h u n k ó w - 'r i .< e- 
kor. m ik i przedsiębiorstw  T ć 
num i -u «*— - ’n i-  n r - *  • • o-
daw slw u aa m i..łą ce  . ..p ia ń  i

(•i
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Bekony i serce

D w a  o b l ic z a  p ra c y
p o lsk ich  w e te ry n a rz y

O rz e tw o ry  mię
*- w  naszyi.) e

lięsne, a przede w szystk im  bekony, są poważną pozycją 
eksporcie. To też dla odbiorców  zagranicznych zagad­

nienie nadzoru sanitarnego nad zdr ow iem  zw ierzęcia  w  Polsce n ie  jest 
rzeczą obojętną. A  uczeln ia kształcąca coraz to nowe kad ry  lekarzy  w e ­
te ry n a r ii jest, ze zrozum ia łych pow odów , stale na oku zagranicznych 
ekspertów — ośw iadczył nam  na wstępie w iz y ty  w  W ydzia le  Wete­
ry n a ry jn y m  U. W. p ro f. W ito ld  S te fańsk i, dziekan W ydzia łu .

W ydz ia ł W e te ryna ry jn y  U. W. 
pracuje w  fantastycznie trudnych  
warunkach. Do listopada br. bodaj 
wszystkie pracow nie w raz  z k l in i ­
ka m i gn ieźdz iły  się po m aleńk ich  
oficynkach , bo gmach g łów ny b y ł 
za ję ty  przez szpita l. Przekazano go 
wreszcie p ra w o w item u  w łaśc ic ie lo - 
lo w i, ale w  sian ie  kom ple tne j de­
w astacji, Przede w szys tk im  „ro z ­
b ro jo n y “  jest kom p le tn ie  ze wszyst­
k ic h  n iem a l ru r  wodociągowych, 
kana lizacy jnych  i  gazowych, co o- 
'zyw iście  u tru d rjia  pracę W ydzia łu.

Z A S ŁU Ż O N A  S ŁA W A

Dziekan wskazał m i na aspekty 
przede w szystk im  propagandowe 
po lsk ie j w e te ryn a rii. Z  pewnością 
w  ska li m iędzynarodow ej jest to 
bardzo ważne. A le  tę dobrą op in ię  
w e te ryn a ria  nasza zdobyła dz ięk i 
o lb rzym im  osiągnięciom  uczniów , o 
k tó rych  to osiągnięciach dow iedzia­
łem  się na K lin ic e  Zakaźnej przede 
wszystkim .

Otóż w  ciągu trzech la t pow o jen­
nych została n iem a l zupełn ie z l i­
kw idow ana zaraza stadnicza (cho­
roba weneryczna kon i) oraz pomór 
trzody ch lew nej, n ie  m ów iąc już  
o nosaciźnie, k tó ra  ju ż  przed w o jną  
by ła  chorobą raczej rzadką.

Różyca rów n ież jest w  stanie l i ­
k w id a c ji. N a tom iast dotychczas n ie  
opanowane zostało ron ie n ie  zakaź- j 
ne oraz g ruź lica  byd ła , bardzo za- 
kaźna dla  ludz i, a szczególnie d la  I 
m ałych dzieci (uwaga, konsum enci I 
surowego m leka). I  w reszcie w śc ie- j 
k iizna. k tó ra  ma, u  nas cha rakte r 
n iem a l ep idem iczny, gdy w  n iektó -: 
rych  k ra jach  (np. w  N o rw eg ii) nie 
zanotowano an i jednego w yp a d ku ' 
te j choroby od 50 lat.

D la zabezpieczenia psów przed

staw ia się uparc ie  pod kątem  p ro ­
stym  do korpusu. To szok po za­
s trzyku  w śc iek lizny , czasem zdarza­
jący się u bardzo w ra ż liw ych  psów.

—  Czy pana n igd y  pac jent nie 
ugryzł? — pytam  doktora.

—  To się zdarza bardzo rzadko— 
m ów i d r S tefan iak. Psy są naogół 
m ąd rym i i  w dzięcznym i pacjenta­
m i. Poza ty m  in s tyn k tem  w yczuw a­
ją  człow ieka, k tó ry  je  kocha. Z ko-' 
tam i znacznie gorzej. A  mpże zoba­
czym y naszych chorych na K lin ice ?

W  sąsiednim  poko ju  w ita  nas ta­
k i sam radosny pisk, ja k i w yda ją  
dz iec iak i na w id o k  co na jm n ie j 
bardzo kochanej c io tk i.

—  Nudzą się biedactwa — m ów i 
lekarz  i  w k łada ją c  ko le jno  rękę dc 
k la tk i,  głaska rozradowane pyszcz­
k i.

Na oddziale d la  dużych zw ierząt 
trzy  poran ione kon ie  w ita ją  nas 
rżeniem, a dum ająca nad z re fo r­
m owaniem  św ia ta  k row a  przyg ląda 
się nam  z obojętną wyższością.

„CZW O RO NO ŻNY Ł A Z A R Z “

Na K lin ic e  Chorób W ew nętrz­
nych — oddzia ł m ałych zw ierząt 
(psy i  ko ty) —  przebyw ają  zw ie ­
rzęta przeważnie ciężko chore. N ie ­

m al w y łączn ie  nosówka — straszna, 
z reg u ły  n iem a l n ieu leczalna cho­
roba. D latego też nastró j tu  inny. 
S kow yt i  ję k i. Uwagę p rzykuw a 
ca łkow ic ie  w spaniała czarna alzac­
ka w ilczyca  —  „ la m a “ , niegdyś 
u lub ien ica  dziewcząt z otwockiego 
Domu Dziecka —  zabrana na szczę­
ście z Zakładu przed p ie rw szym i 
ob jaw am i choroby.

Na ka rc ie  szpita lne} f ig u ru je  na­
pis: „Nosówka nerw ow a“ . A  obok 
dopisek po ła c in ie : „N ie  w yk luczo ­
na w śc iek lizna “ . Jest ju ż  zupełnie 
sparaliżowana i  n ie  może doczolgać 
się do jedzenia, k tó re  sto i w  spe­
c ja lnym  przedsionku k la tk i.

—  W ydam  polecenie, aby ją 
sztucznie odżyw iano —  m ó w i pro f. 
F e liks  N agórsk i —  k ie ro w n ik  K l i ­
n ik i.  W ychodzim y.

D r H e n ryk  D ym kow sk i p row adzi 
nas na oddz ia ł dużych zw ierząt. 
W skazuje kon ia , którego nikczem ny 
fu rm an  kom p le tn ie  zagłodził i  in ­
ne, n ie rac jona ln ie  karm ione , bądź 
n ie  wyprowadzane ze s ta jn i po nie 
dz ie lnym  posiłku . S łowem  w yc ień ­
czenie albo choroby gastralne. De­
m onstru je  m i przy  tym  o lb rzym ią  
sondę, k tó rą , przez nozdrza, płucze 
się koń sk i żołądek,

W ychodzim y pod w rażen iem  w ie l 
k ie j i  dobrej pracy, k tó ra  tu  odby­
w a się —  z pewnością n ie  ty lk o  na 
użytek zagranicznego konsumenta 
po lsk ich  bekonów (choć i  to  jest 
ważne), ale przede w szyskim  poto, 
b y  c ie rp ień  na św iecie było  m n ie j.

0 doitrym bibliotekarzu i księgarzu
Konferencja w MinistersS Oświaty

D yrekc ja  Państwowego In s ty tu tu  
K s ią ż k i zorganizowała w  d n iu  13 
¡bm. kon ferencję  w  gm achu M in . 
O św ia ty, w  ce lu  om ów ien ia  zasad­
n iczych zagadnień szko ln ic tw a  b i­
b lio tekarsk iego  i  księgarskiego.

K on fe renc ję  zagaił dyr. P IK  A. 
Łysakow ski, k tó ry  w yg ło s ił re fe ra t 
n.t. „Cechy dobrego b ib lio teka rza “ . 
Po s tw ie rdzen iu , że Is tn ie ją  dwa 
konieczne w a ru n k i upowszechnie­
n ia  k u ltu ry  poprzez, książkę, k tó ry  
m i są dobra książka i  wyszkolony 
b ib lio teka rz , pre legent o m ó w ił na­
stępnie cechy, charakteryzu jące do 
brego b ib lio tekarza.

Z a liczy ł do n ich  znawstwo ksiąą 
żek, wysoko postaw ione um ie ję tno  
śc i b ib lio g ra ficzn e  i  postawę spo­
łe c z n ą  b ib lio teka rza .

Następnie re fe ra t n.t. „N ow e k ie ­
ru n k i w  kszta łceniu b ib lio te k a rz y “  
w yg ło s ił pro f. dr. J. M uszkowski. 
k tó ry  scharakteryzow ał stan szkole 
n ia  b ib lio te ka rzy  w  ZSRR, F ra n ­
c ji,  A n g lii,  Stanach Zjednoczonych 
i  Czechosłowacji.

Po dyskus ji, konferencję  zakoń­
czono p rzy jęc iem  szeregu uchwał, 
m ających na celu przysposobienie 
b ib lio te ka rzy  i  ks ię ra rzy  do pracy 
zawodowej i  społecznej.

Mieszkania dla pracowników
sionki, kailary i siiiskS zia Z. 0.

M in . Z iem  Odzyskanych w yda ło  
Zarządzenie, na mocy którego w n io  
sk i osób, zaliczających się do św ia­
ta nauk i, k u ltu ry  i  sz tuk i o p rzy ­
dz ia ł lu b  zm ianę lo k a li m ieszkal­
nych w in n y  być zała tw ione pozy­
tyw n ie , p rzy  czym władze kw a te - | 
runkow e obowiązane są do okaza-1

n ła  w  tym  zakresie ja k  na jda le j idą 
cej pomocy,

W szczególności zarządzenie zm ie 
rza k u  u jedno licen iu  i  uregu low a­
n iu  zasad w  zakresie p rzydz ia łu  
m ieszkań dla akto rów  scen polskich, 
członków zw iązku zawodowego.

Wpijana zespołów artystycznyck

B O H D A N  G Ę B A R S K I przyfabrycznych.

między miastem si wsią
W  całym kraju rozpoczęła się z oka­

zji Kongresu Zjednoczeniowego żywa 
wymiana kulturalna między miastami 
i wsiami. Zespoły artystyczne ze świet­
lic robotniczych wyjeżdżają dla nawią­
zania ścisłej współpracy do świetlic wiej 
skich, a wiejskie zespoły świetlicowe do 
miast, gdzie występują w świetlicach

C a t a P o l s f c a  w e  f l a g a c h
zegna d e leg ató w  na K ongres, śle d a ry  
i  g o tu je  się n a  Św ięto Z jed n oczen iow e

Miasta, osady i  wsie  po lskie — 
.dnym  ożyw ione duchem  —  prze- 

w odow strętem  zastosowano obecnie cciga ją  s ię  w za jem n ie  w  s tro je n iu
w  Polsce (na razie ty lk o  w  m. stoi. 
W arszaw ie oraz w  w o j. W arszaw­
sk im  i  G dańskim ) szczepienie 
ochronne psów. W zoru jem y się w  
tym  w ypadku  na Węgrzech, gdzie 
rozpowszechnienie się w śc iek lizny, 
dz ięk i masowemu stosowaniu tego 
zabiegu, znacznie zmalało.

A  trzeba w iedzieć, że praca p rzy 
zw ierzętach jest zw iązana z w ie l-* 
k im  niebezpieczeństwem dla zdro­
w ia  i  życia. Podobno w  K lin ic e  Za­
kaźnej p racu je  woźny, k tó ry  pod­
dawał się szczepieniom przeciw  
w śc ie k liźn ie  ju ż  około 40 razy, A  
k to  czyta ł „P ro m ie ń “  Żeromskiego, 
ten w ie  z ja k im  niebezpieczeń­
stwem  związane jest leczenie kon i.

M E D Y C Y N A  I  ...P R E H IS TO R IA

W tow a rzys tw ie  d r  Ślusarskiego 
zw iedzam y ko le jno  zak łady i  p ra ­
cow n ie  W ydzia łu : Zakład -Parazy­
to lo g ii i  Zoo log ii, potem  P ato log ii 
ogólnej i  A n a to m ii Patologicznej. 
W  Zakładzie  F iz jo lo g ii zw ie rzą t do­
m ow ych płoszym y 50 żab, u rzędu ją ­
cych w  wann ie. A  wszędzie odbywa 
się generalny rem ont, bardzo u tru d  
n ia ją cy  pracę naukową.

—  Jeszcze na jw yże j sześć tygodn i 
m ęczarn i i  będziem y m og li w ziąć 
się do pracy —  w zdycha ją  profeso­
row ie .

W Zakładzie A na tom ii, obok czci­
godnych czaszek „w arszaw sk ich“  
słoni, Kasi i Jasia oraz szkie letów  
ż y ra fy  i  w ie lb łąda  (również warsza­
w iaków ) cale stosy rogowych i  ko­
ścianych zabytków  z B iskup ina  
M iędzy in n y m i wspaniałe łyżw y  ja - 
k:egcś przedhistorycznego sztubaka.

—  Jak pan w id z i,  nasi p rao jcow ie  
dba li o k u ltu rę  fizyczną swoich ba­
chorów  — stw ierdza z uśm iechem 
P rcfesor — k ie ro w n ik  Zakładu

DOBRE RĘCE

K lin ik ę  C h iru rg iczną  od w iedz i­
łem  jeszcze przed w izy tą  w  Dzie­
kanacie. I  odrazu w pad łem  w  ry tm  
p racy tych dobrych rąk, k tó re  leczą 
naszych na jb a rdz ie j bezbronnych 
p rzy jac ió ł. I  jednego po d ru g im  ba­
da ją  tro s k liw ie  ja k  dziecko. A  cała 
k o le jka  b ia łych  i  czarnych ku d ła ­
czy rozsiad ła się na krzesełkach w  
oczek iw an iu  na w yw o łan ie . Ludzie  
m o g lib y  z n ich  brać p rzyk ład  ta k ­
tu  i  c ie rp liw ośc i.

Czarny, zm izerowany pyszczek 
trzęsie się na stole ch iru rg icznym , 
ja bezwładna zesztyw nia ła  łapka  u-

się w  bogate, godne w ie lk ie g o  dn ia 
historycznego odśw iętne szaty...

F lag i, g ir la n d y  z ie len i i  p o rtre ty  
tw órców  m arks izm u -  len in izm u , 
transparenty z w ym o w n ym i hasła­
m i, odgłosy o rk ie s tr i  hym nów  ro ­
botniczych, K tó rym i żegnani są od­
jeżdżający na kongreg delegaci 
wszystko to składa się na nastró j 
n iezw yk le  uro,czysty.

N a jokazale j pod względem deko­
ra cy jn ym  — wedle napływ ających 
m e ldunków  — w y s tą p iły  ośrodki 
przem ysłowe Będzin, Dąbrowa Gór 
nicza, Sosnowiec, G liw ice , K a to w i­
ce i  inne  ośrodki w o j. śląsko -  dą 
browskiego,- K rakó w , Łódź, W a ł­
brzych, Zabrze, Bydgoszcz, Cieszyn, 
Szczecin, Gdańsk, Opole, O lsztyn, 
Poznań, Rzeszów i  w . w . innych.

Odjeżdżający z tych m ia s t delega 
ci, odprowadzan i są przez liczne 
pochody ze sztandaram i i  o rk ie ­
s tram i —  z transparen tam i o ha 
słach dn ia  żegnani w iw a ta m i i  p ie ­
śn iam i robo tn iczym i. Na pożegna­

nie delegatów ciągną do m iast g ro­
m ady w ie js k ie  z  up om inkam i w s i 
dla Kongresu.

UROCZYSTO ŚCI L O K A L N E
W  w ie lu  m iejscowościach odby­

w a ją  się uroczyste zakończenia zob: 
w iązań przedkongresowych, o tw ie ra  
n ie  św ie tlic , oddawanie do uży tku  
domów robotniczych, obdarzanie 
św ie tlic  apara tam i ra d io w y m i i  b i 
b lio te kam i. .

W św ie tlicach, szkołach, w  in s ty ­
tuc jach  organizowane są specjalne 
obchody.

Szczególnie uroczysty cha rak te r 
będą m ia ły  uroczystości w  20 ma 
ją tkach  P aństwow ych N ieruchom o­
ści Z iem skich okręgu opolskiego, 
k tó re  w  tym  dn iu  włączone zostaną 
do sieci rad io fon iczne j. Państwow y 
Zarząd N ieruchom ości Z iem skich 
okręgu śląsko _ dąbrowskiego doko­
na, jako Czyn Kongresowy w  d n iu  
zjednoczenia — o tw a rc ia  30 nowych 
ś w ie tlic  m ają tkow ych.

W  w iększych ośrodkach ro b o tn i­
czych na jb iedn ie jsza m łodzież abda 
row ana będzie odzieżą, obuw iem  o- 
ra z podręcznikam i szkolnym i. Po­
nadto poważna ilość ś w ie tlic  szkol­
nych o trzym a w  d n iu  ty m  rad ioa­
paraty.

D A R Y  D L A  KONGRESU
Wedle napływ ających w iadom ości 

z Będzina delegaci w  liczb ie  14 za­

b ra li ze sobą trzy  a rtystyczn ie  w y  . czółenko tkackie . U  stóp tego o l- 
konane u p o m in k i: ko p a ln i ' „Jo - brjzyma dym ią  fa b ry k i ośw ietlone 
w isz“  popiers ie  M arksa w  węglu, i p ro m ien ia m i wschodzącego słońca 
kopa ln i „G rodziec“  a rtys tyczn ie  w y . Na oalą szerokość dyw anu u  góry 
konany fragm ent kop a ln i oraz w ie l ! w id n ie je  napis: „Kongres Jedności 
k ie  kryszta łow e puchary, upom inek 1 K lasy  Robotniczej Warszawa —  G ru
h u ty  szklą. Ponadto delegaci prze 
każą K ongresow i 6 artystycznych 
depesz z w ykresam i p ro d u k c ji za­
k ła dó w  przem ysłow ych Będzina.

Z licznych  gm in  w o j. śląsko-dą­
browskiego specja ln i delegaci przy 
w iozą inne up o m in k i chłopów  dla 
kongresu. ,

Również w ie le  de legacji z w o j 
łódzkiego zawiezie sym boliczne u - 
po m in k i od załóg fabrycznych i 
branż w ytw órczych.

W ys iłk iem  robo tn ic  1 rob o tn ików  
Państwow ych Z akładów  Przem ysłu 
Jedwabniczego N r. 3 u tka ny  został 
dyw an sm ym eński, przeznaczony 
na salę obrad Kongresu Zjednocze­
niowego. W spania ły ten dyw an wa 
ży 47 kg. W  'trakcie tkan ia  zaw ią ­
zano 600 tys. węzełków. Dyw an 
wyobraża na tle  u trzym anym  w  k i l  | 
kunastu  ko lorach w ie lk ą  postać ro -  ; 
bo tn ika , wspartego o sym boliczne '

--- - 1 *>ti

dzień 1948 r . “  T w órcam i dywanu 
są robo tn icy : Szymczak, Ciesielska, 
Geldmanewa, Trela , Żerek, C hm ie­
lewska., Dąbiec i  Bednarz. W zory 
dyw anu przygotow ała grupa rob o t­
n ików .

Zakłady pracy i  in s ty tu c je  Zabrza

W  Warszawie już od kilku dni prze­
bywa kitka zespołów wiejskich w lioz- 
bie ok. 400 osób. Przyjechały najlepsze 
zespoły: góralski z Poronina, chóry ślą­
zaków, zespól z krakowskiego, z łowić 
kiego oraz - kilka zespołów Uniwersyte­
tów Ludowych. Wezmą one udział w 
imprezach i akademiach w różnych za­
kładach pracy na terenie Warszawy 
oraz w ramach czynu kongresowego za­
początkują odgruzowanie Ratusza,

18 zespołów artystycznych z łódzkich’ 
świetlic przyfabrycznych postanowiło, 
dla uczczenia Kongresu Zjednoczenio­
wego nawiązać ścisłą współpracę ze 
świetlicami wiejskimi w woj. łódzkim. 
Zespoły te objeżdżają obecnie świedice 
wiejskie, organizując imprezy pod ha­
słem utrwalenia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, przy czym każda świetlica 
robotnicza w Lodzi ma w przyszłości 
wziąć pod swój patronat jedną świet­
licę wiejską, udzielając jej pomocy ma­
terialnej oraz współpracując z nią na' 
polu akcji kulturalno-oświatowej.

Kara śmSsffci
za sabotaż gospodarzy
Sąd O kręgowy we W roc ław iu

. ________________ , skaza! w -d n iu  13 bm. w  try b ie  do-
przygotow ują  też liczne u p o m in k i i raźnym  H enryka  Kucharskiego, k ie
i  da ry na Kongres. P iękne dary za 
b ra li rów nież delegaci ze Szczeci­
na.

Delegaci z K a to w ic  w iozą w  od-

ro w n ik a  h u rto w n i PCH w  Zgorzel­
cu oskarżonego o św iadom y sabotaż 
gospodarczy, polegający na celowym  
spowodowaniu b raku  cukru  na ry n -o eu vv vv j. ułu;  »» - zr --------- -------- ,

dzie lnym  wagonie upom ink i, p rzy  ku  do lnośląskim  we w rześniu  ̂i  pa*
gotowane dla Kongresu przez zało­
gi i  hu ty , kopalń i  fa b ry k  Śląska 
i  Zagłębia Dąbrowskiego.

W Bydgoszczy postanow iono orze 
m ianować u lice  bydgoskie: u l. 3-go 
M aja na u l. 15 grudn ia , a p lac Da 
szyńskiego na plac Zjednoczenia 
Postanowiono rów nież wybudować 
domy robotnicze, ośrodki zdrów ,a i  
inn.

d z ie rn iku  b r  na karę  śm ierci 
W spółoskarżony W ładysław  d u ­

ma n skazany został na 12 la t  w ię ­
zienia.

Marszałek Kowalski i wceprsmlsr Korzycki
no Zjeźdzle Str. Lądowego w Katowicach

W K atow icach odbył się W oje­
w ódzk i W alny Z jazd S tronn ic tw a  
Ludowego z udzia łem  około 800 de 
legatów. W  obradach w z ię li udzia ł: 
prezes Rady Naczelnej S tronn ic tw a  
Ludowego m arszałek Sejm u W indy 
sław  K o w a ls k i oraz sekre tarz ge­
ne ra lny N K W S L w icep re m ie r A n ­
ton i K o rzyck i.

W ita n y  d łu g o trw a łym i ok laskam i 
i en tu7 iastycznym i okrzykam i za­
b ra ł głos przewodniczący Rady 
Naczelnej S tronn ic tw a  Ludow e­
go m arszałek Sejm u W łady­
sław  K ow a lsk i. P rzypom nia ł on 
trag iczne m om enty zryw ów  mas 
chłopskich p rzeciw ko uc iskow i ob­
szarn ików , ja k  np. s tra jk  fo rn a li w  
roku  1919 oraz późniejsze straS-l 
chłopskie i  zdradę tych poczynań 
przez reakcy jnych  działaczy PPS, 
ja k  np. Żu ław skiego 1 K w ap ińs ’- 'e
go-

P rzem ów ienie swe m arszałek Ko 
w o lsk i zakończył wezwaniem  aby 
S L w  walce o lepsze ju tro  wsi szło 
zgodnie z robo tn ikam i, bez k to i ,>ch 
nie  można by łoby w  ogóle przebu­
dować P o lsk i i  Polska długo by je 
szcze tk w iła  w  zacofaniu i  ciemno­
cie.

Następnie dokonano w yb o ru  no­
wego zarządu wojewódzkiego SL w  
w o j ewództw ie śląsko- dąbro ws k im
z w icewojewodą A rką-B ożk iem , ja ­
ko przewodniczącym.

Trâ czks i dwo>.czki
w majątkack pansiwewych

W rod z in ie  fo rna la  M arc in iaka, 
pracującego w  zespole PNZ Wrzoso 
wa, pow. Kam ień, u ro d z iły  się tro  
jaczk i: 2 dz iew czynki i  1 chłopiec- 
D ziec i zna jdu ją  się pod opiesą le 
ka rską oraz Z w ią zku  P racow n ików  
i  R obo tn ików  Rolnych.

W tym  samym czasie ndm in is tra  
to ro w i zespołu Radzim . po w ia t IA  
bez, D om in ikow sk iem u u ro dz iły  się 
dw ojaczkł.

W  przeddzień Kongresu Z jednoczeni o metro

Uchwała Komisji Koordynacji o rgan izac ji społecznych
Plenum Głównej Komisji Koordyna­

cyjnej Organizacji z udziałem przedsta­
wicieli Związków: Ligi Kobiet, Ligi 
Lotniczej, Ligi Morskiej, Polskiego Czer 
wonego Krzyża, Polskiego Związku Za­
chodniego, Towarzystwa Przyjaciół Żoł­
nierza, Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, Związku Bojowników z Fa­
szyzmem, Polskiego Związku h. W ięź­
niów Politycznych i Związku Inwalidów 
Wojennych RP, w uchwalonej rezolucji 
doceniając w pełni doniosłe znaczenie 
przeżywanego momentu historycznego, 
wita z radością Kongres Zjednoczenio­
wy Partii Robotniczych i stw.ei.dza, 
że demokratycznie organizacje społeczne

Odrodzonej Polski są najściślej zw iąza­
ne z klasą robotniczą i masami ¡udo­
wymi.

tli!? a* ĥiżby Zdrow a
w akcji Pomocy Zictowsl

Minister Zdrowia Tadeusz Michejda 
wydał zarządzenie, aby w okresie akcji 
Pomocy Zimowej- od 1.11 br. do 30- 
49 r. wszystkie jednostki służby zdro* 
wia udzielały bezpłatnych porad i P0' 
mocy lekarskiej osobom kierowany«1 
przez Komitety Opieki Społecznej.

Wydawanie bezpłatnych leków uz,3" 
leżnione będzie od posiadanych 
t możliwości finansowych poszczegoi" 
invoh jednostek służb v zdrowia-
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luż zbliżają się do stolicy
Sztafety ZHP na Kongres Zjednoczeniowy

W  d n iu  13 bm. sztafety m łodzie­
żowe biegnące z ośm iu krańców  
Polski zb liża ją  się coraz bardzie j 
io  W arszawy, niosąc pozdrow ien ia  
aa Kongres Z jednoczeniow y P a r t i i 
Robotniczych.

Szlak z W roc ła w ia .[  V I  etap Łódź 
—Rawa M azow iecka przebiegło i90 
zaw odników  i  zawodniczek. O dc in k i 
Sztafety, zna jdu jące się na ro b o tn i 
czych przedm ieściach Łodz i sta ły 
Się m ie jscem  spontanicznych m a n i­
fes tac ji ze strony m ieszkańców, k tó  
rzy  w  ten sposób d a li w y ra z  swej 
radości z powodu zb liża jące j się 
c h w ili Z jednoczenia P a r t ii Robotni 
czych.

Szlak z O lsztyna I I I  etap M ła ­
w a —  M aków . W  drodze do pu nk tu  
etapowego —  M akow a p rzy łączy ły  
się d w ie  sam orzutnie zorganizowa 
ne sztafety z D zia łdow a i Iłow a 
W  M akow ie  oczekiwa ło na sztafetę 
ok. 2,000 ludz j. Po zakończeniu bie 
gu odbyła się uroczysta akadem ia. 
W  sztafecie w z ię ło  udz ia ł 272 u - 
czestn ików  w  tym  92 kob ie ty .

Szlak z K a to w ic  V  etap P io trk ó w  
—  Nowe M iasto. Na odcinku tym  
b ieg ło  370 uczestników . Na tras ie  
zbudowanych by ło  6 bram  t r iu m fa l 
nych. Spontaniczne p rzy jęc ie  zgo­
to w a li b iegnącym  wczasowicze w  
Spalę. W *. K orzęcm ie  m iejscowa 
ludność wyszła na spo tkan ie  sztafe 
ty  w  stro jach reg ionalnych.

Szlak z Rzeszowa V I I  etap R a­
dom  — Kozien ice. Na o d c in ku  rjnn  
begło 183 uczestnków w  ty m  33 
kob ie t. B ieg rozpoczął ZM P -ow iec 
P ieskuń w  asyście m łodych rado- 
m iaków , k tó rzy  sam orzutn ie  dołą

czy li s ię  do sztafety. Na ca łe j tras ie  
m ie jscow a ludność w ita ła  gorąco 
biegnących. W oko licy  P ionek s łu ­
py  te legra ficzne udekorowane b y ły  
w stęgam i o barw ach narodowych 
i  czerwonych. Na przybyw a jących 
oczekiw a ło  w  Kozien icach ponad 
5 tys. ludności.

Szlak ze Szczecina V I I I  etap na 
od c inku  K o n in  — K u tn o  długości 
83 km . bra ło  ud z ia ł 342 uczestn i­
ków  w  tym  91 kob ie t. B iegnących 
w ita n o  na całej tras ie  z w ie lk im  
entuzjazmem, W  m a ją tku  Brzezia 

.na spotkanie b iegnącym  w yszła  ka  
pela ludowa. We w s i Rudów  m ie j­
scowa ludność w ys tąp iła  w  stro jach 
reg ionalnych. Na ca łe j n iem a l t ra ­
sie, s łupy te legra ficzne i  drzewa 
udekorowane b y ły  taśm am i o ba r­
wach czerwonych i  czerw ono-b ia­
łych.

Szlak z B ia łegostoku I I  etap Wy 
sokie M azow ieckie  —  O strów  d łu ­
gości 51 km . N iezw yk le  m iłe  p rzy ­
jęcie spotkało biegnących w  Zam ­
brow ie , gdzie w ita ła  p rzyb y łych  or 
k ie s tra  i t łu m y  ludności. W O stro- 
w iu  na p rzybyc ie  sztafety w yszły  
t łu m y  ludności.

Szlak z L u b lin a  I I  etap R y k i — 
G arw o lin . W G a rw o lin ie  biegaczy 
w i ta l i ’ b u rm is trz  m iasta ob. Badziń 
sk i, przedstaw ic ie le  p a r t i i  ro b o tn i­
czych i  wo jska. Po zakończeniu b ie  
gu odbyła się uroczysta akadem ia, 
na k tó re j w ystaw iono  sztukę pt. 
„M ło da  G w ard ia “  w yko n a n ą ' przez 
m ie jscow y zespół am atorski. Na od 
c in k u  długości 38 km . b ieg ło  1.31 
osób.

Wychowanie fizyczne i sport

Z e u / s z ą d  o  w jz ą g & tB iS m
A  "W P io trko w ie  w  hucie szklane j 

„H o rte n s ja “  oddano do u ży tku  ro b o t­
n iko m  dużą nowocześnie urządzoną łaź­
n ię  wyposażoną w  pryszn ice i  w anny, 
osobne sale na tryskow e i  ro zb ie ra ln ie  
dla 60 osób. Koszt w ybudow an ia  łaźn i 
w y n ió s ł 2.600 tys. z ł.

A  Nagrodą m . K rako w a  w  dzia le prze­
m ys łu  artystycznego została przyznana 
p ro f.- K a ro lo w i Hom olacsow i, b,. kus to ­
szow i Muzeum  Przem ysłu A rtys tyczn e - 

t  go. k tó ry  jako  w y b itn y  te o re ty k  sztuk 
zdobniczych w y d a ł oko ło 20-tu prac, 
dotyczących zagadnień sz tuk i, rzem io- 
sla i  p rzem ysłu  artystycznego.

A  W ro ku  M ick iew iczow sk im  w  Łodzi 
od by ło  się u ro czys te  zebranie m ie jsco­
wego oddzia łu Tow arzystw a lite ra c k ie ­
go im . A . M ick iew icza .

Po spraw ozdaniu  d r. J. Jakubow ski 
w y g ło s ił odczyt na tem at „M ic k ie w ic z  
■w okresie „W io sn y  L u d ó w “ .

Prezesem został dr. Jan T rzynad ło w - 
sk l.

ą  W w ° j.  łódzk im  przystąp iono do 
przeprow adzenia  zm ian gran ic  a d m in i­
s tra c y jn y c h  k i lk u  pow ia tów . Z lik w id o ­
wane zostaną przede w szystk im , enk la ­
w y  w  postaci gm in , należących do in ­
nego pow ia tu , n iż  len, w  k tó ry m  są 
położone. Do enklaw  tego ro dza ju  na­
leży gm ina S ulm ierzyce pow. ra dom ­
szczańskiego, k tó ra  otoczona jes t gm ina

m i pow. P io trkow sk iego , da le j k lik a  
grom ad g m in y  Mroga Dolna pow. 
sk ie rn iew ick iego , część gm in pow. ło ­
w ick iego  itd.-

Jednocześnie z likw idow an e  będą małe 
g m in y  w ie jsk ie  pozbaw ione sam ow y­
starcza lności gospodarczej nom ina ln ie  
ty lk o  będące m iasteczkam i, k tó re  uzna 
ne zostaną za m ie jscow ości w ie jsk ie .

Z A P A Ś N IC Y  POLSCY Z W Y C IĘ Ż A ­
J Ą  W  C ZEC H O SŁO W AC JI

Trzeci występ zapaśników Dolskich 
miał miejsce w Taborze. Zapaśnicy pol­
scy, występujący jako reprezentacją 
Warszawy pokonali reprezentacje mia­
sta w stosunku 5:3.

Zwycięstwa dla polskiego zespołu zdo 
b y li: w muszej — Rokita, kładąc na 
łopatki Gdehnala, w piórkowej — 
Kauch, rzucając na łopatki Stojanowa, 
w półśredniej —  Gołaś, wygrywając na 
pkty z Krateszką, w średniej 0 Radoń, 
kładąc na łopatki Kradiła i w półcięż­
kiej —■ Bajorek, wygrywając z Chu- 
deczką.

CZ. K R U G  I  K O T K O W S K I 
Z R E H A B IL IT O W A N I

Specjalna Komisja Dyscyplin i:  va w 
składzie — . ppłk. Czarnik (G UKF) i J. 
Nowak (czł. zarządu PZPN) ukończyła 
dochodzenie w sprawie zawieszjr.ią Cz. 
Kraga (wiceprezes PZPN i Pa-onii) i 
Kotkowskiego (czł. zarz. Polonii).

Po szczegółowym rozpatrzeniu zarzu 
tów, komisja nie znalazła żadnych do­
wodów szkodliwej działalności tych zna 
nych na terenie stolicy działaczy spor­
towych, którzy mogą już wróc:ć- po­
nownie do pracy.

W  K IL K U  W IE R S ZA C H

JUN IO RZY PRZED W YJAZDEM  
'DO PRAGI. W yjazd reprezentacj' bok 
serskiej Polski juniorów na rewanżowe 
spotkanie z juniorami Czechosłowacji, 
'które odbędzie się dn. 16 bm, w Pra­
dze, nastąpi prawdopodobnie w środę, 
dn. 15 bm. z Wrocławia. Wszyscy za­
wodnicy, przewidziani do reprezentacji, 
w liczbie 16-tu, zbiorą się we v.torek 
14 bm. we Wrocławiu, skąd w środę 
o godz. 5 rano wyjadą do Pragi. Osta­
teczny skład nie został jeszcz; usta­
lony.

„W A R TA “  —  „S A N “  127:100 W  
PŁYW ANIU . Rozegrane w Poznaniu 
zawody pływackie między „W ażą“  i 
„Sanem“  zakończyły się zasir żernym

zwycięstwem .„W arty“  w stosunku 
127:100 pkt. N a zawodach tych pobito 
dwa rekordy okręgowe w b ieg i szta­
fetowym panów 4X100 m st. kies. w 
czasie 5:39,7 min. oraz w b ieg i szta­
fetowym 5X 50 m st. dow. w czasie 
2:36,3 min. Oba nowe rekordy usta­
li ły  sztafety „W arty “ .

Team C racovia —  G arba rn ia  po 
kona ł 1:0 (0:0) team  W isła— T ar- 
nov ia  w  meczu p iłk a rs k im  zorga­
n izow anym  w  K ra k o w ie  d la  uczczę 
n ia  K ongresu Zjednoczeniowego. 
C a łko w ity  dochód z zaw odów 'p rze  
znaczono na budowę Wspólnego Do 
m u Party jnego.

Ł K S  —  Ruch 4:2 (3:1) w  tow arzy 
sk im  spo tkan iu  p iłk a rs k im  roze­
granym  w  Łodzi. B ra m k i zdoby li: 
d la  Ł K S  —  P atko lo  3 i  Łęcz 1, a 
dla R uchu  — A is  zer i  C ieś lik  po 1. 
W idzów  8 tys. Cały dochód prze­
znaczono na w d ow y i s ie ro ty  po 
zam ordowanych w  w ięz ien iach  i  
obozach koncentracy jnych.

Jun io rzy  Gdańska pokona li 
Szczecin w  boksie. W S targardzie 
rozegrany został w ' niedzielę 
mecz bokserski m iędzy reprezen- 
tan c jam i ju n io ró w  Szczecina i 
Gdańska. Spotkanie zakończyło się 
sukcesem m łodych pięściarzy 
Gdańska, k tó rzy  w y g ra li mecz w 
stosunku 11:5. Gospodarze w yra ź ­

= = :  P O S Z U K U J E M Y  N A T Y C H M IA S T  
N A  p r a c ę  s t a ł ą

¡technika
budowy maszyn

=  O fe r ty  z o d p is a m i ś w ia d e c tw , ty -  
c io ry s e m  i  z a św ia d cze n ie m  z osta - 

=  tn ie g o  m ie js c a  p ra c y , p ro s im y  k ie -
-----  ro w a ć  do W ie lk o p o ls k ic h  Z a k ia -

=  d ów  O le ja rs k ic h  S z a m o tu ły  W y - 
r- =  d z ia ł P e rs o n a ln y . K r  3985-0
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nie ustępow ali sw ym  p rz e c iw n i­
kom  pod względem  technicznym  i  
kondycy jnym .

T ró j mecz p i łk i  ręcznej w  W ar­
szawie. W sa li Y M C A  w  Warsza­
w ie  odbył się tu rn ie j p i łk i  ręcznej 
z udzia łem  drużyn  żeńskich i  m ę­
sk ich  stołecznego SKS, łódzkiego 
H K S  (s ia tków ka , i  koszyków ka żeń 
ska), łódzkiego AZS (s ia tków ka i  
koszykówka męska). Poszczególne 
spotkania p rzyn io s ły  następujące 
w y n ik i:  s ia tków ka żeńska H K S  
(Łódź) — SKS (Warszawa) 2:0 
(15:11. 15:9). S ia tków ka męska SKS 
(Warszawa) —  AZS (Łódź) 2:0 
(16:14, 15:8). Koszyków ka żeńska
H K S  (Łódź) — SKS (Warszawa) 
23:23 (5:15). M łoda  drużyna harcerek 
łódzk ich  sp ra w iła  m iłą  n iespodziań 
kę- uzyskując w y n ik  rem isow y z 
m istrzem  P olsk i SKS. Koszyków ka 
męska SKS — AZS (Łódź) 30:29 
(12:9). Poziom obu d rużyn  w y ró w *

I OGŁOSZENIK EIROBNe |
H A N D LO W E

Frezy, R o z w ie rta rk i szybko-sprawne 
oraz inne narzędzia w  dużym w ybo 
rze posiada Zjednoczenie M echan i­
ków  „O gn iw o “  Warszawa, M arszał 
kow ska 17, 39951-0

P15 AC  A Z A O F IA R O W A N A

Z a tru d n im y  natychm iast: 1. In ży ­
n ie ra  ew. Budowniczego - k ie ro w ­
n ik a  nadzoru budowlanego. 2. Tech­
n ika  -  ka lku la to ra . 3. K reślarza- 
techn ika  budówlanego. 4. M echa­
n ika  - e lek tryka . 5. Referenta u trz y ­
m an ia składów i  s tac ji benzyno­
w ych  (technik). Zgłoszenia: W ydzia ł 
Personalny C e n tra li P roduk tów  
N a ftow ych  — O lsztyn, u l W yspiań­
skiego 1. K r. 3963-0

KUPIMY
łożysko rolkowe

; ./urzędowe,’ w a h liw e  N r. 23130 o w ym ia rach  śr. wewn. 150, 
zewn. 250, grubość 80 m /m .

O fe rty  z podaniem, ceny składać w  W ydz ia le  Z akupu H. Ce­
g ie lsk i Sp. A kc. pod tym czasowym  Zarządem Państwow ym , Po-

Przetarg nieograniczony
Kuratorium Okręgu Szkolnego Gdańskiego w Sopocie, ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie mebli szkolnych i dla domów dziecka, warszta­
tów stolarskich, elektrotechnicznych, introligatorskich, . rolniczych, w terminie 
do dnia 15 marca 1949 r.

Termin rozpoczęcia przetargu ■wyznacza się na dzień 22 grudnia 1948 r., 
godz. 11, do którego to czasu należy składać oferty w zalakowanych koper­
tach z napisem: „O ferta przetargowa na wykonanie mebli szkolnych“ .

Oferty można przesyłać pocztą, względnie składać do sl^zynki ofertowej 
w Kuratorium O. S. G.

Do oferty winien być dołączony kw it Urzędu Skarbowego w Sopocie na 
wpłacone wadium do oferowanej sumy w wysokości 2%.

Kuratorium zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta bez wzglę­
du na cenę, podziału robót pomiędzy poszczególnych oferentów, jak również 
prawo uznania, że przetarg nie dal pozytywnego wyniku.

Bliższych informacji udzieli Kuratorium O. S. G., pokój Nr. 17, gdzie 
oferenci mogą otrzymać za zwrotem kosztów —  warunki przetargowe ślepe 
kosztorysy i rysunki.

Pełny tekst „Wezwanie do składania ofert“  w Monitorze Polskim.
K r 3979-1 KURATOR OKRĘGU SZKOLNEGO

znań, u l. Daszyńskiego 136. K r . 3984-0

K r  39711

Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego 
przyjmie natychmiast

SPECJALISTĘ-
Taryfowca Transportowego

Zgłoszenia z życiorysem  i  odpisem św iadectw  k ie row ać do 
,z ia łu  Personalnego C Z P W ł.w  Łodzi, A l. Kościuszki. 4 pokó j 60.

Sygn. akt 327/48

OBWIESZCZENIE
Sąd Okręgowy w Białymstoku W ydział Cywilny (ul. Skorupska N r 5/3) 

podaje do wiadomości, że na podstawie art. 157 § I k.p.c. p. Jerzy Plejewski, 
adwokat, zamieszkały w Białymstoku, / ul. Piękna 9, został ustanowiony ku­
ratorem do zastępowania nieznanej z miejsca pobytu Pelagii Turkowskiej 
w sprawie z powództwa Andrzeja Turkowskiego przeciwko Pelagii T u r­
kowskiej o rozwód i wzywa nieznaną z miejsca pobytu, aby się zgłosiła do 
uczestniczenia w pomienionym procesie.

Dnia 1 grudnia 1948 r. . K r 3981-1

PRACA POSZUKIWANA.

Zawiadomienie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nie­

ograniczony na dostawę, remont i montaż aparatu do odwadniania spirytusu 
dla Zakładów P. M . S. w Żyrardowie.

O ferty w zalakowanych kopertach, bez żadnych znaków, należy składać 
do godziny IR ej dn. 30 grudnia 1948 r., w Kancelarii Głównej Dyrekcji 
P. M . S. w Warszawę, ul. Leszno N r. 1 pokój N r. 4, parter.

Szczegółowe informacje oraz podkładki przetargowe i rysunek można 
otrzymać w Wydziale Technicznym Dyrekcji P. M . S., pokój N r. 412, pię­
tro IV, za opłatą zł 500.

D y r e k c j a
K r 3976-1 Państwowego Monopolu Spirytusowego

Biuro Sprzedaży 
Produktów Hidbrganicznyc^

‘ Gliuiice, ul. Kozielska 10, telefon 25-35 
z a w ia d a m ia  w s z y s tk ic h  o d h io rc ó w s ż e  z  d n ie m  
1 .1 .4 9  p rz e |m u |e  w y łą c z n ą  s p rz e d a ż  n a s fę p u -  
Bących p r o d u k tó w  Z a k ł a d ó w  „ E L E K T R O ”  

w  Ł a z is k a c h  t iió rn ych s

pył węglowy, mączka kwarcowa, ziemia odbarwiająca
Z ap o trzeb o w a n ie  na 1949 o raz b ie żą c e  za m ó w ien ia  p rosim y k ie ro w a ć  na adres  naszego  b io rą . K r 3986.0

C E N T R A L A
SKÓR SUROWYCH

ŁÓDŹ
ulica Sienkiewicza 9

l KUPU3E s k o r k i

OWIEC, KÓZ. Ś W IŃ . DZIKÓW; 
SARN, ZAJĘCY, KRÓLIKÓW,
LISÓW, K U N  WYDER, TCHÓRZY. 

/WSZYSTKIE INNE SKÓRKI FUTERKOWE:

CENY RYNKOWE

eUNKTrSKUMPJtZY. K A ŻD E J R Z E Ź N I

B ila n s is ta  sp e c ja lis ta  p rz e m y s ło w y  
o b e jm ie  k ie ro w n ic z e  s ta n ow isko  w  
w ię k s z y m  zak ładz ie . W a ru n e k  m ie ­
szkan ie . M ie jsco w o ść  obo ję tna . 
Z g łoszen ia  B iu ro  Ogłoszeń P A P  
Ł ódź  P io trk o w s k a  133 pod „Z a ra z “  

K r .  3978-1

R Z E C Z P O S P O L IT A  
l  D Z IE N N IK  G O S P O D A R C ZY  

R E D A K C J A : W arszawa, u l. Marsza!- 
kowska 3/5. T e le fony 87-682, red. go­
spodarczej: 88-717. S ekre ta rz  R e d a k c ji 

p rz y jm u je  od 1.1 do 12-ej. 
A D M IN IS T R A C J A : W arszawa. Da­
szyńskiego 16, te l. 4-01-80. A d m in i­
s trac ja  czynna w  godz. od 9 — 15.

w  sobotę od erode 9 — 12. 
W Y D A W C A : Spółdzie ln ia W yd a w n i­
czo - O św ia tow a  „C zy te ln ik ". W ar­

szawa, u l. Daszyńskiego 14.

A D R E S Y !
A d m in is tra c ja  g łów na : W arszawa, ul. 
Daszyńskiego 16. te l. 871-12. B iu ro  
Ogłoszeń: D aszyńskiego 16. te l. 857-WJ 
1-887-708. O ddz ia ły  w  k ra ju :  S I a s k :  
B ytom , S te lm acha 13, te l. 531-93, 50-79 
— K a tow ice , 3 M a ja  12, te ł. 309-74 — 
W roclaw , K ru p n ic z a  13, te l. 68 — Łódź 
P io trk o w s k a  96. R edakcja  261-58. 
A d m in is tra c ja  tel. 123-33. — W y ­
b r z e ż e :  G dyn ia , M śc iw o ja  9, te ł. 
222-07. — Sopot. PI. A rm ii C zerwonej 
34, te l. 513-67. — Szczecin, PI. H o łdu  
P rusk iego  8. — B y d g o s z c z ,  M . 
Focha 6. — K r a k ó w .  W ielopole 1, 
te l. 545-60. — L  u b i i  n, 3 M a ja  4. te l. 
25-88. — P o z n a ń ,  ul. Focha 16. te l.

P R E N U M E R A T A !
M iesięcznie pocztą na p ro w inc je  zł. 
135.— z odb iorem  na m ie jscu  zł. 120, 
z odniesieniem  do dom u zł. 170. Za­
m ów ien ia  p rz y jm u ją : D z ia ł P re n u ­
m era ty  „C z y te ln ik "  Daszyńskiego 16 
i oddzia ły. W p łacać na k o n to  P .K .O . 
C-4692 „R zeczpospo lita  i  D z ie n n ik  Go­
spodarczy" zaznaczając na odw rocie  
b la n k ie tu  dok ładny adres. W ysy łkę  
rozpoczyna sie z dn iem  1-go lub  16-go 
każdego miesiąca.. P renum era ta  za­
g ran iczna w ynosi m ieś. z ło tych 225, 

k w a rt. zł. 675.— ______ ___ _

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą !
B iu ro  Ogłoszeń „C z y te ln ik "  — Cen­
tra la  w  W arszaw ie, u l. Daszyńskiego 
16, I  p „  te l. 857-93 i  887-08. oddzia ły  
m ie jsk ie : M arsza łkow ska  3/5. Poznań­
ska 38. P raga, u l. T a rgow a  67 (ks ię ­
g a rn ia  Jeżewskiego). K s ięga rn ia  ..Czy 
te ln ik "  ul. N ow y Ś w ia t 47, ul. M ar­
sza łkow ska  62, ul. P u ław ska  49, ks ię ­
g a rn ia  „W o lność" ul. M arsza łkow ska  
95: w  K r a j u :  w szystk ie  oddzia ły 

..C zyte ln ika " i  B iu ro  Ogłoszeń.

C E N N IK  O G ŁO S ZE Ń  
D robne : 30 zł. za w yraz, poszukiw a­

n ie  p ra cy  15 zł. za wyraz, m in im u m  
10 słów, m ax im um  4Ó. T łu s ty  d ru k  
100% droże j. Ogłosz. w ym ia ro w e : (za 
1 m m . szer. 1 szp a lty ): za tekstem 
do 70 m m . zł. 80; 71—120 m m . zł. 80: 
121—200 m m . zł. 100: 201—300 m m . zł. 
130: ponad 300 m m . zł. 180: tekstow e 
do 70 m m . zł. 100: 71—120 m m . zł. T40i 
121—200 m m . zł. 175: 201—300 m m . zł. 
225: ponad 300 m m . zł. 300: m ie jsce 
zastrzeżone 50% droże i, n e k ro lo g i: 
do 70 m m . zł. 60; 71—120 m m . zł. 75: 
121—200 m m . zł. 120 : 201—300 m m . zł. 
150: ponad 300 m m . zł. 200. Bilanse 
i  u k ła d  tabe la ryczny o 100% drożej. 
W  num erach  n iedzie lnych  i  świątecz­
nych 30% dop ła ty . Za te rm in o w y  
d ru k  ogłoszeń a d m in is tra c ja  nie o i-
fiow iada. Należność za ogładzenia na- 
eżv k ie row ać przez P.K.O. na k o n to  

N r. X-717 — D z ia ł Ogłoszeń.

Sp, Wyd. Ośw. „C z y te ln ik “  D ru k . N r .  2. 
B-6617P
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ŻE SPRAWA konieczności remontu 
zagrożonych domów znowu została nam 
w sposób bardzo drastyczny przypom­
niana. Oto na rogu ul. Żelaznej i Ce­
glanej zawalił się częściowo strop pi?^ 
tego piętra. N a szczęście nie runą} w 
całości i gruz spadł tylko na chodnik.. 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności n ikt 
z  mieszkańców domu nie został ranny, 
ani zabity. Jaki będzie dalszy los tej 
kamienicy —  nie wiemy. Ten przy­
kład —  jeden z wielu —  świadczy o 
tym, jak z roku na rok niszczeje w 
stolicy majątek narodowy wartości m i­
liardów złotych. Majątek w postaci 
niezabezpieczonych domów.

ŻE RAZ wreszcie M Z K  winny się 
zdobyć na usunięcie zbędnych szyn z 
jezdni A l. Stalina i Al. Ujazdowskich. 
Szyny niszczeją bezużytecznie i r.ie wia 
dermo, poco przypominają o t jm , że 
niegdyś jeździlg^nim i tramwaje.

ŻE NAJW YŻSZY CZAS pomyśleć 
^przeczyszczeniu kratek w kanałach 
ściekowych, aby nie powtórzyła się h i­
storia z zeszłorocznej zimy podczas 
której zatkane „kra tk i“  nie" pozwalały 
na odpływ wody z topniejącego śniegu 
i  jezdnie przypominały wie’kie jeziora.

Trójki kontrolne przy pracy
r l  b liża  się gorączkowy w  hand lu  
^  r ty k u ła m i spożywczym i okres 

przedśw iąteczny. P rzezorn i k ie ro w ­
n ic y  sklepów  spółdzielczych i  w łaś 
cic ie le  in nych  sklepów  zaopatru ją  
ob fic ie  swe m agazyny w  a r ty k u ły  
świąteczne, ale są i  ba rdz ie j „s p ry t 
n i “ , k tó rz y  zam ieszanie przedśw ią­
teczne pragną w yko rzystać na ..pa­
skow an ie“  a rty k u ła m i p ierw sze j po 
trzeby, ja k  —  mąka, masło, k a rto f 
le, kasze w szelkiego rodza ju  itd .

Są na szczęście in s ty tu c je , k tó re  
czuwają nad przestrzeganiem, cćn. 
M. in . p racu ją  na ty m  od c in ku  ży­
c ia  m ie jsk iego  kom is je  k o n tro li 
cen p rzy  D z ie ln icow ych  Radach Na 
rodowych. Jak  dz ia ła  tego rodza­
ju  aparat p rzekona liśm y się w  po­
n ied z ia łek  b io rąc udz ia ł w  pracy 
jedne j z „ t ró je k “ .

Już o godz. 8-e j zebrało się w  lo ­
ka lu  k o m is ji k o n tro li cen (dla śród 
m ieścia) ponad 50 osób reprezentu 
jących p a rtie  po lityczne i w iększe 
zakłady pracy. Wszyscy zebran i z 
uwagą w ys łucha li wskazówek k ie ­

ro w n ik a  b iu ra  i  podzie len i na kon  
tro lu ją ce  „ t r ó jk i “  ru s z y li w g .. w y ­
znaczonej zgóry m arszru ty  w  teren.

Trzeba przyznać, że praca ko n ­
tro le ra  społecznego n ie  jest p rzy ­
jemna, bo n ie  należy do p rzy jem ­
ności oglądanie cudzego strachu, 
w ro g ich  spojrzeń sprzedających, 
czy też s łuchania k ła m liw y c h  w y ­
jaśnień. N ieciekaw e jest rów nież 
og lądan ie w ie lu  sk lep ików  % pożyw 
czych lu b  m ałych b rudnych  sodo- 
w ia rn i,  gdzie n ie  ma do kup ienia , 
dosłownie n ic  poza kiszką kaszaną, 
pieczywem  i  wodą sodową czy kw a  
sem. W tych  w ypadkach widoczne

Narożnik Wilczej na nowo

Instytut Mokotowski
P rzy u l. P u ław sk ie j, tu ż  p rzy 

skrzyżow an iu  z u l. Dolną, nieco co f 
n ię ta  w g łąb  obszernego ogrodu, 
wznosi się stara budow la  o a rc h i­
tek ton icznych  kszta łtach po dm ie j­
skiego pa łacyku. B udow a ta  znana 
jes t p ra w ie  od la t  50 m ieszkańcom 
M okotow a pod nazwą „ In s ty tu tu  
M oko tow skiego“ . In s ty tu t —  u fu n  
dowany ongiś z  o f ia r  publicznych, 
a późn ie j p rze ję ty  przez gm inę  w a r 
szawską —  s łuży ł ja ko  zakład w y ­
chowawczy d la  m łodzieży. Mocno 
zniszczony w  dn iach powstania 
warszawskiego 1944 ro k u  doczekał 
się w  bież. ro k u  ca łkow ite j odbudo­
w y  i  u ruchom ien ia . N ic  ju ż  dziś n ie  
p rzypom ina  w o jennych  zniszczeń. 
Błyszczące posadzki p o k ry te  chod­
n ik a m i, jasne i  w idne  sale z rzęda 
m i ró w n iu tk o  zasłanych łóżek, ła ­
z ie n k i w yk ładane b ia ły m i k a fla m i 
i  św ie tlice  pełne pachnących św ie­
żością m e b li —  w y w o łu ją  złudze­
nie, iż  In s ty tu t M oko tow sk i n igdy  
n ie  przeżyw a ł swych c iężk ich  Oni 
w o jennych . O dbudowano n ie  ty lk o  
gmach m ieszkalny, a le  rów n ież  i 
budynek a d m in is tra cy jn y , w  k tó ­
ry m  zna lazły obecnie pomieszczenie 
kom p le tn ie  wyposażone w arszta ty : 
szewski i  k ra w ie ck i, gdzie m iesz­
kańcy In s ty tu tu  ro b ią  bu ty  i  szy^ą

wrócił do życia
odzież na własne potrzeby. W pa» 
jekc ie  —  urządzenie w arszta tów  
sto larskiego i  ślusarskiego.

In s ty tu t M oko tow sk i jes t —  ja k  
i  za dawnych la t —  zakładem  op ie­
kuńczo -  w ychow aw czym  d la  chłop 
ców pozbaw ionych op ie k i ro d z ic ie l­
sk ie j. M ieszka w  n im  obecnie pe ł­
n y  kom p le t pensjonariuszów  —  7? 
ch łopców  w  w ie k u  od 10 do 13 la:. 
Chłopcy c i uczęszczają do szkół pu 
blicznych. Jeden kończy w łaśnie 
liceum , p ię c iu  uczy się w  szkołach 
średnich, pozostali —  w  szkołach 
zawodowych.

In s ty tu t M oko tow sk i, poza hek­
tarem  z iem i swego ogrodu, posiada 
rów n ież  p rzy  u l. P u ław sk ie j N r  143 
ziem ię orną w  iiośc i 16 m órg. Z ie ­
m ia  ta  up raw iana  jes t przez sa­
m ych ch łopców  pod k ie ru n k ie m  fa 
chowego ogrodn ika . W  ten  sposób 
zapotrzebowanie In s ty tu tu  na ja ­
rzyn y  (a częściowo i  na  zboże) po­
k ryw a ne  je s t^ z  w łasnych zb i.uów . 
N a te ren ie  swego „gospodarstwa 
ro lnego“  In s ty tu t posiada trz y  kro  
wy, dwa kon ie , św in ie  i  drób cr-az 
inspe k ty  o 80 oknach.

Pożyteczna ta  p lacówka jest wzo 
ro w ym  zakładem  t.zw. op iek i o tw a r­
te j, godnym  naśladow nictw a.

E 9 z iś  W MĆoSŚCKg
Gdczvfi?

O godz. 18 w  s a li S p o łe m “  (u l. Ró­
żana 16) o d c z y t o rg a n iz o w a n y  p rzez  
T U R  — W arszaw a  — P o łu d n ie  p t. „ K la ­
s y  i  w a lk a  k la s “ . W stęp  b e z p ła tn y .

4»
O godz. 17 w  D o m u  T e c h n ik a  (u l. 

Czackiego 3-9) o d c z y t in ż . N ie w ia d o m ­
s k ie g o  p t. „O  w ła s n o ś c ia c h  i  zas toso - 
w a n iu  s to p u  A ld r e y ‘a do b u d o w y  l in i i  
n a p o w ie trz n y c h “ .

O godz. 18 w  lo k a lu  B ib l io te k i  P u ­
b lic z n e j ¡ul. K o s z y k o w a  26) re fe r a t  p ro f. 
d r . A le k s a n d ra  B ir k e n m a je f^  p t. „ N o ­
w oczesne  B u d o w n ic tw o  B ib lio te c z n e “ .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 
t.owska 8): re w ia  p. t.  „N a jp ię k n ie js z e  
P o lk i" ,  pocz 17.15 i  19.15, n ie d z ie le  1 
§w ię ta  pocz. 15.

R i n n

ajef£ p 
B ib l io t t

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O : W y ­
stawa poSwtędona 5 - le tn te i rocznicy  
„B P w y ood Len ino".

M U Z E U M  N A R O D O W E : W ys taw a  ce­
r a m ik i  P ab la  P icasso. W ys taw a  K s ią ż k i 
R a d z ie c k ie j 1 poka z  m a la rs tw a  r o s y j­
sk iego . W ys ta w a  w spó łczesnego  m a la r ­
s tw a  fra n c u s k ie g o  i  g r a f ik i  b e lg i js k ie j  — 
W y s ta w a  Ju b ile u s z o w a  X a w e re g o  D u n i­
k o w s k ie g o . M u zeu m  o tw a r te  w  godz. 
10—15. w  s o b o ty  i  n ie d z ie le  10—19, w  
p o n ie d z ia łk i M u ze u m  z a m k n ię te .

W  d n ia c h  14 i  15 g ru d n ia  M u zeu m  
o tw a r te  ty lk o  d la  d e le g a tó w  K o n g re s u  
Z je d n o c z e n io w e g o .

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  i N A U ­
K O W C Ó W  (u l. K ró le w s k a  13): W ys taw a  
fo to g r a f i i  a r ty s ty c z n e j:  „P ra c a  R obo ­
tn ik a  i  R o ln ik a “ . W stęp  w o ln y .

T e a * ™
T E A T R Y

P O L S K I (K a ra s ia  2): n ie c z y n n y .
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w ­

ska  8): o godz. 19 „Z e m s ta "  F re d ry .
P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13): n ie c z y n ­

n y .
T E A T R  M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  81): o 

godz. 19 „S zczęście  F ra n ia “ .
„N A S Z  T E A T R "  :M a rs z a tk o w rk a  *1): 

godz. 13.15 „R o m a n ty c z n o ś ć "  M ic k ie w i­
cza.

T E A T R  P O W S ZE C H N Y  fZ a m o ls k te g c  
!0 ): o godz 19 „A rc h ip e la g  L e n o lr "

T E A T R  N O W Y  'P u ła w s k a  39): o godz 
19 „D o m  o tw a r t y “

T E A T R  K L A S Y C Z N Y  iMokOtOWSka 13): 
o godzi 19 „K o b ie ta  w e  m g le " .

T E A T R  „S Y 'K E N A “  L ite w s k a  . 3): godz 
18.’ 5 ..N ow e  P ro rz .ą d k i" .

C O M O E D IA  (S zw edzka  2): n ie c z y n n y .
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A ): 

O godz. 12 „B u d o w a li most'« p rz e d s ta ­
w ie n ie  dla szkó l).

A T L A N T IC  (C hm ie ln a  33): „C z a p a ­
je w " ,  godz. 13, 15, 17 i  21. Z w . Z a w . 19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „S ło ń c e
w s c h o d z i“ , pocz. 13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 
o 19-ej.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „P ie ­
ś n i t a jg i " ,  pocz . 12.30, 14.30, 19.15, 21.30. 
Z w . Z a w . 17.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): .B i­
tw a  o  s z y n y " ,  pocz. 13, 15, 17, 21.15. Z w . 
Z a w . o 19-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r .  1 ^M arsza łkow ska  
112) N o w y  p ro g ra m  n r . 54 pocz. godz 
11-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r .  2 ( In ż y n ie rs k a  g) 
P ro g ra m  N r . 53, pocz. seansu o godz. 
13-ej.

S Y R E N A  (P raga , In ż y n ie rs k a  2): 
„ W ie lk i  P rz e ło m " , pocz. 15, 17 i  21. Z w . 
Z a w . 19. N ie d z . i  ś w ię ta  o godz.. 13.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „ M y  z  K ro n s z ta ­
d u " ,  p ocz . 15, 17 i  21. Z w . Z a w . O 19-ej. 
N ie d z . i  ś w ię ta  pocz. 13.

Z burzony na rożn ik  dom u p rzy  u l. 
W ilcze j róg A l. S ta lina  odbudował 
na swą siedzibę C entra lny  Zarząd 
Państwow ych P rzedsięb io rstw  B i*  
dow lanych. Przed w o jn ą  dom  ten 
fan taz ja  w arszaw iaków  ochrzciła  
m ianem  „dom u duchów“ , k tó re  m ia 
ły  „straszyć“  w  m ieszkan iu na 
p ierw szym  piętrze. Po odrem onto­
w a n iu  budynku  „du chy“  —  w idać 
niezadowolone z w ykonanych ro ­

bót —  „w y p ro w a d z iły  się“ .

jest, że w łaśc ic ie l ży je  n ie  z  tego, 
co ma w  sklepie do sprzedania, ale 
z teg-o co u k ry w a  poza sklepem. 
Czasem czuje się na w e t w  ta k ie j 
puste j norze, zapach kna jp y , ale 
k ro p li w ó d k i m im o  ścisłej re w iz ji 
w  „sk le p ie “  i  m ieszkan iu  n ie  moż­
na znaleźć.

Są jednak  sk lepy spółdzielcze i  
p ryw atne , gdzie to w a ru  jes t pod 
dostatk iem , ceny umieszczone na 
w idocznym  m iejscu, ra c h u n k i i  in ­
fo rm acje  zgodne z rzeczyw istośc ią .’ 
T u  kom is ja  p rzy jm ow ana jes t bez 
strachu, a naw et przy jaźn ie. W ie ­
dzą przecież, że społeczni lu s tra to  
rzy  to  lu dz ie  pracy, k tó rz y  spraw ­
dzając wagę p ieczyw a czy też kon 
tro lu ją c  ceny, b ron ią  swych ko le ­
gów za trudn ionych  w  fab rykach  i  
b iu ra ch  przed n ieuczc iw ym  sprze­
dawcą lu b  piekarzem .

Trzeba przyznać, że .praca kon ­
t ro li społecznej da je dobre rezu lta ­
ty . Na 17 skon tro low anych przez 
jedną „ t ró jk ę “  sklepów  spisano 
ty lk o  jeden pro tokó ł. W pozosta- 

j łych  w ypadkach n ie  znaleziono po­
ważnie jszych uchybień. ' Po w y k o ­
nan iu  swego zadania t.j. p rze jśc iu  
wyznaczonej trasy, kon tro le rzy  zno 
szą swe „p lo n y “  do dzie ln icow ej 
K o m is ji k o n t ro l i  Cen.

Ja k ie  są re zu lta ty  te j p racy moż 
na przekonać się og lądając sklepy. 
Jakie  są p lon y  jednodn iow e j k o n ­
t r o l i  n iech  świadczą c y fry . W  po­
n iedz ia łek  13 bm. ty lk o  w  d z ie ln i­
cy śródmieście operow ały aż 22 
„ t r ó jk i “  kon tro lne , k tó re  z lustrow a 
ły  ok. 300 sklepów  sporządzając 11 
pro tokó łów . T ak ie  kon tro le  społecz 
ne odbyw a ją  się p ra w ie  codziennie, 
a za ty m  ca ły  handel a rty k u ła m i 
spożywczym i w  śródm ieściu  jest 
dostatecznie p ilnow any.

Z  dostarczonych p ro to k ó łó w , prze 
kona liśm y się, że na jpow ażnie jszy 
m i p rzekroczen iam i kupców  śród­
m ieścia  by ło  u k ry c ie  boczku w  cu­
k rze  (dzień bezm ięsny) w  Sklepie 
spożywczym na u l. Z ie ln e j 3 i  od­
m ów ien ie  sprzedaży kaszy m annej 
na u l. P ańskie j 7, podczas gdy w  
m agazynie zna jdow a ł się jeszcze 
ten tow ar. Pozostałe p ro to kó ły  do­
tyczy ły  na ogół b łahych spraw.

O by następne kon tro le  w yp ad ły  
jeszcze le p ie j! (mw)

W iadomość o naj- 
ujyższym maszcie an­
tenowym śuuiata, k tó ­
ry zaprojektowany 
przez prof. Hempla 
stanąć ma w  Raszy­
nie, redakcja Dzien­
nika Zażaleń rnita 
poniżej najkrótszym 
komentarzem, jak i u- 
kazał się kiedykoR 
udek u; prasie tak 
krajomej jak i zagra­
nicznej na t. ziu. 
przestrzeni udeków:

Braw o !

MEGAN

»Ha żądanie«— czy jak chce kierowca?

A D O\ń
W  d n iu  15 b m . (środa) u s ły s z y m y  

m . in .  n a s tę p u ją c e  a u d y c je :
S y g n a ł czasu. 5.10, 12.00 W ia d o m o ś c i: 

5.15, 6.10, 7.00, 12.01 16.00 18.00 20.0»
23.00 P ro g ra m : na. dz iś  6.50, na ju t r o  
23.10.

7.25 P ie ś n i r e w o lu c y jn e  i  m asow e  8.55 
D la  k la s  s ta rs z y c h . G aze tka  R a d io w a  
9.15 P ie ś n i r e w o lu c y jn e  i  m asow e , 9.30 
M u z y k a . 9.58 S y g n a ł r a d io w y  10.15 O d­
c z y ta n ie  A k tu  Z je d n o c z e n ia  P a r t i i  R o- 
b ° tn ic z y c h . 11.40 D la  k la s  m ło d s z y c h : 
„D a le c y  i  b lis c y  — ra z e m  w s z y s c y "  — 
s łu c h o w is k o  S z e lb u rg  - Z a re m b in y  13.09 
P o p u la rn a  m u z y k a  s ło w ia ń s k a . 14.00 
„P o e z ja  w a lk i  . i  p ra c y “ . 14.15 U tw o r y  
k o m p o z y to ró w  s ło w ia ń s k ic h  — d y ry g u  
je  G e r t. 15.00 K o n k u rs  m ic k ie w ic z o w s k i 
15.20 p ie ś n i, m asow e . 15.30 D la  d z ie c i: 
„O p o w ie ś ć  o p ra c y “  15.50 P ie ś n i m aso­
w e . 17.00 P o p u la rn a  m u z y k a  p o lska  — 
d y ry g u je  R ach o ń  17.30 M o n ta ż  l it e r a c k i  
18.30 R e c ita l ś p ie w a czy  B a n d ro w s k ie j-  
T u rs k ie j .  • 18.50 D z ie je  je d n e g o  s t r a jk u  
W a s ile w s k ie j (o d c in e k  4) 19.10 A u d y c ja  
w o js k o w a  19.30 M u z y k a  C h o p in a  — w  
w y k o n a n iu  E k ie ra . 22.00 P o lska  m u z y k a  
s y m fo n ic z n a . 23.20 P ie ś n i ro b o tn ic z e  i  
m asow e  24.00 'K o n ie c  a n d y c y j.

W arszaw a I I  tran sm itu je  program  W a r  
szaw y I.

Polskie Radio zastrzega m ożliwość  
zmian w  programie.

Przy moście Poniatowskiego od stro­
ny praskiej, na przystanku autobuso­
wym stoi „kandydat“  na pasażera lin ii 
„P“ . Tarcza przystanku ozdobiona jest 
napisem: „N a  żądanie“ . Nadchodzi o- 
czefciwany autobus. Według wszelkich 
prawideł pasażer schodzi na jezdnię 
i  wyciąga przed siebie rękę. Autobus 
śmignął jak strzała i  potoczy! się nie 
zwalniając biegu w kierunku Warsza­
wy. N ie zrażony tym pasażer wraca ńa 
chodnik, czeka 10 minut i widząc nad­
chodzący drugi autobus, wysuwa się 
dwa kroki na jezdnię i unosi rękę. Au­
tobus jak gdyby „żachną!" się, zato­
cz}'! koło, ominął pasażera i pomknął 
dalej. Zdołaliśmy zaobserwować/ że wóz 
nie byl przepełniony, a nawet przy 
oknie było miejsce siedzące.

Działo się to ubiegłej niedzieli o g. 
15.30. Autobus nosił numer 290.

Może powołany czynnik M Z K  ze­
chce odszukać kierowcę tego wozu 
i pouczy go, że przystanki „Na żąda­
nie“  nie są slupami wystawionymi w 
celu udekorowania miasta. Ewentualnie

jeżeli w tym celu są ustawione, należa­
łoby o tym powiadomić pasażerów, bo 
poza wymienionymi autobusami, w ogó­
le i  z zasady na wspomnianym przy­
stanku nigdy prawie nie zatrzymuje się 
żaden autobus, mimo „żądań“  stoją­
cych tu pasażerów. 1

1 tramwajów i 2 trolleybusy
wyremontujemy do 1 stycznia
Warsztaty Miejskich Zakładów Ko­

munikacyjnych przy ul. Młynarskiej 2, 
wyremontują 7 wozów tramwajowych 
do 1 stycznia 1949 r. T rzy wozy będą 
wykonane ponad plan.

12 bm. został włączony do ruchu
1 trolleybus wyremontowany dla ucz­
czenia Kongresu Zjednoczenia w war­
sztatach przy ul. Łazienkowskiej.

Do 1 stycznia będą wyremontowane 
jeszcze dwa trolleybusy.

Dwie nowe poradnie ortopedyczne
powstaną wkrótce

W  ubiegłym tygodniu z inicjatywy 
Wydziału Zdrowia przy Zarządzie 
Miejskim zorganizowano konferencję le- 
karzy-ortopedów.

Postanowiono utworzyć dodatkowo
2 poradnie ortopedyczne dia młodzieży: 
przy szpitalu Karola i M arii i przy 
X Ośrodku Zdrowia (klinika dr. M i' 
chalowicza).

Ponadto zdecydowano wyposażyć i u* 
ruchomić specjalną salę gimnastyczno- 
leczniczą dla młodzieży.

S i wiąta z »
Do ub ieg łe j n ie d z ie li b y ł zupełny 

spokój. Dopiero od pon iedz ia łku  na 
placach i  u licach  'W arszawy zazie­
le n iły  się gaje św ie rków  i  choinek, 
sygna lizu jąc o zb liżan iu  się św ią t 
Bożego Narodzenia. Sezonowi kup  
cy w  b łyskaw icznym  tem pie zaczę 
l i  w  na jruch liw szych  punktach m ia  
sta k lec ić  b u d k i i  stragany, w nę­
trza k tó rych  w ype łn iono  pude łka­
mi® ko lo row ych  bombek, św iec ide­
łek, łańcuchów, „w łosów  an ie l­
sk ich “ , s łodkich  „M ik o ła jó w " itp . 
ozdóbek.

Sprzedażą cho inek za ję li się prze

Administratorzy uczą sią administracji
11 bm. ukończony został  ̂ pierwszy 

kurs dla administratorów domów W A N .
74 kandydatów złożyło przed komisją 
egzaminacyjną egzamin z następujących 
wykładów: księgowość, przepisy_ sanitar­
ne, postawa społeczna administratora, 
współpraca z władzami administracji 
państwowej, samorządowej i komitetami 
blokowymi/ prowadzenie meldunków,

czynnik społeczny w administracji i kon 
iroła społeczna, dekret o najmie lo­
kali itp.

Sześciu administratorów objęło już 
pracę. Do 1 stycznia wszystkie dolny 
W A N -u będą już admiiiistiowane przez 
przeszkolonych społecznie i fachowo ad 
ministrał^Bjw.

Zgon artysty malarza Stanisława Bagieńskiego

ważnie studenci. Ceny drzew ek wa 
ha ją  się w  granicach od 150 do 250 
złotych. W ybór jes t duży. Towar 
idzie ja k  woda. O zdćbki choć nie  
są zby t drogie, n ie  chw yta ją .

D ekoracy jn ie  w yg ląda ją  w ys ta ­
wy. p rzystro jone ga łązkam i ś w ie r­
ków , oraz przyozdobione gw iazda­
m i i  sztucznym  śniegiem. Przed w y 
Stawami gromadzą się t łu m y , " f  
Sklepach kupu jących  w id z i się n ie  
w ie le . N a jw iększy  ruch  obserw uje 
się ja k  dotąd w  w ę d lin ia rn ia c h  i  
spó łdz ie ln iach spożywców, oraz vv 
sklepach z zabawkam i.

2 tys. świątecznych paczek
otrzymali podopieczni

W ydział Opieki Społecznej przy 
rządzie Miejskim, rozdał podopieczny*11 
2 tysiące świątecznych paczek. Paczka 
zawiera po kilogramie: słoniny, cukru, 
mąki, ponadto pierniki i  cukierki.

Znakiem tego
Zmarł w Warszawie, przeżywszy lat 

67, znany artysta-malarż —  batalista 
Stanisław Bagieński.

Do ważniejszych prac zmarłego arty­
sty należały obrazy pt. „Gen. Chłapow­
ski na Litw ie“ , „Bitwa pod Raszynem", 
seria prac z pierwszej wojny świato-

Hiech żyją bratnio państwa 
demokracji ludowej!

wej etc. Był też znanym ilustratorem 
wielu wydawnictw książkowych i  cza­
sopism,_________________  ■

Prognoza pogody
: IV  dzielnicach wschodnich dość po­
godnie lub pogodnie, na pozostałym ob­
szarze kraju chmurno z większymi lokat 
nytni rozpogodzeniami. Jemperatura od 
— 1° na Pomorzu zachodnim do — 12° 
w suwalskim, a najwyższa w ciągu dnia 
od — 1° do — 6°.

Dość silne lub umiarkowane wiatry 
wschodnie i  południowo-wschodnie, _ ,

niczegowata
muza!!!

O tw órczości W iecha (Stefana 
checkiego). W yczerpujące o ® 0 ^ g 
n ie książek na jp opu la rn ie js * 
au to ra  po lskiego przynosi. ID ' n ł 
dow y zeszyt „T w órczośc i“ - 
zeszytu 120 zł. Wszędzie do ¿r*3®74' 1


